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Codzienny konkurs premiowy „Głosu" 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba f!fouadzić ldlkudzieslęciu kuponów! KUPON PREMIOWY z 
0~~~l~: 11

· na PELERYNĘ DESZCZOWĄ 
WYSTARCZY WYCIĄ.C NASZ l(UPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy-

1>ełnić czytelnie i przesłać efo Redakcji naszego pisma w ciaqu tr„ech dni. 
Imię i nazwisko----- ·---··--·-----·····-···········„.„.„„._ 
Adres .„„ ..... --····-------------···•·m···--------------

- Jui w środę dowiemy się, kto wygraił PELBRY;NĘ DESZCZOWA. Zakład pracy •. „.„ ... „ .. „.„.„„„ ............. „ ..... ---------·-·----·····--·-·--·-----
Jutro zamiieścimy KUPON NA TYROLKI DAMSKIE. 

Wyciąć i przesiać do redakcji „Głosn", Udź, Piotrktwska 86, Ili piętro 

Zdarto maski z podżega.czy -Minisler Wyszyński wymienił z nazwiska głów­
nych ·burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi 

do współpracy Narodów Zjednoczonych 
NOWY JORK PAP. - W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie- I na cytowane przez Wyszyńskiego na _po:ie· 

"'zen' st"'a w Lake' Success, konferenc.1·a prasowa z udziałem blisko 600 deleg'!- dzeniu zgromadzenia generalnego zyski firm 
~ " SRR W - amerykańskich w czasie drugiej wojny świa­tów i dziennikarzy, na której wkeminister spra~ zaj!ranicZł}Y~h .z YSZY!J~ towej delegat radziecki przytoczył nowe da-
ski rozwinął i · uzasadnił twierdzenia, zawarte w 1ego przemow1emu z 18 bil] .• }Z ne· zaczerpnięte z nowych źródeł statystycz­
koła podżegaczy wojennych w USA i w innych krajach prowadzą '?twa~tą I me- nych 1 potwierdzające fakt, że zyski te prze. 
przebierającą. w środkach kampanię propag-:.ndową na ~zec~ nowe] WOJOY o~az kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. 
udzielał wyjaśnień na temat stosunku Związku Radzteckte~o df> wszystkich w drugiej części konferencji prasowej, 
zagadnien, znajdujących sfę na porządku dziennym zgromadzenia j!eneralne· Wyszyński odpowiadając na kilkadziesiąt PY· 
go ONZ. tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe 

zamiary Związku Radzieckiego znane całemu 
światu z oświadczeń radzieckich mę-lów sta­podjęło odpowiednie krokl przeciwko }ej kon 

tynu owaniu. 
W związku z atakami prasy amerykańskiej 

nu oraz z jego polityki zdecydowaną wolę 
Związku Radzieckiego utrzymania w mocy 

Modzelewski-Marshall 
odbyli półtoragodzinną konlerencJq 

NOWY JORK PAP. w dniu 25 września '\'. sie I dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 
. . .. , . . shallem. 

dz1bie delegacp amerykanskteJ do ONZ w No· w rozmowie poruszono całokształt stosunków 
wym Jorku„ odbyła się półtoragodzinna rozmo· 1 polsko-amerykań~kich oraz zagadnienie odbudo­
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo wy gospodatczeJ Europy. 

wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiei 
kich m-0carstw. Jednocześnie Wyszyński 
stwierdził z naciskiem, iż Związek Radziecki 
prowadzić będzie na obecneJ sesji ~gromadze 
nia generalnego obok • walki przeciwko pro­
pagandzie wojennej walkę z wszelkimi prc?­
bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłab1e 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady 
jednomyślności mocarstw oraz wyraził wiarę 
w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 

W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 
potrzebne dla poprawy stosunków między 
USA a ZSRR Wyszyński oświadczył, że jego 
akcja przeciwko propagandzie wojennej w 
USA i w innych krajach jest właśnie kro­
kiem, zmierzającym do poprawy tych stosun 
ków. Jednakże poprawa stosunków mlędzyna 
rodowych możliwa jest tylko w oparciu o 
Kartę ONZ i zasadę jedno.ści wielkich mo. 
carstw. 

Delegat radziecki podkreślil, że cl, Jitórzy 
usiłują zniszczyć Kartę ONZ jednocześnie o­
słabiają szanse współpracy międzynarodowej, 
podobnie jak podważają te możliwości cl, któ 
rzy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja 
kich one nie popełniły. 

Wyszyński oświadczył, fż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się na taką formę współ 
pracy, jaka istnieje między koniem i jeźdź. 
cem. 

Odpowiadając na szereg pytań korespon• 
dentów amerykańskich jak postąpi Związek 
Radziecki w wypadku niepowodzenia jego 

(Da1s'zy ciąg •na stwnie 2-ej.) 

Wyszyński 

Na wstępie Wyszyń 
ski odrzucił zaprze· 
czenia, złożone przez 
przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczony,cli 
przeciwko zarzutom, 
wysuniętym w jego 
mowie na zgromadze 
niu generalnym, po· 
pierając te zarzuty 
nowymi faktami i na 
zwiskami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
wojny Wyszyński wy 
mienił przede wszys. 
tkim Johna Fostera. 
Dulessa, jednego z fi­
larów delegacji ame­
rykańskiej, który je­
go zdaniem posiada 
olbrzymi wpływ na 

obecną politykę zagraniczną USA, byłego am 
basadora w Moskwie, Bulłita, senatora Mac 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au­
stina, oraz dwóch dziennikarzy amerykańskich 

Akcja Polski w Radzie Bezpieczeństwa 
Minisler Modzelewski domcsga się przyjęcia do O N Z Wioch. 

Franka Garnetta i 'Waltera Winchella. · 

Na wstępie Wyszyński poddał ostrej kryty NOWY JORK PAP. Jak już donosiliśmy, przed i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań· ko zerwał z osią w gruitniu 1944 r., lecz że wy· 
ce przemówienie delegata brytyjskiego Mac kilku dniami delegacja polska wystosowała do stwami na długo przed wejściem w życie trak· mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo 
Neila, zbijając je punkt po punkcie i pod- przewo<lnic-zącego Rady Bezpieczeństwa list, w tatów pokojowych i że dla dalszej stabilizacji sy- jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w kreślając, że stanowisko członka Partii Pracy, którym popiera wniosek o przyjęcie w poczet tuacja w Europie chciałaby widzieć wszystkie te ostatnim stadium wojny z Niemcami. W wypadku 
który bez zastrzeżeń stanął po stronie Chur- członków ONZ - Włoch, Bułgarii, Węgier, Ru- państwa członkami ONZ. \Rumunii j Węgier minister Modzelewski zwrócił 

Rumunii. Bułgarii. Węgier i Finlandii 

chilla musi budzić conajmniej zdumienie. mumi i Finlandii. , Zdaniem Polski, przyjęcie do ONZ tych państw uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 
W odpowiedzi krytykom, którzy twierdzą, Na czwartkowym posiedzeniu rady, na którym które zerwały całkowicie z przeszłością i wkro· roku 1944 oraz że dowiodły następnie, iż pragną 

że jego propozycja walki z propagandą wo- siprawa przyjęcia tych pańs.tw do ONZ była oma czyły na drogę realizacji demokratycznych form realizować u siebie zasady prawdziwej demokra· 
jenną narusza wolność prasy, Wyszyński o- · wiana, minister Modzelewski wystąpił z obszer- życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tak cji. Podobnie oświadczy! min. Mode:elewski - nie 
świadczył, że ma ona tyle wspólnego z wol- ną motywacją akC'ji polskiej. dla Organizacji Narodó•~ Zjednoczonych, jak i nasuwa żadnej wątpliwości stanowisko Finlandii 
nością prasy i obywateli co zakaz rozpowszech Szef delegacji polskiej powołał się na fakt dla wspomnianych krajów • gdyż państwo to skrupulafoie wykonuje zobo­
niania literatury pornograficznej lub zakaz podpis~rnia i ratyfikowania przez zwycięzców tra· Przechodząc do dokładnej motywacji poszcze· wiązania, wypływające z rozejmu, zawartego w 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. ktaifów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze gólnych kandydatur, minister Modzelewski po- grudniu 1944 roku. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako mu, zgodnie z umową , oczdamską, zaistniała mo wołał się, w wypad~u Włoch, n~ wstępne p_a ;~- Do tych argumentów z dziedziny prakt yczno­
szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- grafy .traktatu pokoJ°:"ego

1 
kt.or; podkres laJą politycznej dochodzą _ zdaniem Polski _ ar­

Wyszyńśki o.świadczył, że Związek Radziecki narodowych w Europie powojennej. Oświadczył zasługi Włoch w obozie so1uszmkow po 1943, w gumenty natury prawnej. Minister Modzelewski 
uczynl wszystko aby zgromadzenie generalne on, że Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne wypadku zaś Bułgarii na fakt, iż kraj ten nie tył- powoła! na Umowę Poczdamską, która przewidu­
l!M111::1 .. l!l1 n1·11 11m ::1.;1..1i1'11ll .• 11i1a 1 ·1„1 11 1 1:111 1 11 111111 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 ;, 111 1 11 1 r1u 1t1.~l1'1~1"1111111111 111 1111111111'11 11 1 11 1 11 1111:: 1 1m• 1 • 11. i,,i 1• 1 1. u;i ,1 1 •: 1.1n1 :1 1 •1 1 ;1 1 11 11;1 111 11 1 •· 1 n 1:1 1n 11.1w•1"1 11 r.1Hm:11rn :~ 1 1 11 1 1 11 11111 1 1111:1:1 1 11 1 u 1um111~ 1 1, 1:11urn11111111111m1 1 11 11 111 1 11 iat11 11 1 11 1 11 11imn1111ni1 1 11 111 1 ·m r1·1·11·11:11m 1 je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de· 

G dh • • • p k • • mokratycznymi rządami b. satelitów osi, państwa an I grozi WOJną a Ista nowi te ~ędą miały otwartą drogę do Organizacji Na• 
rodow. ZJedno~zo~ych, oraz na s,ame traktaty, 
przewidujące, ze ich sygnatariusze poprą prośby 
5 b. państw nieprzyjacielskich o przy ję cie ich 
do ONZ. 

li mperialf ści brytyjscy podsycaj·~ konflikt miodzy H indosami i Muzułmanami . Po~y~szc względy, - . podkreśHl_ 'W zakoncze· 
. . . . . • ~ . . . . ~ . . . . „ mu minister Mo<lzelewsk1 - skłoniły delegację LONDYN PAP. - Ja.k donosi z New DeJh1 wiedllwosci I 1ezell Pak1stan będzie uporczy-, Grundhi uzył tym rnzem słowa „wo1na po· , polską do zwrócenia się do Rady 

0 
pozytywną 

dgencja Reutera, w twmtejszej o,pi!I!il publicz- wie odmawiał uznania swego dowiedzionego raz tr.zeci od swego przybycia do New Delhi decyzję w sprawie kandydatur wszystkich 5 
nej wywołało wielką_ sensację_ . oś~~adczenie błędu, c:raz będzie w dals7_Ym ciqgu_ ~ląd t~n przed 18 ?ni~. . . . . I aństw i rz · cie ich w oczet członków ONZ. 
Gandhiego, dopuszcza1ące mozllwosc rozpra- bagatelizował - rząd Un11 IndYJskieJ będzie O.sitatme Jego osw~adczeme podawane Jest P P YJę . P .. 
wy w ojennej między Hindusfa.nem i P::ikista· musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki· z wiellkim rozgłosem l!M'Zez prasę hinduską. Za_ ~go<l_ą ~olski Rada przeszła do dysk?SJI nad 
nem. Według wersji autoryzowanej przez stanowi". Gandhi dodał: „nikt nie prag.nie P.rokong;resowy „India News Chro1nicle" po· kwałtf1kaciam i poszczegolnych kandydatow. De­
Gandhiego, oświadczenie złożone na zebrnniul wojny, pon i eważ pociąga e>na za so·bą znisz- daje to oświadczenie pod nagłówkiem: „ upor- lt:gacja polska zas trzegł~ . jednak, iż. będzie .. żąda·ć· 
religijnym w dniu 26 września głosi, że Gan- czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po· czywe błędy Pakistanu mogą doprowadzić do aby ost3:te~zne głosow:m1e. odbyło się łączme nad 
dhi jest wprawdzie przeciwnikiem wszelkiej godził się z niesprawiedliwością". Wolałby wojny", podczas gdy wydawany przez Angli- wszystk1m1 kandydaturami. 
akcji wojennej, ałe stwierdza, że „jeśli nie bę· o.n raczej, by „wszy<1cy Hindusi za.stali w,nłce- lków „St~ite:sma!Il''.. oświadcza 'W it~taile: .WDJ: · Dy.s'kusją. ~ taj SP,~a~ie .ZQ~f~aie W:~nnui:łbiU 
Gie iooej dr.ogi uzy:akania od ~~anu lłp!!!• _..st-wieni za słus~llfl sp1aw,fi!• mz z. ~~i-stanem 11est k~CZ'no!'1 t ~~ •l>ia. • ~-~ 
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Naród holenderski przet-~w wo~n·e 
z podżegaczy 

(Dokończenie na str. ~ 
akcji na terenie ONZ oraz w wypadku niept 
wodzenia prac komisji rozbrojeniowe:! 1 k-0n 
treli energii atomowej, Wyszyński stwierdził, 
że pesymizm koresp<>ndentów amerykańskich 

nie wydaje mu się usprawiedliwiony, gdvz 
Związek Raclfi"cki wierzy w ostateczne powo-

wszczętej przez magnatów przemy łowych w Indonezji. 
Rząd Beela dąiy d dalszego rozlewu krwi 

HAGA PAP. - 2·:! wrzr-·~11. i a w pariamcn- holencler slci uzyskuje w vVa.w.ynglon i <', polo- Indonezji. W ojska le stanowią stoi<' in910:i.P- dzenie prac Organjzacji Narodów 2!jednoczo-
eie holenderskim rozpoczęła się dysk usja na<l żenie gospoclarc7.e i firwn~owe kraju ulega nie pokoju na archipelagu indonezyjsliim. . nych. 
deklairacją piremiera rządu Be<' la w ~;Jraw i e 1'atastrofalnemu poqors:wniu. II AGA PAP. Jak donosi prasa, na wielu odcin 
działań wojennych w l'!ldonezj i, czyli jak .:i- Jak widać z dek laracji Beela, rzącl zamie- kach frontu na Jawie i Sumatrze wojska holen- Podobny optymizm dele9at rad7i-eNti ~ 
kreslono w języku ofkjall!lym w s.praw1e rza z u.porem kontymrnwać fa•talną politykę, ders.kie konty.nuowaly ofensywę. Do gwałtow- raził na temat rozwiązania problemu Kore~. 
„akcji policyjnej o charakterze ogranicza- polępio•1ą przez cały śwint. Naród holender- nych walk doszło w okolicy Tangerang, gdzie od- wypowiadając opinię, iż &prawa ta powinna 
nym". Pi-sma demokratycz·ne zwracają uwagę ski domaga się położenia kresu tej sytuacji i działy holenderskie usilowaly poprawić swe po· być rozwiązana poza Zgromadzeniem General 
i;e priedstawiciele partii prawicowych wbrew nawiązania pl7.y j n7;ny ch stos1.1nl1ów z repub/.i-1 zycje. Walki toczą się również na południc 5XI ~u: nym pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, 'Wl!el­
decyzji Rady Bezp ir- cz c1islwa, żądali lwntynu- ką indoneiyjskq. L:qdamy - ośwladczy/ Paul kabu11i. Gwałtowne starcia zanotowano rowmez ką Brvtanią i Związkiem Radzieckim z uwzględ 
owania rozległych operacji wojennych prze- de Gwot - powrotu wojsk holenderskich z w okolicy Malang, Biansung i Cheribon. nieniem woli ludności zamieszkującej K-oreę. 
ci'wko lndor:i ezji. J <> dc.n . z ty ch mówców rf'flk- p • d • I W sprawie Grecji Wyszyński podkreśl'łł, 
cyjnych, Schauten, ośw i adezyt, ż-e uważa za k r " • d b b t 
błąd la.klycz11y, iż marsz na Jogiakarla został o o I 1 · o r o y s ą n I e p o z I e n e że jedynym sposobem rozwiązania teqo p-rob-
odroczony. Mówce za.a,takował uchwałę Rady . · Jemu jest natychmiastc>we "'l'COiau~ wojsk 
Berzpieczeńs·twa w sprawie Indonezji , kwostio- obcych z Grecji. Jednocześnie delegat radzie 

nując nprarwnienia R;uly do zabie·nvnia glosu O• · d f L I j M h li cki stwierdził, iż Zgromadzenie Generalne 
w tej spnrni &. Schau1t~n domaga.ł się :hb7.f'j sw•a czen e pro esora auge o p an e ars a a przed rozstrzygnięciem kwestii g·reckiej winno 

walki do „pełnego zwycięstwa"· I.ONDYN (ohsł . wł.) - z Nowego Jorku. wzywająca wszystkich ozlonków ONZ aby ll- wysh1chać opinii przedstawicieli greckiej ll:l'l!l:li 
Ostro zBJp.rotestowal przeci wko ko1J1tynuo- donoszą, i'i: na wczoTajszym posiedzeniu ko- l żywali mechanizmu ONZ w rozwiązywa11iu demokratycznej. 

waruu wojny w In.dont>2 ii se-kret.ntrz '1"'7liNi\lmy mis ii ~o~pndarczn - fh-,ainsocwej <lc>lP.9at Pols.ki ! wszelkich międzynarodowych z~gadnień go~~ I Na zakończenie Wyszyński podk. reślił, że 
komumstycz,r,ti j pairti l P11ul de Gro ot. P;)(l kre- prof. fhk?r l.~~1 gP.. rnnt'!k.own~ plan Marshalla j J?odarc:-ycJ1. :,Dobrobyt . p.odobnie jak pokoJ . ostra kryl ka ""'dze aczy wojennych nie 
ślił on, że wo t:w w llldonezji zostałn wszc7.ę- stw1Prdw1qc, 17. nJP narJ'lJP .•1ę C"l do trwołe- 1est me.pod7.1elny - os'W'ladczył prof. Lange. Jego Y „- g 
ta na żądanie magncrtów przemysłu naftowe- go rozwiq1.1min lmdno.ki 110 ,ępndarr:zych. ,- Nie może panować dobrobyt w jednym jes! s_kierow~a prz6<;lw~ narodowi. amery­
go, kauczukowf-po i cukrown iczc>go w lntere- P1rof. Langt> obstnwał przy tym, by wsiel-. kraju, podczas gdy w i.nnych panuje głód. kansk1emn, k.tory narowru z wsr.vstltiml 1nn;y 
sie imperiali stów bryty j:>'.\;o - am ery końskich ki aparat pomocy go.~podarczej nie wykrncznl Profe6or Lange zazni\czył .rówm.ież, iż Pl'zy- mi narodami p~aynie pokoju, lecz J?Od adr~-
/ holenderskich. poza ramy ONZ. I czynq trudności dolarowych Europy jest mię- sem pe~ych ~edni>stek, pewnyc~ mstytuc}i, 

Rząd Beela, który Nlz,począl wojnę, n;izy- W tym też rluchu była sfor.mufowann za· dzy innymi brak współpracy Europy zachod- monopolow kapltalistya;nych, częscl .prasir o-
waną obe.cnie ,,akcj ci polkyj'!lą" pw1v1dzi p roponowann. p rzez prof. Langego rezo.Jucja, niej 7. Europą wschodnią. , raz pewnych pNedstaw1c1eil rządu US:A. 
kraj do kaiasi: ufy. Mimo dolaróv,:1 klńre rzqd · 

"'C'h';1;;~"'';;';1;1;"";""E;i'P';i';"' I J e d n o ś ć 'klasy rob tniczeJ 
LONDYN PAP. Jak donosi z Kairu agencj11 

Reutera w ciągu ostatnich 24 godzin zano!ow;i ­
"° 95 nowych wypadków zachorowania n~ cl10 

terę. 11 osób zmarło. ---.. 
Wygrane 

oto tel, który przvświP.ca Czechosłowacji - oświa11c-zy~ premier Gottwal·d 
I.ONDYN (ob~ł. wł.) - Z Pragi donos1.ą, Jej premier Gottwald - winien dopro~vmizłć} zm.ier.La•j<:ce do odirodzenia impe.ria:lizmtt !l'.rt 

iż n.a konferencji praF0wej premier Gotbwi\ld do powstania jednej partii robotniczej. mieoldeqo. 
ośwJadczyl, iż Czt>r.hosłowacja dąży do wpro- Móiwiąc o zaga.&lieniach międzynarodo- i Minis-leor Kłementiis oświadczył przedstaw> 
wadzeinii\ ustroju i;ocj11lis-tyrznego drogą po- wych Gortitwald stwierdz.ił, iż duch Mona- l d eJom prasy, iii: GZEchosł<>wa~ja. w :!iatlnym 
ko·jową bez dyktatury proletariatu. Ro7:'.vój chium żyje jeszcze obecn•ie w pewnych k'l'i- · razie nie pragnie izoil:acji od państw zaeb.-od· 
sytuacji w CzPcbosłowocji - oświadczył do- jach europejslkich, czego przejawem są krok.i, nio - eumpejskich, podilueśJiił jednak, ze seyb 

Wielki Festiwal Filmów Radzieckich 
w codziennym konkursie "Gł os u " Po raz pierwszy w Polsce •. 
\V cz,oraj wfoczoreim w lokalu redakcji 

,.Qł.osu" - Łódiź, Piotrkow.ska 8{) - roz­
losowana z,oSltała kofo}na premia na·sze­
g-0 codziennego konkursu z <lnia 25 wrze-

1. X. 47 - 7. X. 4 7 

ka odbudowa Niemiec stanowi bez.qpornie nie­
bezpip.czeństwo dla Czechoołowocji i !Ha Eu­
ropy. 

Roko·wania polskó-jugoslo 
wianskie RODZINA AR·TAMOHOWYCH „POŁ.ON11N' 

snia rb. ~ 
w/f! _ powieści M. Gorkiego 

PARASOLKĘ DAMSKA. 
ws'grttł~ ob. KOŚMIDER KAZIMIERZ •. za­
mie6zkaif~r w KaJ.isru, ul. O&~toch01wska . 
88 in. 4 praoownii!k Pańl'ltwowych Zakła· 
dów Samoohodowych Nr. 8 "' l(aliszu, 

ĄQMIRAŁ NAC.HIMOW 
- reł.yserla W. Pndowkina 

WIOSNA 

,, Wl:.OKNIARZ'' 

WARSZAWA PAP. \V dniach najblizs~ roz 

.P?~z.ną, s~.~ "'.. . J:i.~lll'~aq~i~ \<>ki;>W~·~i'.; w. m;zedm1" 
cie rozszerzenia beaące · w fokii wym11!115' towa­
rowej polsko- jugosłowia1'iskiej. 
Delęgacji polskiej pr;zewod~iC'i.y.ć będ.zie amba­

sador Jan Karol Wende. 
W dniu 'Z1 bm. udałi się do Rel~adti de~ac1 

ministerstwa Przemysłu i Ha11&11 wra.z z P.~pei· ­
tami z;iinteresowanych resortów z wicerfyrcl:­
lorem deparlamen!u importu Józefem Nowi1:· 
kim na czele. 

Ob. Kośimider . -0trzy•ma swodą nagro­
d'ę za posrednictwem poczty. 

Ob, Helena Ja~ 
ko00zyk, która wy 
grała w naszym 
konk11nsie co·::lzien­
nyim komplet garn­
ków ailuminiJC>wych. 
w dniu 16 wrzesnia . 
rb. na·desłała nam I 
swoje zd:ięcie z go ' 
U\'CYm P-Od'Ziękowa I 
niem za kompl.e·t !111 j 
kswsowych garn­
ków aluminiowyd1. 

. S1mirzał na ma·tkę Heleny, na ;jej wieł 
he ocz~ i słabe ślady uśmie·chu, chowa-
1ąicego siię, w kąci1karc'h wst. Zobaczył zirnar 
szczlk:i na fod twarzy, przy1prószone siwi 
~nąi włosy. 

- Nieoh mi Pani wylbaczy - rzekł ci­
ch-0. - Że·gnam - zwr.&cH się do wszy­
st'ldch. 

Stary Stang11 O'dlpwwa1diził Quella do 
przed'Poko·J.u. 

- Proszę się ni1 le11erwować, załat­
~'!nY wszyistko jah 1ajleipiej - powie­
dział. 

- Dobranoc - mocno usciisnął mu 
dfofi Quel!. 

ffolena -0dlprowadzifa g-0 do przy<, tan­
ku tramwatiowego. 

- Dali mi czas do naimysł·u. Przecież 
nie m-0.gę sie ta'k odrazu zdecydować -
r zekła do niego. 

Pr·zecież w szys·cy moi""'·iĄ w.Yde­
chac razem. Tv i rodzic• 

„POLONIA" 
3. X. i 4. X. komedia muzyrzna z L. Orłową 

piątek - ~obota W IMIĘ iYCIA Wyjazd ministra Rusinka 
do Londynu film z tycia lekarey 

OSTATNIA NOC „POLONIA"' 

WARSZAWA P.A:<P. \V sobotę dn. 2'7 bm. mini 
ster Pracy i Opieki Spolecznej l(azimierz Ru~ .. 
nek wy jechał do LondyT1u ?ra zaproszenie brvtr 1 

skieg-o ministra pracy Isaacsa. Ministrowi Rlis.1ń 
kowi i?W<lfz~szy grupa .ek~pertriw. Głównym ce­
lem wizyty _Jest zbadanie przez delegację pol­
s~ą yrz4~z~n bryty1sk1ch w zakresie przeszkole · 
ni~ mw~hdow. Po~y·t d~legacji w Anglii przewi 
dziany JE's·t do 5-c1u drn. Na lotnis•lru na Okęciu 
żegnali ministra l(u6inka minister skarbu 0-abr0\1. 
ski oraz wiceminister Grossfeld i Sokołow.skl. 

S. X. i 6. X. film z okresu rewoluc,il p:iździernlkowej 
------ ·-- -----· - - ---- „- ---

„Wł.IOKNiARZ" 

niedziela-pon)edzlałek DWAJ PANOWIE F 
t komedia muzyczna • film kolorowy 
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- Pytałaim ieih o to. Odciec nic chce. 
a mafika ocJlmawi·a ze \\7;ględ<11 na nie·go. 

- Ale Przecież nie mogę cię tu zosta­
wić'? 

- Rozumiem! \ i\Tszysfko rozu'lltieirn! 
- Blę:dę j·11tro w hotelu. Mu1sisz przy'}ść 

tam również. 
-:- Dobrze, .Joihn. Dolbr.ze ! 
Z ciemno~'Ci wyłonit się ską·po oświet­

lony auitobu.s. 
- Dowi<lzeni.a - r.zekł Ouell, cał~1fa.c 

ją <l·elika tnie w pollilczek. Gdy :h1iż sie­
<l.ział w autobu1sie, wjldział jak roZ'Pływa 
się w ciemnosciach je~ smu·kła 0-0stać. 

Qidy autobus zatrzyimał się na placu, 
Quell. z-decydował się jeszcze ralZ poroz­
maw1ać z Lawisonem. A'bsoribował go 
wyJazid Heleny. 

Kie'dy wy<:'hod'Ził z aufobusu. zatrzy­
mał go szofer, pytada.ic: 

- Inglizi ?! 

- Go. 'Poikona•ni<? .„ - Lawison zaraz przY.J"ldzie - rzek 
- Ta'k„. ttacky. - Na1pij się oze.goś teraz i spójr; 
- Ale potJrim.„ - cią 1gnął d'alej s.zofer. na tych wariatów, - wskazał palcem m 
- Co potyrm? tań-cząice i wrzes.ztczą-ce pary. 
- P-0 tym jeszcze tu wrócimy - wy- - Trochę przesadizatią w te:i zabawie. 

jaiSnił sizof.er i Quel! go zrozumiał. - ArJe, co dQ (lfa·sJka, majsJ rohić? -
- \Vrócirny - Powiedział. - Dobra- wrzasnął Ha~y. - Nie bą•dż ziby't -suro-

noc. wy JO'hn. To d-0brzy chło.pcy. Po prostu 
- Żegnam, fngli'zi - rze1d sz.ofer. siedzą zibyt cl!łuig-0 b-ez pracy. Nie mad·~; 
W reistauradi Maxi1rna wrzało jak w samolotów. Zr.ozum, ani jed1t1e•go samolc~ 

·u.Jiu. W hałasie nawet nie był-0 S'ły>chać tn ! 
od1głosów bomibardowartia, które było Na sali w cfal'Szym ciąigu tańczonęi, 
<ll'Zi1ś inteJ11sywnie.j1sze. niiż wczoraj. Wszy k'.ą,yc7:ano, śrnia•no się, a przed.e wsz~t­
stkie stoHki były zajfte. Jaki!Ś bt11ne1 k1rn pito. Coraz głośnie.i wyibiiiaino na ska 
~rał coś dzi1kieg-0 na forte'Pfanie a dooiko leczo.nym fode,pianie jakie·ś niesamowite 
ła krążyły w ni.esarnowi'ty>m tańcu pi(ja- _brawurowe motywy. Nadareimnie właści 
ne Pary. Ktoś krzyczał. ktoś ~miał sic, a ciel restauracji prz:rnominał 7.ebranym. 
WSZj"•SCy hałasowali tak, że mim-0woli że czas już zamykać lokal. Ni'kt go nie 
na myśl, przy·c:hodził sabat wiedźrr1 na słu~hał, nikt nie Z\vracał uwagi na je,g:-e> 
Łyse.J Gorze. Krzycząco ubrane, pod- słowa. 
c'hrnielon~ bar?w~i \v:a:esziczały jak -0ipę- Właśnie w ty1m momencie ua sale 
tane, u<laua,1c, z~ 1e ·~t . . l'm bar•dzo w.esoło I wszedł Lawson. Zoibaczył lotnik.ów j pod 
w towarzystwie '.PJJ«myc:lt ż·ołn~er'Zy. - szedł do nicih. 
Przy hi~ecie stał Ji~~cky. - Chciałem za1pytać, oo ma bJ.ć jutro 

- Co? Zn~.lazle;<>? - ~a1pytal Haciky, - rzekł Q11eH. gdy Amerykanin przy-
gdy Quell zhlJl'zył s1G. do nie.go. siadł się do ich stolika. 

- Ta'~. -:- o·cliJł~w1e ·dzi~ł 9uell. - Pan ją o•dnalazł? Tak. 
- \V Jaki. S'flosob wyw1ez1esz ją stą'd? - Cóż powiedziała? 
- Orya . nie c11ce jechać.. . - Ni~ wJem. W każdym razie, jezeli 
- Wie~z, John, gidy sp;0Jr_zę _na nią. to z:dec:rd-u·Je s·ię jechać, to będ1zie u pana w 

IZ?wsz~ m1 sil()' wy1~a.1~; że.111e Jest ;podob hotelu fotro w połudtnie. 
na do 1nnyich. Ma Jak1s d1z1wny wyraz o- - Dobrze, - odipowiedział LaW6on 
czu. . . Pidą1c wino. - Postaram się ją urządzić'. 

- Ma·sz rnCJJę - skina.~ ·głowa Queil'J . - Nie .iestem oewny. czy zechc~ wy 

- Ta1k - od!Dowiedz·i.a.ł <luel!!.. H~cky. za~ytał g{J, czy będzie Pił, 0d- j.e cl:!ać - ciągnał dalej Qu~.n.1 . _ Jej bra 
, om.v:i.eclzfał. rz Gz;u'ka Lawsona. ta zabili l-1!:ił f!:rineJ,i:a. li)„ e,.. a.i.\ 
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owe tory polskiej spółdzielczośc· 
Zagadnienia „ trudności „ drogi "W'"yjscia 

W budującym się pańsrtwie ludow"t,m, w je- a ten ostatni winien w codziennej pracy da­
go !l"OZWO<JU g05podaioczym Si!)ółdzielczości wy- wać jej stałe dowody. 
~acz:i~a zm;tała doniosła rola. Państwo ułat- Dalszym, niepokojącym objawem jest nie­
Wlło JeJ rozmach orgMlizacyjilly, zaipew.nilo jej umiejętność odgro.<lzenia od elementów speiku­
wszystik:iie warunki rozwoju. Spółdzielczo·ŚĆ n\e lacyjnych, wciskających się do spó'łdziekzo­
z:a~e jednaik zdołała wyko!rzystać te sp.rzy- ści i żerujących na niiej. Związek Rewizyj.ny 
J.ające ~ani,nki .we właś?wym kien;nku. Spółdzieh1i R. P. stwieiP<lza w fil1tykule Fir. Kie­
Sz<;zupfosc . S!l"O'?ko":' ~atern~ych z.arow~o I lana (dwutygo<lniik ,,społem" Nr 17}, że na 85 
pansitwa, Jaik 1 społ;dz1i::lcz.os<;1 . s?I'.'1~Jła, ze zrewidowanych w 194.6 r. placówek s,POłemow-

. koszty ll'Ozbu<lowy spoldz1ekzosc1 i JeJ apair·atu skich wykryto w 22 - wyraźne nadużycia. 
nadnę?ine~o. spadły głów;iie na bat.k~ klasy J Czyż nie jest przerażające, że w CO CZWAR­
robo1tmczei i masy chło.pow w postaci wyso- TEJ iplacówice że-rowali złodzieje grosza pu­
kich marż zarobkowych, stosowanych w spół- blicznego? 
dzieJ.czośoi. Masy ludowe· oczekiwały, że po- SPÓŁDZIELCZOSć: 'MUSI WALCZYĆ: 
niesio:ne .".la. ten cel km;~ty wrócą się im ":'for- Z KORUPCJĄ I SPEKULACJĄ 
~me o~i.zrr:1 ce~, na.le~y>t.ego zaopatT.zema, "". Formy i technika działania naszej spól-
ry~osc osi:o:ncow mieJSkicJ:. w f.ormie wa.ki dzielczośd dalekie są od spai:itańs.kiej p.rosto­
<połdz.ielc~osc'. ze spekulacm 1 lichwą.. Ale ty pionierów roczde·lskich. Nadmierna rozbu· 
i~~at spoldzielczy w. ma.czny;n, st?pnm z~- dowa biurokracj:i w cein:tralach spółdzielczych 
w:o<;U pokładane. w mm nadz1e1e. 1 obec.n<e pociąga za sobą rozrzutność w wydatkowa­
wsr~d mas ipr.acu~ącyc~ :vyczuwa się rozczaro- niu grosza społecznego. 
warue do społdxielczo.sc1. Hołduje się „zachodnio-euro;pej.skiej" ko·n· 

TEORETYCY SiPOŁDZIELCZGSCI cepcji wysokich marż, nie zaś skutec71llej wal-
0 SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM ce o .regulację J obniżikę ce.n, o niższe koszty 

Nie są to jakie6 czasowe tylko niedoma- handlowe, o po:tanienie aparatu itd. 
gania. Przeżywamy niewątpliwie pewnego ro- W p.blityce handlowej spółdzielczości wciąż 
dzaju kryzys spółdzielczości. Nieklórzy dzia- jeszcze pokutują illawyki wiązania się z kapi· 
acze spółdzielczy nie mogą J11b nie chcą do- tał€fil prywa~nym przy jednoczesnym zanied· 

strzec tego faktu, a niektórzy, widząr go, n;e bywaniu dołowych spółdzie1n~, a więc ro,b0<t­
<nają odwagi przyznać się do jego istnienia. ników i chłopów. Piróbie wyirwainia z rąk pa1i· 
Ale spóŁdzielcy-maukowcy zdają sobie s.pra- stwa fabryk i zakładów pracy towarzyszy 
wę z sytuacji. gwałtow.na pogoń za obrotami, co w praktyce 

Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, znany tt?ore- prowadzi do kurczenia się szlachetnych obro­
iyk spółdzielczości, s·twierdza w dwutygodni- tów ze spółdzielniami i rozrostu ob<rotów z ku­
ku „Społem" (Nr 17}: piectwem prywatnym, częstokroć spekulacyj-

„Spółdzielczości zoS<tała przyznana wielka nym. (Dopiero os•ta:t:n.ie decyzje Miill. Pirzemy· 
rola drugiego głównego nurtu gospodarki na- słu i Handlu leczą stop.niowo spóldziekzość 
rodowej", z tej choroby w dziedzi.nie niektórych arty-
li stawia pytanie: kułów). 

„CZY SPÓŁDZIELCZOSC WYTRZYMA TĘ Zna.na jest nieumiejętność naszego ruchu 
PRÓBĘ?„. CZY ZDA EGZAMIN?" 

spółdzielczego w dziedzilllie organizacji skupu 
p'Łodów iIOlnych. NieudoLność ta Tozwiillęła się 
na tle łaitwego zbyitu airt~·ułów monopolo­
wych. 

Wyrazem skos•tnienia aip1Mait:u spóldzielc.ze­
go jest jego OIPÓiI rozwojowi nowych foirm !l"U· 
chu, beZipośrednio związainych rz; lu<lem. 

DROGI WY JSCIA 
Jakież są dr09i prrz~yciężen.ia obecnego 

stanu rzeczy? 
Pierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu 

spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
werbunek nowych członków, przede wszyst­
kim spośród mas robotniczych i spośród drob­
nych chłopów .Kierownky spółdzielczości mu­
szą nawiązać bliską współpracę z politycznym 
ruchem robotniczym i związkami zawodowymi, 
aby wspó.Jnie z nimi uwolnić s.półdZiielczość od 
szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne­
go, z okresu okwpacji i okresu błyskawiczne­
go rozrostu po woj.nie. 

Spółdzie<lczość musi być OCZYSZCZONA 
z elementów wrogich demokracji lud:Jwej i 
elementów spekulacyjnych przez WERYFIKA­
CJĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udzialem czyn­
nika spolecMego. 

Trzeba zerwać z niechęcią do gospodarki 
pańs.~wowej i ściśle związać spółdiielczość z 
programem gospodarczym państwa ludowego. 

Spółdzielczość musi z ust-0ikrotnioną energią 
zabrać się do rnalizacji swych zadań na Od· 
cinku wiejskim. 

Trzeba otoczyć prawdziwą opieką i tres.ką 
robotniczą spółdŻielczość zamkniętą w mia­
stach i spółdzielczość Samopomocy Cltlop­
skiej na wsi. 

TlfZeba w-reszcie wypowiedzieć WALKĘ 
SPEKULACJI przez rozbucfowę całego hcthdlu 
społecz-nego, a więc zarówno spółdzielczego, 
jak i państwowego na podstawie ich harmonij-

Spółdzielczy l!ll.stytu-t Naukowy w następu­
jący sposób motywuje ro7.1pisa.ną pl'Zez siebie 
ankietę: 

"Ruch spóldzielcey, którego podstawy ideo­
we kształtowały się w epoce liberali1JI11u go­
spodarczego i politycznego, a który obecroie 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze­
żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści­
wych podstaw swej działalności, usiłując jed­
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi· 
siejszej, demokratycznej gospodarce ludowej". 

POWSZ. SPOł:.DZ. SPOl. W 
OBROTY Pl~N11;1N&: 

L.DDZI 

3.31G 

Musimy sobie zdać s.pirawę z istoty tych 
trudności. 

Mała sprawność organizacyjna wielu ogniw 
spółdzielczości, słaba operatywność szczegól­
nie centralnego aparatu „Społem" staillowią 
poważne obciążenie ruchu spółdzielczego. Nie­
którzy działacze spółdzielczości grzęzną w 
kramikarstwie, tracą z oczu głów.ny cel ruchu 
- służbę in.teresom klasy robotniczej i drob­
nego chłopstwa. 

Wszystko to spowodowało, że spółdziiel­
czość nie dotrzymuje kro'k.u postępującym prze 
mia.nom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 
I PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych 'Zlilia.n, dokonanych w 
polskim rnchu S!półdziekzym od czasów Kon­
gresu Lubelskiego jesie.nią 1944 ~„ nie zdołał 
on jedna!k oderwać się całkowicie od zgub­
nych i szkodliwych tradycji, od poglądów 
swych dawnych twó:rców i oTga.nizatorów, któ­
rzy się odwrócili od walki kJ!a.sowej mas ludo­
wych i -i:wiązali się z reżimem sanacyjnym, 
zaprzęgając spółdzielczość w słuźibę ustroju 
kapitalistycz111ego. Wiel~ spółdzielni nie wy­
zbyło się mieszczańsk,iego charakteru, co 
znajduje wyraz przede wszySitkim w wyłącz­
nie ikomercyjnym siposobie pra·cy i w mem.tal· 
ności kierowników, zarzadów i nawe1t wielu 
.pracowników spółd2'ielni. W spółdzielniach 
rolniczo - handJowych na<lal poilmtuje duch 
ich organizatorów, ludzi stojących blisko dwo­
ru i plebanii, hro111iących się przed zd!l"Owym 
rochem spółdzieikzości Samopomocy Chłop­
skiej. 

To wszystko sprawiło, że sipółdzie!lczość do­
tąd nie znalazła sobie w peł,ni miejsca w no­
wej rzeczywis·tości polskiej. Ideofogia zacho· 
wawcza - by llllie powiedzieć .reakcyjna -
przebija w wielu wypowiedziach !WSZICZegól­
nych spółdzielców. 

Z:najduje to wy•raz w błąkaniu się s,pół­
tiziekzości 111a manowcach rn:.ekomej samo­
dzielności i odrębności ruchu spółdzielczego. 
P.rzejawia się w negacji i namiętnej krytyce 
handlu państwowego przy !każdej oikazji. 

W MILIONACl-I Zb.. 

· 1'2 pttlC"oue 
~1945!11®-

Mąka ze spółdzielczego 
płynie do spółdzielczej piekarni 

młyna 
Tak dużo ! rozbudowana spółdzielnta kon W chwil! obecnoj na terenie młyna prze-

sumentów jakq jest w Łod-zi Powszechna Spół prowadzane sq poważne roboty, remontowe, 
dzielnic Spożywców dysponujqca pokaźnq okazuj'El się że szykowane jest pomieszczenie 
liczbq piekan;i„ usilnie! dqżyła do tego by na śwtetltcę zespołu pracowników fabrycz­
dojść do posiadanta: własnych młynów. Jedy- nych . Swietlica na tym terenie jest nierzbęd­
nie poprzez uzyskanie mqkt z własnego ośrod na. Młyn zatru.dn~a w tej chwili 30 praco. 
ka produkcjt piekarnie mogły podnieść ja· 
kość dostarczanego chleba i ujednoltcić jęgo wników mieszkajqcych na poblisktm terente 
gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach będqcym jednak wr·az z zabudowaniami fa­
spółdzielni całośc! produkcyjnej w tej ga- brycznymi obiektem daleko położonym od 
łęzi wytwórczości PSS-u odbić się musiało miasta. Przejęcie młyna w Łęczycy przez 
korzyst111f,e jeśl! nie w bezp~średntej to w dal· spółdzielczość wpłynęło wyblinie na popra· 
szej przyszłości na obntżeilliu własnych ko- wę zarobków robotników w nim zatrudnio­
sz!ów produkcyjnych, zwiększajqc tym samym nych. Poprzednf dysponenci młyna stoso­
możliwości konkurencyjne spółdzielni na tym wali system rabunkowej gospodarki Y to za­
odctnku swej produkcji. zamierzenia Spół· równo do jego gospodarki jak t do zatrudnio 

dzielni zostały zreallzowane. W chwili obec- nych w nTm ludzi. 

nej współpracy oraz praez rozbudowę 11p~ 
dzielczości dołowej. Będzie to wymagałAJ 

zmian s:trukturalillych w centrali „Społem•, 
zjednoczenia całej spółdzielczości wiejs.kiej lW 

gminnych spółdziie·lnia-ch Samopomocy Chłop­
skiej oraz stworzenia po·wirutowyich ::wiązków 
spółdzielni wiejskich z wyeliminowaniem 
Wipływu bogaczy wiejskkh. 
Będzie to prawdopodobnie wymagało rów· 

nież innych, dalej idących zmian w struktu· 
rze rnohu spółdzielczego w Polsce. 

Realizacja tych zmian będzie możliwa tyl· 
ko pod warunkiem, że duch jednolitego fron· 
tu i sojuszu robotniczo-chłopskiego, który do­
tad mimo oficjalnych deklaracji, bardzo wol· 
n~ 'toruje sobie drogę w ruchu spóldzielczym, 
stanie się naczelną jego ideą, przyświecają· 
cą masie działaczy spółdzielczych w ich dą· 
żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 

Tablica Zwycięzców 
25 września najlepsze wyniki d.nta o­

slągnęla tow. Gołygowska z PZPB Nr 1 
(175,3 proc.). Współzawodnicząca: z nią 
tow. Szczepańska pracująca równie.z na 
sześciu krosnach osiągnęła 146,7 proc. 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,5 
proc. a współzawodnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 proc. Tow. 
Wierszeniowa oslą~nęla :na sześ~u kro­
snach 131 proc., a współzawodnicząca z 
nia tow. Sewery:ni.akowa 151,3 proc. Tow. 
Lipińska, Jedna z głównych wsp.ólzawo­
dnlczek osiągnęła 144 proc. 

Tow. Władysława Wożniak pracuJqc 
na czterech kromach wykonała normę w 

147,l!, proc., a współzawodniczącą z nią tow 
Józefa Jóźwiak w 132,7 proc. W przę­
dzalni PZPB Nr 1 prymat mów zdobyła 
tow. Deredm osiągając 164,4 proc. Współ 
zawodnłcząca z nią tow. Zaremtia wyko­
~.ała normę w 147,6 ptoc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Skonka i jego zespól osląg· 
nęli 145,8 proc. Współzawodnicząca z nim 
grupa majstra Jabłońskiego wyk••:nała -za 
danie dzienne w 13•: :::>roc. 

Grupc maJsłta Stolarza Stef_ana osiąg­
nęła 130 proc. a współzawodnicząca z 
~.iq grupa Stolarza Józefa wykonała nor-
ię w 129,2 proc. . 
W PZPB Nr 3 (ticnvn. Geyer), tkaczka 

Wołoszczylc Leokadia pracując na ośmiu 
krosnach osiągnęła 161 proc. normy, a 
Guziak Maria pracuJąca" ua sześciu kro­
snach wykon": 1 normę w 151 proc. 

W PZPB Nr 7 (dawn. Eisenbraun), Maria 
Wojciechowska pracują~ na czterech kro 
snach osiągnęła 155 proc., a Maria Ku­
k~ła na takiej samej ilości maszyn 1471 
proc. W tejźe fabryce prządka Wojtyn­
ka Bronisława osiągnęła 179,6 proc. a Le­
wandowska Aniela 178 proc. 

W PZPB Nr 16 (dtt\'111. Niciarnia) Maria 
Bogulskt.:r pracująca na 800 wrzecionach 
osiągnęła 141,5 a Franciszka Jaguszew­
ska (pracująca : 704 wrzecionach) -
wykonala swoJe z.t.:rdaitle dzienne w 151 
proc. Pietrcmek He'ena pracująca na 768 
wrzecionach wykonała swoJą normę w 
141 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkacz Edward 
Borąwiec, pracując na czlerech kJosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc., 'Cl 

prząiłkt.:r Kurze:nda Karollna, pracująca na 
750 wrzecionach, wykonała normę w 140,1 
proc. 

W PZPB Nr 14 Filipczak Stanisława wy 
konalt.:r nor-tę w 170 proc. Bronisława 

Zientek wykonała swoje zadanie dzienne 
w 167 proc. a Wiktoria Wójtowska w 157 
proc. 

W PZPB w Rudzie Pobianickiel w tkal­
ni na pierwsza mlejsc'l wysunęł.t.:r się Ba­
ranowska '1tanisława (6 krosien - 151,1 
nroc.). Drugie miejsce zajęła Leokadia 
Bakowska '~ !uosien - 148,4 proc.). W 
przędzalni nadal prowadzi W.(lnda Goś 

cimińska (750 wrzecion - 170 proc.) i tu 
cvna Mielczarek (168 proc.) 

Kto pierwszy? 

Słaba kontrola nad dopływem ludzi do apa­
ratu spółdzielczego doprowadziła do zasfoso­
wania w pra'k.tyce zasady „otwartych dr:z.Wli" 
we wszysllkich centrnilach. W aparacie tym za­
kohviczyły się Wl!'ęcz wrogie eleine111-ty, k!tóre 
sabotowały za1ecane przez państwo akcje go­
spodarcze. NiedaW!lly proces dywe,rsyjno­
szpiegowsiki w Krakowie ujawt11ił spręży.ny na­
cisku :reaaccyjnego podziem1ia na spółdziel­

czość i na „Społem". Dwaj oskarżeni i ska­
zani w tym procesie - lustratoT „Społem" 
Kabat i pracownik „Społem" Kaczmarczyk, 
to typowi przedsitawicieJe ideologrii „londyń­
skiej", tak skirzętnie pielęgnowanej w okre­
sie okupacji w Związku „Społem". Tow. dr 
Jabłońsiki w jednym z os1atnicb numerów 
„Robotnika" wskazał na „usadawianie się ele­
men·tów wuenerowskich w spółdzielczości". 

nej posiada ona w ŁęC'Zycy duży bo pracujq- Skala płac uległa tak wydatnemu zwięk­
cy na 20 par podwójnych walców młyn, o szeniu, że robotnik zarabiający uprzednio 5 
zdolności przemiałowej 45 ton ziarna dzien- tys. złotych obecn!e otrzymuje do 11 tyslę­
nie. Młyn został objęty prze spółdztelnię cy złotych miesięcznie. Pozatem spółddelnia 
w maju b~eżq;cego roku Obecna jego pro· zaopatruje swych pracowników w ubrania 
dukcja i:okrywa całkowicie zapotrzebowanie robocze f opał Młyn w Łęczycy nie jest jesz· 
na mąkę piekarń i sklepów spółdzielni. Mq· cze wlas-n<ltdq spółdztelni został on jako ob. 
kę tę dostarczajq codziennie do Łod-zt własne jekt poniemtecki przejęty od państwa na wa­
samochody. Tę tak ważtnq dla PSS-u pla- runkach dzierżawy. Z chwUą jednak gdy 
cówkę wytwórczq zechciał zademonstrować przejdzie on całkowicie na własność PSS-u 
prezes Grudzień przedstawicielowt naszego ulegnie on dalszej rozoudowie. Obecnie znaj 
ptsma. Ob. Orzeszek kierownik techntczny dujqce się na terente młyna silosy O.la pro­
oraz ob. Sielewtcz, na którym spo::zywa cała wadzenta koniecznej w tak dużej instytucji 
strona administracyjna m~yna udz!elajq chę· racjonalnej gospodarki są niedostateC'Zne. Is! · 24 września najlepszy wynik we współza­
tnie szczegółowych wYiaśnień t demonstrują niejące magazyny mogq pomTeścić zaledwie wodnictwie zespołowym w przemyśle baweł­
urzqdzenta młyna. 400 ton ztarna, co pozwala na pTacę młyna nl'l'.nym osiągnęły PZPB Nr 7 (daw:n. Elsen-

Z tych informacji wynllia że młyn został z ctrca 10 Clniową rezerwq. Racjonalnie l:ię- braun). Przędzalnia średnio-przędna w miel­
przejęty przez spółdzielnię w stanie daleko dzie mogła oyć zorgantzowana praca tej sce planowanych 6354 kg przędzy wypro­
posuniętej dewastacj!. przetwórczej placówki spółdzielczej dopte- dukowala 6999 kg wykonując plan dzienny 

Państwo ludowe, wyznaczając spóldzielczo­
ści i „Społem" tak poważną rolę w gospodCIJ· 
ce plooow.ej„ ma prawo I oPowjązek iądać 
szczerei.~ cd ~ ~cze 

Doprowadzenie do porzqdku stanu moto- I ro wówczas gdy powstaną tu snosy mogqce w 110,1 proc. Tkalnia Z.'l'.ś wyprodukowała 
ru, mc;szyn czyszczqcyc'h, magazynów tech- pomieścić !lość ziarna odpowiadajqcq dwu- 19.567 m tkanin (zamia!!! planowanych 16868 
nicznych i urzqdzeń wodnych {młyn korzy- mtesięczmemu przerobowi młyna. ' ~.), co oznacza w••konanfo planu w 116 proc. 

stać może z napędu motorowo-wodnego) po- Jest to zamierzente na da.1.szq przyszłość, Na drugim miejscu zn-:ilazly się PZPB w 
chłonęło sumę zg?rq trzech mtltonów zło- . ale znajqc sprężystość 'działania Władz PSS-u Budzie Pabianickiej (pxzędzi.«lnla średnloprzę 
tyoh. Nie koniec jednak d~ na Jego l - Il)o.że ono zostać zrealizow.ane mottr na.; dna 107,2 proc„ przędzaluia ~~1lw.Q JiU 
t.m:enie-lnwMtV;ciODI. -wet '.W-'llie ~ l>Clle(llym łemrtnttt~ ~~~ 1k~ 112 ~~}. 
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StanislaUJ Pięta!!_ 

Nowa p • I 
„ " 
SC chłopska~ 

W rok11 1939-ym pisał Karol frzykowski I minował 'Ił! wyohraźni, nie. przekształcał -:- udaje - wyposaża go howiem we wszelkie 
te !~dyną oryginal~ą niendśladow~1rzą po.zy-, J_~k z~pam1ętał, ~o uderzyło Jego młodą mysi cechy dodatnie i robi z niego coś w rodzaju 
cją hteratury polsk1e1 w tym czasie są proby k1edys - to spisał. papierowego świątka, 
l)owieściopisarzy chłopskich. Być może, że W tej metodzie piHa rskiej są plusy, ale i Ujęcie psychologiczne zresztą należy do 
była to przesada wielkiego krytyka, tak jemu n. irrlnstatki, wi.ęc - powt.órzenia, nuda nastro najsłabszych cech pisarskich Gałaja. Opi.sując 

l k t k 1 · td procesy polityczne, socjalne i gromadzkte na 
~lekiedy właściwa. JU, Ha ros 1 0 pos ac i · wsi łowickiej autor jakby nie przywiązywał 

- Jakże się zmieniło! - pomyślałem so- R.~welacyjne są. dla m?ią. w „Mystkowi- wagi do losów indywidualnych, te losy nie-
bie smętnie -- dziś o dziele o tematyce chłop c~~h ~zeczy traktuiące,.., o. zycm ~romady, np: kiedy opisuje z równą beznamiętnością, jak 
sklei jako 0 dziele przodującym nie odważył b1iatyk1 ;n!odych. chł~p~ow, ;na.iące w ?We] kiedyś Kraszewski opisywał krajobrazy w swo 

. , . . . d h dokladnosc1 1 na1wnos-::1 cos homeryckiego, ich historycznych powieo§c1ach. 
by się n~pisac za den ze. znanych i mo nyc następnie cała erotyka. zalecanki, gwałcenia Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, 
recenzentow, czy krytykow. i porzucania kochanek przez kochanków i od zwierzęca scena upicia i zgwałcenia piękności 

A przecież dziś powie.~ć o l<'matyce chłop wrotni<> - okrucieństwa dzieci i dorosłych - wiejskiej porzucona jest w połowie. Nie do­
skiej, -jeśli nawet nie jest tak mocna aąy- wszystko to opowiedziane prosto, bez pozy, wiadujemy się już więcej o dziewczynie, nie 
!tvczna, jak kiedyś, to jest jednak ciekawsza hPz chcri epatowania. śledzimy jej przeżyć, jej losów. 

tu dla swej niewygasłej męskości też niewy­
korzystana jest ~ałkowicie. 

Gałaj ma kontynuować swojP rlzieło, ma 
dać obraz okupacji 1 czasów powojennych w 
swoich „Mystkowicach". 

Beznadziejność wegetacyjną bytow-ail'ia 
chłopskiego z chwilami czołowymi miłości, 
walki i .'Śmierci oddał Gałaj wernie i z siłą 
wielkiego talentu. 

Wszystkie zastrzeżenia, jakie wytoczyłem 
przeciw ,,Mystkowi-::om" powstały z troski o 
dalsze formy powieści. Wspaniale użyty rea­
lizm w opisie tła i obyczaju i historii poli­
tycznych ruchów chłopski-eh powinien być 
użyty i do przedstawienia życia poJedyń-::zego 
człowieka. ~ 

przez ~wój odważny i hezkomprornisowy re- T.lważam, że w powieści brak akrji, brak · Tak samo świetna Iitera-::ko historia mał-
ahzm. Szereg pisarzy, jak Pogan, Gałaj. D11- hohalera. Wprawrlzie Gałaj stara się z Pawła żeństwa starego, zażywnego dziadygi, Jasia •) Julian Gałaj; „Mystkowice - w!oskłl 
narowski i Gęzla i inni - to realiści z praw Lękisa stworzyć bohatera, ale mu się to nie Chupcika, poszukującego niestrudzenie objek mała" - 3 tomy, „Książka" 1947 r. 
dziwego zdarzPni3 twórcy nie uwikłani w ro 1•1 n11111'1Tl'l"l"m1H1·1'·11•1111111111rni,111111,1.11111·11,11•111111111111111111"1111111r1111111111111111111111nmnnr•1111·1111•111111111:n111rm1111T11111·111111·111;1111•111"1"1111111111··1111•r·111111·11 n1w1111111•1"1n1„111'! l.!.!J!'L!.I i-,• 

Teatr w krainie „czarnych diamentów" r. 

Rozwój i praca teatru katowi~kiego 
botę koronkową nad zdaniem, rytmem i in­
nymi szczegółami formy, a le bezwzględną i 
h\-ardą "ęką przedstawiający przeżycia prole­
tariatu wiejskiego przed wojną i w czasie o­
kupacji i po wojnie. Życie opisywane przez 
nich wychodzi niejednokrotnie w makahrycz 
!!ych konturarh, ale bo też takim było. 

z grupy wymienionych pisarzy najciekaw Teatr w ~~towicach od dawna posiada ły rozne etapy, niektóre z nich zaznaczyły 
\\rym wydaje mi się Gałaj. Trzytomowa jego u~taloną opm1ę poważnej i rzetelnej placów- się pamiętnymi pozycjami w rodzaju wysta­
oowieść wydana ostatnio w „Książce" byłaby 

1 

k1 artystycznej. W historii tego teatru bywa- wienia „Turandota", przez ś. p. M. Szpakie-
w pewnym stopniu rewelacyjną, gdyby była · wicza. Jednak na szczególne podkreślenie za-
doskonn.łą artystycznie. Niestety - taką nie sługuje ten fakt. iż koncepcja teatralna na 
jest. terenie Katowic i w łonie teatru katowickie-

Rewelacyjny jest w niej jej realizm. Do go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmu-
tego czasu mieliśmy w powieści chłopskiej jąc naraz 4 miasta, a m;anowicie: Katowice, 
przeważnie stylizację i próhy epopei, próby Bielsko, Cieszyn, Opole i Bytom. Na uwagę 
sielanki, próby gawędy i próby tragedii ' zasługuje zwłaszcza stała opera śląska w 
wreszcie. Gałaj zastosował w swojej powie- Bytomiu, stojąca na dostatecznym poziomie 
ści metodę reportażu, dało to świetne wyniki.· 
Zresztą może i jej nie zastosował, mam wra· artystycznym i wokalnym, jak to w pełni 
zenie, że on nieświadomie komponował swojE' wykazał;y_ niedawne występy tej opery w 
,.Mystkowice", pisał bez troski o „literatur~". I Warszawie. 
dlatego też dał wiele nowe90 i świeżego ma- [ . Obecnie dyrektorem teatru katowickieo 
teriału obserwacyjne90 o życiu wsi polskiej~ PiGV1' A - M. JASTRZĘBSKI Jest Wł. Krasnowiccki, dobrze znany ł~odzi, 
na przestrzPni 30 lat ostatnich. Nic nie> eli- i w „.<Snie nocy letniej" Nazwisko i.o służy ~waranc.~ą, że poziom ka- „Sen nocy letniej" ,.Se.~ nocy lPtniej" 

Tytania - L.Ca.qtor1 
Spodek - T. Surowa 
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„Charaktery" Zofii Nałkowskiej 
Subtelna wrażliwość nr- 10, co wspólcZG· 1 wzruszy! ste naezq ludzką, społeczną namięt· Zagadnienie to porusza Nałkowska w jei:l-

stte I co w swoim na .ęp·otwle czasowym wy- nościq. I niech zamknie się z tym werusze- nym ze szkiców pod tytu'em „January albo 
l.'l:esla bieg historycznyah przemian, stanowi n!em w zakresie wybranego przez siebie mqo.rość uctqżl!wa''. January „walczy złym 
jedną z CPc'h talentu Zof11 Nałkowskiej. Dz1w- tematu. który „ma przeniknąć nadtl- słowem, urq:gltwym epitetem, wyizeka się na 
nym więo wydawać się mogło jej milczenie niem nazwy osądzić, który ma urucho tomiast najcenniejszych osiagnięć dowodu i 
na te:>tat :.- ·towioneg<> wśród przemian I prze mlć i obdarzyć trwałym istnieniem'' Nie perswazji". „Bo rzeczą zodziwiajqcq t na­
mientajqcego slę człowieka, „Medalton1" bo- chcemy przy tym aby b','ł ckliwy I prostacl}i. wet trud·nq do wiary jest, że słuszność Jeży 
wiem 11ą porachunkiem autorki z okupacyj· Ni~ch swe wzruszenie rozbije na ztmne mia- istotnte po stronie Januarngo, że krótko m6-
ną przeszłością. Milczenie to było jednak ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i wiqc, _ on ma rację. Rzeczą zadz1wieojącq 
S'!'rawą wysokiego poczucta odpowiedzialno· rozw::ge przelała się nasza gwałtowność. l zarazem troskę budzącą. Słuszność ta bo­
śc!, wahań t przemyśliwań nad przystosowa· Wzrusze11te jest kluczem wyobrażeń. Mo- w~em domaga stę innej obrony, nakazuje 
nTem warsztatu pisarskiego do nr ·vych treści, że ono wydobyć człowieka z naj~zarniejszych m.anowicie badawcze wniknięcie w istotę 
ustalanlrm, na jaklej kategorit zjawisk, wy- mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznte słuszności innych", w ten sposób udzieliłby 
ra:!:ających współczęsność winien się pisarz prawdzie nadać· ciepło osobistego odkrycia. tm January swej nYewątpliweJ wiedzy o spra 
zatrzymać, al:iy przełamać oporność słowo: i Na nic nte. _irzyda stę mądrość, która swą wach ludzkich. Brak mu jednak wyobraźni 
dtljść do doskonałego artystycznie wyrazu. oschłą wymosłośc!~ nie ułatwia lub nawet l dlatego nie umTe jej rozbudzić u Innych. 
Zofia Nałkowska nie mogla podejmować no· przes.zkadza pojawieniu się 'wzruszenia. Per- To jest zadaniem artysty i na tym polega 
wego tematu bez pewno~ct że nie będzie to swoz1a jest P.rze~e wszystk~m naw!ązon!em wtelka, społeczna funkcja pisarza. Ma on 
okupione obniżen!ern poziomu jej rzemiosła. :: tego, co ozywia w człowieku wyobraźnię najbardztej nawet opornym udzielać wiedzy 
Drukowane w „Przekroju" szkice literackie 1 .w, konsekwencji wywołuje zmianę nasta- o ludzkich sprawach przez własne nimi wzru 

~ ogó~ym~m~m„Chma~ery'',w~~~q w_i_e_n~·-----------------~s_z_e_n_i_e_. ____ ~----L-e~o~p~o~W~R~y:b~a~n~k~l-

:kI:tn:~ ~t~~:;jt nan1:!::~
1

:::~ :

1

\ N~:~~;:i Jak spotykały cienie staroży.tne1· Hellady 
strony pouczają, że włałc1wą kategorią zja-
wisk które wlnny łię !'lać materiałem twór- króla Jerzego, który wróc ł na ,reck tron 
czym ptsar1cr, stanowią urobtone przez zew· 
nęt.rznf! warunki życia nastawtenia ludz!, 
kr:repnące w ich charaktery. W ten sposól:i 
po okresie wahań nawiązała pisarka do \e­
go. co zawsze decydowało o sile jej twór­
czości. 

Szkice charakterów, jakie nam Nałkowska 
przedstawia w „Przekroju", stanowią bezwte­
d'!l.e może studia do nowej współczesnej po­
w'ieści lub dramatu. Wachlarz charakterów 
będzie się zapewne rozszerzał i obejmował 
swym zasięgiem coraz to dalsze kręg! wJpół· 
czesnych ludzt. Charaktery, z samego zało· 
i:enia artystycznego, przedstawtone w szki­
cach raczej statycznie nabforq w powieści 
lub dramacie nowych barw, pokazane będą 
w swym rozwoju, pragnieniach niemożliwo­
ściach t starciach, ukazując namięt.ność na· 
szych czasów. 

W iednym ze szkiców człowiek, który stę 
skazał na pisonie, mówi: ,,Jakkolwiekbym 
chciał, napiszę tak, jak r.iogę. Napiszę tyl­
ko tak, jaki jestem", I to jest prawda, od któ 
rej n8t nie odejdzie. :Jla jednych jednak 
prawda ta jest nadz!eją, dla Innych bezrad· 
nym 10złożeniem rqk, rezygnacja, lub nawet 
11awrotem ku przesc;!ości. Nie chcemy po. 
\ll:::mc pisor;;cr, „jak winien pisać, aby było 
kbrz~ , ~f,e chcemy go pouczać, jakim powt­
·"'"" .JYS • - chcemv tvllr.n „.,..., oo llldzk>\ 

Gdzie laur ku słońcu liście obraca, 
Gdzie dawnych wieków zostały ślady, 
Patrz<t antyczne cienie jak wraca 
J{ról do Hellady. 

Oto Achilles, heros surowy, 
W wieszczym j!Oety sercu poezęt'.,,, 
Patrzy ~a króla, achilessowej 
Życząc mu pięty. 

koli trojański, dziwąc się hecy, 
Mówi do króla, rżąc jak to to konie: 
„Mieli mnie, czemuż }llają dziś Grecy 
Osła w ko1·onie?" 

I pogrążony w ślepoty ciemnie. 
Powiada Homer - Muz wielki mówcat: 
.,Jakie to szczęście, że ślepiec ze mnie -
Nie widzę głupca!" 

Stary Sokrates, świecąc zarzewiem -
Wzniosłej mądrości, cicho zanucił 
Taką piosenkę: „Wiem, że nic nie wiem, 
Skoro on wrócił". 

Gdzie laur uwieńczał myśl i m11rzenie 
Gdzie ruin duchy pradawne strzegą, ' 
Tak spotykały antyczne cienie 
Króla Jerzego. 

Włodzimierz §lohodnik. 

Z tomu satyr pt. „Poufne", kt6rt)T wkrótce ukaże ;:;ie nakoład.e?Jl ~E:siązld*' 

towicki~p;o t('lltru nie ulegnie obniż~niu. Je~' 
to szczególnie. ważne, grly7. teatr w Katowi­
cach, w tym centrum skupkni:ł robotnikóv 
przemyslu węgloweito i hutniczes:o, posiad~; 
duże znaczenie społeczne i ma ~oniosłe zadg­
nic w zakresie upowszechnienia kultury tea~ 
tralnej wśród szerokich mas robotniczych. 
Wyścig pracy, z ~iązl!nc z nim W!=!półzawod­
nictwo, obejmujące coraz s?.~rsze i liczne o­
środki górnicZE' winny również znaleźć swo­
je odzwierciadlenie w płaszczyźnie współzy­
cia teatru z ma~ami. W tym wypadku naj­
prostszym środkiem b,vłob:v premiowanie 
przodowników i rekorrlzi~tńw pracy przez 
wydanie im ~pecjalnych, honot'O\l/YCh bile­
~ów wstępu do teatru, Jak nas infor­
mują. dyrekc.Ja katrr~'licka Już robi odpowie­
dniro kroki w tym kif'runku. 

W . dorobku ze:;~łego sezcnu katowickl 
'reat.r posiada wyróżnioną w ramach Szekspi­
rowskiego Konkursu w \i, arszawie pozycję 
Jest nią Głynna sztuka „Sen nocy letniej' · 
Wybitny teatrolog i krytyk angielski Treen 
obecny na warszawskim przedstawieniu oś· 
wiadczył, iż „jest to najbardziej „Szekspirow­
skie" i scenicznie ciekawe widowisko spo­
śród wszystkich spektakli konkursowych" 
Dziś „Sen nocy letniej" znów jest grany 
przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie. 

Zasadniczo teatr w Katowicach posiada 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką i małą. 
Obie t.e filie prowadzą objazdowe zespoły. Na 
otwarcie sezonu tzw. wielka scena wystawia 
„Obronę Ksantypy" Morstina, mała zaś -
„Głupiego Jakóba" Rittnera. Planowane jest 
l'Ó\'.rnież wyi;tawienie „Turandota" Gozziei::o 
(wielka scena) „Skiza" Zapolskiej (mai.a 
scena). 

W nadchodzącym sezonie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zespole reżyserskim 
skupione są siły tej miary, co dyr. Wł. Kras­
nowicki, W. Biegański, E. ż:vtecki, J. War­
necki, W. Szymański itd. Strona dekoracyjna 
Spoczywa w rękach znanych malarzy Makoj­
nika i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów­
nież współpraca prof, Frycza. 

Pow. 

Kronika teatralna 
W Teatrze Miejskim w Lublinie odbvła 

się uro..:zystość otwarcia nowego sezonu. bo 
zgromadzonych w teatrze przedstawicieli 
'~ładz .• !nstytucj.i państwowych oraz do pub­
!1cznosc1 .przemow1t w imieniu Wojew. Rady 
Kultury 1 Sztuki ob. Czugała. Następnie za­
brał głos. ~yr: Chmieli.Jtczyk oraz przewodni­
czący Miejskiego Komitetu Odbudowy War­
:a~, naw6łując do ofial'Ill)Sd na odbt!<low'l 
~,. 
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T.Jariczgk 

droiach11 Spółdzielczość na nowJch 
miastem nie została zoil"gaillizowa.na w dosta­
tecznym r?.pniu, w.pływ na ksz.tałtowanie się 
cen jes•t jeszcze z.byt mały, sieć placówek 
spółdziekzych je:s·t jeszcze zbyt słaba. 

Rozwój spółdzielczości w Polsce Ludowej 
w takim stopniu, w jakim mamy możność ob­
serwować, został umożliwiony pr:zez to, że pań 
stwo traktuje spółdzielczość zgodnie z Ggól­
nym iplanem. S,póldzi~kzość prr.zestala: być 
czymś oderwanym od ogó1nego życia gospo­
dCl!Tczego, przestp.ła być od.rębnym organiz­
mem, mającym własne cele ~ zadania, wrogo 
'll'Sltosunikowanym do ooacz.ającego go świ·ata 
gospodairlki kapitalistycznej, negującego po­
czynania ;państwa kapiialistycw.ego. Pa1istwo 
rudowe, państwo świata pracy umiało :;spół­
dzielczość jako czynnik gospodarczy, mający 
do wyftconania wiele zadań ogólnokrajowych, 
przede wszys·tkim w zakre6ie a.prowizacji . lud- ' 
"""'11ici. 

SKtAO SOCJALNY 
[ZbONKllW 

tty spółdziefczÓŚć mogla zadania swoje wy­
t-0!Ilać, państw-0 musiało rprzyjść jej z wielką 
pomocą w zakre.si środików ma.ter.ialnych. 
Dotyczy to przede wszy.stkim środ1ków finan­
sowych. Powszechnie wiadomą ;rzeczą jest 
fakt posiadania przez spółdzielnie niewiel­
kich środków obrotowych. O;parcie się tylko 
na wiasnych środkach z góry przekreśliłoby 
rozwój spółdzielczości i uniemożliwiłoby wy­
konanie tych prac, jakie prog<Tamowo zo·stały 
spółdzielczości ;przekazane. 

łych ;pojęć. Prezes Związku Rewizyjnego Spół­
dziel<Ili R P„ tow, Edmund Pszczółkow~ki, pi­
sze w tej sprawie nas•tępująco: 

„Spółdzielc;zość nie jest odrębnym ru­
chem społecznym, posiadaj{!cym swą włas­
ną, jednolitą treść. O charakterze, kierun­
ku i rozwoju decyduje struktura państwa. 
Inna jest treść społeczna spółdzielczości w 
państwie liberalno - kapitalistyc7JI!ym, gdzie 
istnieją grupy spółdzielców, związooych z 
elementami obszarniczymi, które niewątpli­
wie wyciskają piętno na faktyczną treść ru­
chu spółdzielczego. Inna zaś w państwie 
ludowyip, tCjkim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitału i obszarnictwa została 
ostatecinie złamana". 

Po trzech latach dZtiałal<Ilości w Polsce Od­
rodzonej spółdzielczość stanowi o•lbrzymi apa­
rat g-051poda·rczy. Taeba jednaik wyraźnie 
sitwJerdzić, że zarówno jej rozbudowa, jak i 
zaikres dotychczasowych · prac, to jeszcze gru­
bo nie wszystk-0. Wymiana pomiędzy wsią a 

Właśnie środki finansowe spółdzie·lni są 
milkome. Jeże.Ii np. członkowde PSS w Łodzi 
(situtysięcroa gromada!) WiP'lacili ty;tułem u­
działów 5.000.000 złotych, a spółdzielinia korzy­
sta z kredy;tów państwowych w wysoikości 
przeszło 300.000.000 złoiych, jes·t to jednym 
z 1Ptzykła<lów z<uów:no pozytywnego m;tasun­
kowania się Państwa do spółdzWłn1i, jak i ma­
łego wy:siłku ze Śtrom.y człoillków dla umożli­
wiooia ,rozwoju własnej organizacji. 

Warunki dla rozwoju spółdzielczości w Pol­
sce s·ą w najwyższym stoipn.iu sprzyjające 
dzięki ustosunkowaniu się do niej państwa lu­
dowego. Spółdzielczość zaś ~e swej stnny 
musi stale pamiętać, że jej stan i rozwój jest 
ściśle uzależ.niony od s•tanu i rozwoju pań­
siwa ludowego ł czynnie pomagać temu ·pań-
stwu. T. Jańczyk. 

CZb.ONKOWI[ . PSS 
104.835 ~-
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1Q38 1946 

JOZEF WYBICKI I 
- szermierz wolności r 

(W 200-ną rocznicę urodzin) i 
Dziś w niedzielę, 28 września, Judno.~ć 1 

Pomorza, a wraz z nią cała Polska, złoży „ 
na uroczystościa;;h, zorganizowanych w 

Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy hym­
nu narodowego, Józefowi Wybickiem11a 
który urodził się dnia 21} września 1'148 1! 
w Pendominie, miejscowości położonej w 
pobliżu Kościerzy.ny, w uroczej Szwajca­
rii Kaszubskiej. 

Od n.ajmłodszych lat Józef Wybicki od_­
znaczał się niezależnością myśli i woli. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stooął w Polsce w pierwszym szeregu 
tych, co zwalczali panującą naonczas dzi­
ką samowolę szlachecką, obskurantyzm, 
anarchię władz i uciemiężenie ludu, a za­
razem usiłowali drogą reform i naprawy 
ratować ginącą Rzeczpospolitą. 

W czasie Sejmu Czteroletniego r-0zwija 
ożywioną działalność patriotyczną, poli­
tyczną, publicystyczną i literacką. Pisze 
komedie, opery i dramaty, w których 
w1prowadza na scenę zagadnienia społecz­
ne i polilyczne. ·w jed·nym z dramatów pt. 
„Kmiotek"' przedstawia niedolę pańszczyź­
nianego chłopa. 

Po rozbiorach towarzyszył, jako nie­
odstępny współpracownik, gen. l)ąbrow­
skiemu, i we Włoszech właśn!e napis'lł 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła". 

Józef Wybicki zmarł 10 marca 1822 ro­
ku. Należał do najświatlejszych postaci 
tragicznego ok{esu upadku naszej pań­
stwowości. 

Zjednoczone Sp61dz. Krawieckie 
(„Dom Modelowy'" i „Trud") 

p. f. 

DOM MODELOWY 
ł.ódi, Piotrkowska 45 (sklep fr.) 
poleca w wielkim wyb"one kpnfekcję 

.meską i damską oraz -krawaty i czapki 
po cenach niskich 

Dl.a ćzlonków Zw. Zaw. JO 010 rabatu 

Wszyscy w szeregi PSS 
W ni elktóa:ych organizacjach spóldzielcz ych ~rnnnmm1111mmrn11 1' 1r.11• mnnr •, 1111m~lffill!lllll11UQ!!mli111nltllnH111m11111lllm11111!JJfilllm1mm Yllll!lllłlmnu11m;nm11rnu11J111111w1uww1rn~ ·11 11m 11 11m•:111 1111111mUlllllll!mi:mmn11m1111111m1111111 m11111ttm1litlll111 11111mu1mm1m 11 1111111 u111m11111™11łl'' 1H111111111111mm11111 'TilliiTI'illl1;m.~Hii!l!l'U,n111m111 rn1111111mm. u1111111m1111111111w111111 . 11111111111111u11111m1111u~ · 1111m111H1illli1t 

~~~~~~~lreł!~;;i~:~::!c:~~~~~a~~: Ar y uły I sze1· p trzeby dla ludzi· pracy i spo!eczenstwa, a mający doprowadz1c kie- -
dyś, po wielu, wielu latach do utopijnej Rze-
czypospolitej Spółdzielczej. Nie mogą oni . 
duchowo przystosować się do rorLwoju i tern- · • • • 

~~j.0d~~~.Y..; a:is~~~0d~g!Óls!i· :;j~~ae;h, I Działalność ·łódzkiego okr. spozvwczego „Społem" 
zw1ązany~h. z powst~iem spółdzielc.zości "!' fi ID.I-II-!::llo.rd:a_ .... „ ~~O ...... „Ch obrO""U 
latach m1monych, kiedy to oorgamzowa::ue ..-. O ~ ~· •.:7 . A 
małego, S1Półdziełczego sklepiiku na wsi było 
wielkim rwyczi}'!Ilem dła wgainiza:torów, bi;.z 
większego jednakże znaczenia dla całości ży­
cia gospoda·rczego. Słabiutkie oil"ganizmy go­
spodarcze w ciągu killlmdziesięciu lat swego 
istnienia dreptały w miejscu ą nic nie roko­
wało poprawy sytuacji w świeble przedwojen­
nych meitod postępowania. 

„Samodzielność"' . SJpółdzielczości, „nieza­
leżność„ jej od ogólnej polity'ki państwa jest 
kompleitną mrzonką. Widzieliśmy jak spół­
dzielczość była na Węg'rzech lub we Wło­
szech wprzęgnięta w iramy ustr.oju foszystow­
sikiego i wypełniała wszystkie te zadainia„ któ­
re jej narzucał ten właŚlllie ustrój. W Pol~ce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra­
ju zniszczyli aipa.at spółdzielczy doszczętnie, 
w drugiej zaś używali zarówno dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią­
gania kontyngentów z tereillÓW wiejskich. 

Struktura pracy terenowej ;wiązku Gospo. łódzki „Społem" zamieszkany Jest przez 2 mt­
darczego „Społem" oparta jest o działanie O· ltony 270 tysięcy mtesz.kańców, to ·na głowę 
kręgów i oddztal r· w powiatowych. Działanie ka'żdego mieszkańca naszego województwo 
okręgu pokrywo się ściś z terytorialnym przypada obrót w wysokości 2690 zł. - Je. 
obszarem województw. Okręg łódzki „Spo- śli porównamy te dane cyfrowe z wysokoś­
h~m" odgrywa powa:żną rolę w zaopatrzeniu clą obrotów (dokonywanycli przez takież pła 
ludności naszego województwa w artykuły cówki Społem) jakie przypadają na głowę 
pierwszej potrzeby. ludności w tnnych okręgach Polsk1 (w okr. ka 

Jednym z największych działów łódzktego iowick!m 5170, w gdyńskim i gdańskim ·­
okręgu . „Społem"' jest jego Dzi~ Spożywczy, 4130) to dochodzimy do wntosku, źe dział 
którego obroty zamknęły stę za rok ubiegły . Spożywczy łódzki „Społem" mógł jeszcze 
cyfrą 6 miliardów 115 milionów zł. Bior(tc pod I zn.ac:Znte uillltensywnić swe działa.nie, w dzie 
uwagę io, źe teren obsługiwany przez okręg dz!nie qprowidowania. ludnośc! miast i wsi. 

Spółdzielnia Uniwe·rsytecka 
Obecnie tendencje do „niezależności"' spół- Jeszcze w okresie powstawania Uniwersy- rodzin. Obecnie Domy Wypoczynkowe f sto-
dzielc;zości od państwa ludowego są niczym tetu Łódrzkfego w lecie 1945 il"., pracownicy łówkę prowadzi Uniwersytet. 
illlllym tylko wyrazem marzeń peeselowS:.Ko- W 1946 r. Spóhlzielnia 00worzyła Dział 

k k · h 1 t · - t · naukowi oraz administracyjni U. Ł. zorga.ni-wuenerows o-rea cy1nyc e emen ow, :c ore Te!kstylny oraz pracownię krawiecką ;j szew-
uwiły sobie gniazdko w pe.wnych ogniskach zawali Spółdzieln:ię Ui!liwersytecką. Początka- &ką. 
s-półdzielczości i marzą o przeciwstawieniu ru- wo Spółdzielnia prowadziła stołówkę i maga- Obecnie SpółdrzieJnla liczy przeszło 800 
chu spółdzielczeg.o polHyce państwa ludowe- zyn spożywczy. członków, przy czym liczba ich stałe wzrasta. 
go .i użycia go jako narzędzia w wake z tym1 Własną 1946 Spółdzieln.ia uruchomiła Domy ąziałalność Spółdzie1ni okazała się bardzo 
panstwem. . r: . • Wypoczynlmwe n~ Dolnym Sl'\'sku, pxz:ma- pomocna dla swyich członków i wkuje pers-

Czas na1wyzszy, by pOdllechac .pnzes.tarza- czo11e dla wszystkich ptiacoW1I1ilkow U. ł.. l ich pektywy dalszego rozwoju Spqhlwielini. 
~mlllll ll l ll lil l ll l ll l ll l1fl ll lll l ll l ll llllillll ll: l llmU1<11 1i l ll l ll l ll llll lll ll l'll•llilllillllll llllllllllll ll l ll lll llll lllllllllllllll ll~Ol llll 'lllfillllllllll llllllllll ll l ll l ll lUll lllllll ll lll l ll l ll l lll ll llll ll l ll l ll lnUl lJ llJ l ll l lJ lll l lJllJl !l l lJ lll l lJl lJ lll lU l lJ llll llllJllJllJ llJllllllllll ll llllllllll lllllllll 'll lJ lillll~llllllllll lllllll ll llll il ll~IJl ll lll lITllll lJ llll lJ l lJ IUlllllJllll lll 

Bogactwa naszych sadów nie są wykorzystane 
Braki i niedociqgnięcia spółdzielczości ogrodnićzej · 

Nd fakt, .że owoce są drogie wpełnym I skanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko­
tc~ sez~niei narzekają mieszka~cy n~zych przemysłu pr:Zetwórczego na Ziemtach Odzy-
1most, nie wszyscy natomtast wiedzą ze rol- ło 30 procent posiadanych w kroju owoców. 
nicy t producenci owoców produkty swych Niestety jednak, nasze możliwości produk­
sadów, otrzymują znikome ceny. Zwracq cyjne nie są w pełni wykorzystywane. Na­
przy tym uwagę faklt, że w wielu okoltcach wet na odcinku spółdzielczym, który w !!WYm 
il:raju owoce nie sprzedawane i nie wykorzy- ręku gru'puje pokaźny procent przetwórni o-
1tane dla potr-:eb przetwórstwo gntją no wocowych, notujemy zjawtsko nie wykorzy­
drzewach. Sytuacja ia iście paradoksalna stywania całkoł.ricie możliwośc! produkcyj­
łwiadczy o tym, że zatówno dziedzina handlu nych posiadanych fabryk. 

molady wytworzono 359 ton, qdy morżl!wości 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

N'iewątpliwte :-o fakty te składają s!ę po­
za mome·ntami natury czysto technicznej i go­
spodarczej 1 róWlllież poważne ntet\cx::iąg­
nięcia naiury organizacyjnej. 

Nasuwa się uwaga, że w tej dZliedzinie 
nasze spółdzielcze ogrdnicze plac.ówki powo­
łane do pełntenia funkcjt ku.pca i przetwór­
cy owoców nie wywiązują; się w sposób wła­
ściwy z podjętych t cic;żących na nich obo­
wiązków. 

owocami jak i organtzacja przetwórstwa o- 'Niezmiernie wymowne sq; pod tym wzglę­
woców stoi u nas w kraju jeszcze na b.ntskim dem cyfry obrazujące produkcję wytwórni bę 
poziomie. Nie jest to mankament czasów tlących w dyspozycji Centralt ~·ospodarczej 
wyłącznie powojennych-i przed wojną potra Spółdzielnt Ogrodniczych. I tak w dziale win Spóldzielcz.ość ogrodn!cza c.tyni stanow­
liliśmy wykorzystać w pełni bogactwa na- i miodów piinych wyprodukowano 1258 hekto- czo zbyt małe wystłki, ooy usunąć istniejąca 
1zych, sadów. Wystarczy przypomnieć, że lttrów, mogqc wyprodukować 6350 hekloli- w dziedzinfo 90rotu owocami niedociągn!ęcia. 
przed wojną 1edynie 2,7 procent owoców by· trów. Owoców płynnych i soków wytworzo-1 Jej wkład w gospodarczą odbudowę kra 
IO P ~ 1twarzone. Obecnte dzęki uzyskaniu no 1767 'hektolitrów wówczas gdy; możliwości ju jest zbyt nikły w stosunku do możliwości 
~Qu poważ.nych przemysłowych pla.cówek produkcyjne sięgają; 6480 !i&kk>lttrów. _ Mar· ~racy jakte stan~łY; .P,.rze<J. n!g .oflwórem. „. 

Zwiększona aktywno.ść na o'dcin~u wymtan~ 
przyczynna się wydatnie do likwidowania w 
zoląóku wszelktch akcji spekulacyjnych arty­
kułamt ptewrszej poirzeby. 

Łódzki oddział spożywczy „Społem" nle 
zaniedbywał jednak sprawy walki ze speku­
lacją. W momąntach aprowlzacyjnie Ola lud­
ności skupisk miejskich irudnych , filtntało 'ści 
słe współdziałanie między tym ogniwem 
spóldzlel~oś'cf społemowskiej a OKZZ, por­
tiomt politycznymi I !ymi wszystkimi insty­
tucjami, którym na sercu leżała sprawo nale­
żytego zaopatrzenia ludności miej.sklej w ar­
tykUły pierwszej potrzeby po cenach właści· 
wte skalkulowanych. Ale zadania stojące 
przed łódzkim oddziałem „SpDłem" w zakre­
ste należytego zaopatrzenia •.:dności pracu­
jq1::ej w artykuły pierwszej potrzeby wyma­
gają dalszych powożinycli wysiłków. 
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Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Najlepsze wyniki dnia 
24 września najlepsze w-1nild dnia w prze• 

myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW 
Nr 39 - Kolos MichaJ, który osiągnął 177 
proc. normy. 
Tuż ~a nim uplasow.ttli się Orzechowski Le• 

on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciński) -
który osiągnął 174 proc. i ~aciejewski To­
m«sz (PZPW Nr 2 -'- down. Eisert) który ~sią. 
gną! 173 proc. 

W PZPW Nr 37 tkacz Stasiak· Władysław 
osiągr..ął 166 proc. normy. 

Bednarek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał swofe zadanie dzienne w 164 proc. 

W PZPW Nr 1 (davcn. SzweikGrt) najlepszy 
wynik dnia osiągnął Przybył Jan (159 proc.). 

• * * 
We współzawodn!ctwie /zespołowym w 

przemyśle wełnianym najlepsze wyniki osią. 
gnęły PZPW Nr 36. 
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Redakcja . 
,, GŁOSU ROBOTNICZEGO•• 
przyjmuje ofiary na 

Odb.ud we \Varszawv 
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Organizacja-to potęga 
Bi9rzcie udział w pracach SOLK 
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet w Ło-. 

dz1 jest organizacją, kllÓra w .okresie swego 
dwuletniego istnienia w naszym mieście mo­
że poszczycić się poważnymi osiągnięciami. 
Wzrastające systematycznie szeregi jej -:złon 

• 

• 

Zorganizowane zeregi k 
slworzq lepsze warunki dl s1e 
bie i przyczyniq się do ogóln 
peprawy 

H'la•nvn11 ilan1I 

S El m e I o z ·r o ·b i 
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kiń, akcja kulturalno-oświatowa. działanie na Coły 1zereg chobnych robót, wchodeqcycb mleślniczych. Nłe ka:łdą 901podynlę domu I wysoki - a kuchnie z reguły ulegają oard20 
platformie wychowania społeczno-obywatel- w zakrH konserwacJi lub przyozdobiellia stać na opłacenie 1peclalisty - malarza któ_ - I s%Ybkiemu zob1udzeiriu. Pzaca rzemieślni!!:i?ll skiego, budowanie tych placówek społ.ecznych I które służyć mają kobietom do rozwiązania mieszkania mogą kobiety w 1wym dOIUU wy- ry by ścianom posiadanego pomieszczenia .

1 
jest droga nie tylko u nas. Kob ety innyt.h 

konać własnymi siłbmi - bez konieczności kuchennego w:zdał ·wygląd łwlei>ośc;i l czy- lm;ijów napotykaJą na te same w tym zakre· trudności dnia codziennego: pralnie, żłobki, 
przedszkola, izby dwor~owe i tp. uciekania' się do p<>mocy .fachowych sll rze. 1to6cf. Ko1zt rob6t mala.tBkic:h )eet bcudzo s?e trudności, co f polskie gospodynie. Za-

w·szystkie te różno~ierunkowe dżiałania granicą kobiety rozwiązały Jednak to zagad· 
pozwalają ocenić 'pracę SOLK jako pozytyw nienle praktycznie, decydując się na pn:t11-
ny wkład w życie społeczności naszego mia- • • prowadzenie całe) roboty, zwią:i:a11e) z odmtt· 
sta. Nie •przypuszczajmy, że stworzenie tych J lowiudem pomieszczenia kuchenneg0 włmi-
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało to I nYJ'li iilamt. Wyposcrione 'li drabinę, pę· 
wiele pracy i trudu. w~ pierwszym etapie I dzel; wiadro z farbą (lub rozczynem wup:ncr) swy-:h pra'c Liga Kobiet oparła swe działania -
na kobietach pracującycł\, na robotnicach wła1noręcinłe dokonywują robót malari.lrlch 
łódzkich. Kobiety łódzkich fabryk były tym . w tych kuchniach. Nłe kontentują stę Jed-
najbardziej świadomym . elementem, który ro I nak wyląc:imłe malowaniem „no gładko". 
·zumiał, że więź organizacyjna - jest siłą. Sto1ują nokładcinie 111rla~6w 'i motywów 1łe-
'"' momencie tworzenia odcinka życia socjal , koracyjnych, opartych na se1modzielnie wy-
nego w łódzkich zakładach pracy „ligawki" procowanych motywach t wzorach. Szablon 
bvły tymi, które w fabrykach wysuwały ko- do tego celu u:tywany wycięty Jest z kańo-
nieczność budowania żłob'ków , przedszkoli, IL<r. Podany przez nai rysunek unaoczni na-
-:iralni itp. SOLK jednakże dotrzeć pragnie do s:r.ym czytelniczkom, że efekty zdobniC".!le u• ,1·5zystkich środowisk kobiecych naszego 
~ooleczeństwa. <:ylikane przy zastosowaniu tego tc:ik pro:;le-

Tysiące kobiet jest zajętych w naszym qo nauędzia prc:icy mogą być b!eirwy~I' 
mieście '"'ylączniP pracą we własnym gospo estetyc:m.e i pomyslo 
darstwiP domowym. Krzątanina i dreptanina Następny zamieszczony rytunelt polrcnule 
w kręgli ~praw rodziny odłącza ie. od spraw -11am n1HWJ•kle pomysłowo skonstrunwcm~f Io 
i zagadnień o charakterze ogólnym. Nawet te • telłk-aiedzł>nle dla dt:locko chor&go, zrrnuizo 
2 ui&h, których zainteresowania wykraczają nego do lełenla w łó:!ku. Mole dz'ecł, spe· 
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c)alnle t•. które znajdulą •fę w atadtum Tt:-
nym. Tym kobietom wychodzi naprzeciw SOLK knnwaloscencjl odkrywaJ'ł 'ię 1 łatwn nart!-
tworząc domowe i dzielnicowe koła Społ9'Z· :fr< slę mogą na prz&Zięblente. Fot91łJr. len 
no-Obywalelskiej Ligi Kobiel Rozbudowu~a składa się ze szczepionych ze 1obą, wyp!ił-
się sieć kól kobiecych wymaga od aktywistek A.pel polskich Intelektualistek nlonych włosiem lub IIawą mor1ką pod.u 
Ligowych zwięksżonego wkładu pracy na od- . J f · · 1 k al. k , , t. ·de~okra• llek. eil go pokryjemy kolorowym ~et<J· cinku organizacyjnym, &r nadP. win:ystko ośw1a Na kon[P.rencji polskich inte e tu l&te zdusić słuszne dążelba patno ow w :!Jtm .będzie wyglądał mtlo l estetyc nfe, Ta-
towym. Liga Kobiet w Łodzi w swej działalno wystosowana została odezwa · do intelektuali. tów greckich. 
śct dotarła wszędzie, ale możemy to sobie stek świata, w której czytamy ro. in.: · Viet-Nam, lntlonezja, Chiny - w walce go typu lotelilt: dziecięcy odda nam dut uslu 
śmiało powiedzieć, że do tej pory jej czJon· Przebr.s{ęły.śmy przez piekło wojny I nie· wyzwoleńczej, przeciw Imperializmowi. gi z!mą, gdyt: umt91zc:zony w odkrytym 1pe1· 
kinie zbyl mały biorą udział w życiu orga- mieckiej okupacji. Dźwigamy się z ruin. Zdo- Najwyższy jednak niepokój budzą Niemcy. cerowym w6zec:l!ku zopewnla d:rlecku ele-
nizacJi. byliśmy pokój. Chcemy, żeby był trw,11ły i Niemcy otoczone dziś najczulszą opieką wiei- pło t ·wygodę. 

Ligowe komórki organiza-::yjne, w których powszechny. kiego kapitału, koncernów, trustów i wsze!- Jednym z połytecznych d1oblaz96w jest o-
zasięgu działania leżały sprawy o.,wiatowo- A oto, ile kraj6w 1 stoi jeszcze w niszczą. kich najbardziej wstecznych sił na świecie. chrc:nlacz etosowcmy, r.apobiegający atygnl!ł-
kulturnlne w niedostatecznej mierze wciąg- cych płomieniach v11ogieJ inwazji, w walce Niemcy niezdenazyfikowane, nierozbrojone cłu płynów, podawanych w dzbcsnkach do 

· nęły do czynnej pracy oświatowe] kobiety, o swoje wyzwolenie narodowe. . moralnie - t2 niebezpieczeństwo dla pokoju 11tołu. Mleko tub kawn poclcna do stołu pny 
pra:y umysłowej, nauczycielki, prawniczki, W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn świata. J 1annym poiiłku szybko stygną. 

0 
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lekarki itp. Te dotychczal' istniejące nledo- ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 Intelektualiści USA - do Was zwracamy 
ciągn1ł:cie zo~tanie niewątpliwie przełamane. tysięcy więźniów politycznych w raszystow· się szczególnie. q uclą!ilwą odgrzewanie l•I dla kałdego do-
Konierznosć dktywnego czynnego udziału w skich więzieniach. Wśród nich 20 tyf!ięcy Liczymy, że asz i naRz autorytet zmohili mownlka, zjawiającego się do posiłku. O. 
zycin org;mizacji dolrzP rlo wiadomości tych kobiet. zuje wszystkie kobiety do tej wielkiej. wspól ehranlacz taki 1porządzamy z kolorowe!'fO 
jej ~złonkiń, których wiecha i umiejętności I W Grecji wdąż są w akcji czołgi I bom- nej pracy nad utrwaleniem pokoju i umocnie l<Hnlłgo materiału, wyplkpwe1nego na wacie, 
stają etę pozycją. niezwykli'! cenną w obecnej . bowcc. Byli kolahoracjoni~ci popier11nl prze~ niem demokracji. opartej n11 poszanowaniu filcu lub 'latolinie. Jego rozmiary pray•IO· 
fazie rnLW<JjrJWf'i SOLK. ~ koła reakcji anglosaskiej, usiłują we krwi wolności ludów, i sprawiedliwości społecznej. 

D~lalaczkl lrancuskie w Lodzi 

Nasze ·przedszkola i opieka .. nad matkami budzą . podziw 
Sytuacja kobiet we Francji , 

Jak: !!onosiła prasd, w Łodzi hawiła ostat 
10 · wycieczka przedstawicieli francuskiego 

. · · 1~zku Zawodowego Włókni~.rzy. W.śród 
· .:ybyłyeh znajdowały się również dwie _dzia 
~zki związkowe - prz~ki Rosa Delobel i 
D toinette San son. · 

Óbie z wielkim zainteresowaniem zwie­
'!dją nasze fabryki· włókiennicze, oglądają 
·azdą maszynę, badają każdy szczegół, roz­
~awiają z robotnicami na tematy fachowe, 
vpytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
ri>som · planu trzyletniego. 

Ale ich wizyta u Leonharda czy Geyera 
•iie ogranicza · się do tych zainteresowań czy. 
fo zawódowych. Rosa Delobel wpada popro­
•u w zachwyt na widok żłobka fabrycznego, 
'"7.edszkola z jego mebe_lkaroi, stołówki dzie-
~cej. Tutaj stwierdza ra:z po raz: „To będę 

·usiała opisać dokładniej! Tu prześcignęliście 
1s o całą niebo! W tej dziedzinie możemy 
ę od was wiele nauczyć!" 

Okazuje się, że we Francji tylko nieznacz 
1a ilość fabryk posiada podobne instytucje 
·1ieki nad · dzieckiem. Powstanie każdego 
lobka zależy bowiem, od dobrej woli fabry. 

· anta, a ten nie kwapi się zbytnio z ułatwie 
'iem życia robotnikowi. Rosa Delobel przy· 

1,1cza tu l"'harakteryst' ··ny fakt: ,,Gdv zwróci 
tam się do naszego f; vknnta z prośbą, aby 

umie wysłał - po odpowiednim przeszkole­
niu na kolonie letnie dla naszych dzieci w 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż Wb- . 
lał na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, 
lecz ,,swojego człowieka" - pewno „damę z 
towarzystwa dobroczynności"! Gdy mimocho 
dem informujemy, że przyszłe matki korzysta 
ją u nas z 13-tygodnfl:>wego płatnego urlopu, 
dowiadujemy się, ż.e Francuzkom przysługuje 
14 tygodni urlopu, płatnych jednak żaledwie 
w 50 procentach. . ' 

· Rozµiowa schodzi i na sprawę organizacji 
kobiecych. Na·sza rozmówczyni powiada: „O­
czywiście, pewna grupa wybitnych działaczek 
należy do francuskiej sekcji Swiatowej Fe­
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas 
pracują w zarządach związków zawodowych, 
mamy 80 posłanek do parlamentu: Jednakże 
szerokie masy kobiet ograniczają się do. tego, 

że należą do związków zawodowych. Nie ist· 
nieje u nas żadna organizacja ogólna - typu 
waszej Ligi" I tu na naszą. uwag_ę, że na te· 
renie Łodzi Liga liczy ponad 3'i' !ysięcy człon 
kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, któremu 
towarzyszy . lekkie westchnienie. „Vviemy -
powiada p. Delobel - jak wiele mamy w tej . . • 
iiziedzinie do zdziałania. Pierwsze my, włók- sowu1emy do rozmiarów nac:i:ynta na poktr· 
niarki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji J cle którego ma słueyć. Dolny brzeg och1a­
ko~ie.cych we ~szy:tkich o~działach Związku. I niacza nałożonego no dzb.uf°lek z gorącym 
Idzie to nam JednaK oporme.„ • płynem winien się opierać o blat sitołu. Pły­

t tu s~yszymy po r~z drugi: „Gdy powrocę .ny znajdujące się w naczyniu przykryt1'1t! 
-: uzbro1.ona w matenalY. ~ebran~ na podst.a ochranfoczem nie wystygna : Jeśli pilno• 
wie osobistych obserwac1i i rozmow, bd kto- j . • ·. 
rych poprostu puchnie mó.i. notatnik .• z . no- I :wac bę~z1emy .by ochran1ac7. szczelnie 
wym zapałem będę prowadziła akcję uswiada 1 u:olowoł 1e od "arstwy z zewnątrz docho• 
miania wśród kobiet, a moja wizyta w Polsce I d~ącego powietrza. Zewnętrzna strona. ochra. 
będzie dla mnie niewyczerpanym źródłem macza może być sporządzona oddl!lelnle j 
natchnienia". być bardzo ozdobn.«. 

Niezapomniane- waka,cje 
Artek - .miasto dzieci narodów słowiańskich 

Dwa miesiące temu Związek Radziecki za-1 jów, slowiańs.kich. Było to aktem serde<.::znej mi z dalekich stron. Przei te w;ikatje zdoby 
prosił grupę dzieci polskich na wakacje w Ar przyjaźni ze strony Związk'.u Radzieckiego, żę ly nie tylko zdrowie i tężyznę fizyczni\ -
teku na Krymi,e. · zapewnił naszym dzieciom "- kilkudziesięciu zdobyły coś, co ma wartość znacznie więkSZ!4, 

Z Łodzi do Arteku wyjechała grupa 11-tu dziet:iÓm z całej Polski - wakacje w tak i nieprzemijającą: świadomość praw<h:iw,ej t 
dziewcząt 1 chłopców w wieku od 12-ht do wspaniałych warunkach. bliskiej przyjaźf\i z dziećmi narodów ~łowiań 

' , ~ 15-t~ lat. Robotnicze dzieci jech~ł~ przez 6 . W ubiegłym. tygodniu po ~rawie _dwumie skich, z. którymi znalazły wspólny język _ ję 

I Sp OŁKAll . • godzin samolotem. na Krym, n~ mie1sce p~ze- s1ęc~nym pQ.by.~e w Arteku ~z.1e~i wrociły .do zyk wspólnych zabaw, przeżyć i wzruszeń. 
t znaczenia .-:- pojechały °:utalill. Sanatorium ·~:a1u. ~ozi;n~w.1alfśmy z dz1ec:ii1, rozmawia- . A matki? Matki - przeważnie robotnic-:. 
\ li t 1 w malown1c~ej ~kolicy ~u~ nad ~orzem Cza~ ~s~y ;owmez i z m?-tkami. Dzieci wyglądają łodzkich fabryk - . są nie mniej roześmiane, 

~ nym ~ u stop go.r -:-- m1es.c!ło kilkaset d~iec1 sw1etn1e, . są wesołe 1 pobyt w ~Tteku wspo- jak d.zieci - są szczęśliwe, że dzieci ich 
j Skł d • . K . . narodo~ ~łowi11:nsk1ch, k.orym zap.ewn_iof!o~ minaj~\, Jak_ jad.no z najwspanialszych wy- spędziły prawdziwie beztroskie, r<1dosne i 5 _ ' a papieru I s1ę1arn1a odpow1edmą Opiekę, . luk~uso~e ~yzyw1en1e darze!l SWO)eg~ zycia .. -: Mowią o tym, jak te Wilkacje, że zwiedziły kawał świata, Żę ~ą 

I 1 
- owoce, torty, codziennie mięso i wiele 1'ui chętnie za4'ros1lyby dzieci ze Związku Radzie I zdinwe i pełne zapah1 rlo nauki w nowv ,, 

. . . . t~ralnych r9zrywek. A nade w:szystko -:-· dzle c!-'-iego. nd następ n~ wakacj" d? Polski, że już roku szkolnym. Opowiadania dzieci 0 da i 'l · 
Łodź, ul. Piotrkowska 165 , c1 _przebywały w ..rtmost~rze ntezwykłeJ przy- ptszą listy do swoich przy3=icioł i że będą •r,ię kich stronach nc1 r:ewn~ ~ ""'"tlrnm uprz .

1 
.,_ 

--= _ 1azn1, w atmosferze wspolnoty wszystkich kra starać zawsze utrzymać kontakt :z nrzvJaciół- ni.a nieJedna chwile. ,._.. „ 



St. Szubert 

·elkie zadania ruchu 
Stoimy w obliczu przeobrażeń struktral­

nych spółdzielczości. Spółdziekzość, tak jak 
sz~reg innych form gospodan:zych, podlega 
ogolnym prawom rozwoju i stąd niech nie bę­
drz.ie nam dziwnym, że w Dniu Swięta Spółdziel­
czego zastanowimy się nad drogą rozwoju 
spółdzielczości w Polsce. Żyjemy bowiem w 
obliczu narad i konferencji inicjowanych 
p.rzez Związek Rewizyjiny i Związek Samopo­
mocy Chłopskiej, ŻY'jemy w ok.resie stawiania 
prnblemów •spóldzielczyoh 111a forum Zwiąiz­
ków Zawodowych i stąd powstaje powai;ne 
zainteresowanie społeczeństwa problemem u­
kształtowania sdę ostatecznego strukturv soół­
dzielczości w na~zym modelu gnspodarczvm. 
Dotychczasowe bowiem spostrzeżenia ; ·do· 
świadczenia wy ;:azały słabą ~pois tość organi­
zacyjną i przygotowanie do wykonywania za­
dań gospodarczych, iktf:óre ipańsbwo wysuwa 
przed spóldziekzością. 

Nie ulega kwes·tii, że spółdzielczość jako 
forma gospodarki uspołe,..mionej jest tnade 
wsz-vstko formą gospodarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planowania spół­
dziekzego w państwie kapHalistycz.nvm, zgo­
ła inną rzeczywistość znajduje sipóld-i:ielczość 
w państwie ludowym, gdzie pow;nn'! "bok 
sektora unarodowionego pełnić funkcje bar­
dzo poważne. 

Cechą obecnego systemu gospodarczego 
jest skoordynowanie planowania gospodarcze­
go w rękach państwa. Stwarza to nową sy­
tuację dla spół<lzielczości, której pl'lnowanie 
nie może dokonywać się odrębn;e, lecz jest 
nierozerwalnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym. W tych warunkach 
państwo zleca spółdzielczości okre.śbne zada­
nia gospodar.cze do rrealizacji i w zależności 
od ich wykonania buduje swój realny stosu­
nek do tej formy ruchu gospodarczego. 

Historyczną jest dziś decyzja Rady Głów· 
nej Zwiazku Rewizyjnego z dnia 4 i 5 lipca 
rb. ,uznaiąca gminną spółdzielnię Samopomo· I 
cy Chł<:ips1.::iej za podstawową komorkę spół-· 
dzielczą na wsi. \ 

Przed wsią polską stanęło zad:inie umoc· 1 

nia swych podstaw gospodarczych przy prze­
ciwstawianiu się tendencjom kramikaTskiego 
traktowan.ia spółdzielczości. 

Na g.runcie miejski.m stwierdzamy rozbu­
dowę robotniczych spółdzielni spożywców -
zamkniętych, bądż otwartych. Działalność go-

spodarcza spółdzielni spożywców płynie wie­
loma kierunkami. Zmierza do tworzenia n:e 
tylko sklepów spożywczych, ale i tekstylnych, 
masarskich, nabiałowych, warzywno-ogrodni­
czych itp„ tudzież hal i targowisk tak, aby 
w coraz wie,kszej mierze i coraz wszechstron· 
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niej przejmować w ręce spółdzielcze zao?a· 
trzenie ludZii pracy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przest'l· 
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myląc czujność świata pracy 
- inicjują pseudo-spółdzielnie, których leg::i­
lizowanie szkodziłoby bezwątpienia dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo­
wej. 

Centralna Komsja Związków Zawodo·nych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek SamDpo­
mocy Chłopskiej winny nie tylko przyczy11:ać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedn:i­
cześ.nie wpływać na kierunek ideowo-poli­
tyczny ruchu spółdzielczego, wspólprac".lwać 
ze spółdzielczością w zakresie demokralyza· 
cji administracyjnego i społecznego ap::iratu 
spółdzielczego. 

Przeobrażenia strukturalne . spóldzielcz'J~i 
polskiej nie mają jakiegokolwiek zwią;k11 z 
P._rzypisywam.ym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrót 
wzmagają jej siły i .rolę w pańs1wie. 

Jak na każdym odcinku, tak i w źyc!n 
spółdzielczym stoi problem szkolen.a nowych 
kadr pracowników i działaczy spo~dzielc.zyrh 
którzy staną się promotorami '10W"1j konrei:­
cji spółdzielczej - zmierzającej do pog!ęb. e­
nia jej zasięgu gospodarczego ; ideowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b e?.ącym 
winniśmy witać jako świeży paw:e:w lm ałycb 
tendencji i nowych perspektyw rm:w:ijowyth 
spółdzielczości. 

Okręgowa ,Spółdzielnia Mleczarska 
Spółdzielnia Zar. z odp. udziałami 

w todzi Gdańska 126-28 tel.211·55 

Dostarcza mleko pełnotłuste, pa· 
ster)Jzowane, mechanicznie oczt;· 
szczone do wszt;sthich inst»tucji 

i sklepów rozdzielcztJch 

nienia nowej formy ruchu spółdzŁelczeg'J, ko- tr•l"l"Pr'.l'Tl.n u 111111'U"l"n;·11rn rrllTT'M'IHTrr1u11r·1·1·rnwr't:TITl'll"ll"l'l"lr11nrn-rrT1T1rnT1rrrT'l"l'rt .. ITUJ.11111,11.u.n„L1t1u·1ar1111u11i:n 111111.11.,1„1:111 u 

~~~~~~!;~:~~h c:~?~~at.ałtT~trf~~~ ~i:agi:o~;:a~ Kon11·1ur, dz· emo' w 1· s , w n·1e nie bez skutku na stri1kt.urę całeqo ru ... hu 
spółdzielczego w P.olsce. Zbyt indywidu~li­
stycznie gospodarujące spółdzielnie różnora-

zabrakn·c, 
kiego t rpu nie mogły w sposób racjondlny za- Fabryka przetworu· w owocowych s ołem11 w pełni pracy jąć się akcją skupu produkcji rolnej, luh ilk· t1 
cią za'Jpatrzenia wsi w art 'kuły przemysłowe. 
Stąd koncep~ja u i1>dno1icenia spólcl'JPiczo$r1 
na w znaiduie żywy oddżwięk. wśr"d 
spółdz;elcó ~rolników, bez względu na przy· 
wiązanie luh przekonania s11ólrlzjeJcze. Zręby 
nowyrh form spółdzielczych walczą <1 swe 
prawo obywatelstwa i zmierzają do umocnie-

I OGJ.P.57.A.JCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

Na obszerny, czysty dziedzmiec wjeżdża stają slę do kotłów, znajdując,·ch się w bu­
platforma, wypełniona po brzegi jabłkami, za dynku fabrycznym, a po ugotowaniu - do 
nią druga pelna pomlrlorów. Na dziedzińcu p!"l;eCieraczek, przy tym przerieraczka wyrzu· 
zaczyna się ruch - wysypuje się i waży owo- ca mechanicznie wszelkie odpady - pestki, 
ce, układa się je do spe<::jalnych kadzi. skórki itp. Tak powstaje półfabrykat 

~szystko to dzieje "'ię na dziedzińcu Fa- m~ąższ owocowy, który przechowuje się w 
bryki Przetworów i Konserw Owocowych wielkich kadziach - po 9-12 tysięcy kg. Mo­
„Społem" przy ul. Wólczań~kiej 45-47. Opro- gą one tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są 
wadza nas dyrektor Antoni StaniPcki i uprzej- zakonserwowane. Jest to że·la!ny zapas na 
mie udZliela wszysbkich informacji. okres, kiedy owoców będzie mało i kiedv bę-

Na podwórzu .znajduje się mechanirzna dą one drogie - wtedy - zimą - wykorzy­
płóczka na owo.ce z wmontowanym elewato· stuje się ten półfabrykat do produkcji dże· 
rem - wciąga on na piętra fabryki do 20-tu 

1 

mów, marmolady, konfitur. 
ton owoców dziennie. Wprost z elewatora Dzienna produkcja miąższu jabłkowego do­
nwoce za pomocą snec-i~1~~ .... .., nr7ndzPnia do· chodzi do 30 ton. Stwierdzamy naocznie, że 

Łódzki okreg ro1n·czy „Sp I '' 
pracuje dla dobra "1Si 

Powa.::ną rnlę w wymianie towarowej na'. 
odcinku wieś - miasto odgrywa w wojewó-iz­
twie łództldm okręgowy oddział rolniczy „Spo­
łem". Po.za wymianą ·towarową w obrocie 
wolnorynkowym okręg ro1'niczy łódzki podej­
mował sze.reg akcji zleconych pl'Zez państwo. 

Jędną z nich była, jak nas informuje kie­
roYnik tego oddzialu, iinż. Wodzinowski -
kon,ecv.ność dostarczenia wiosną br. poważ­
nych ilości ziemniaków, dla obsiania Ziem Od­
z~kanych. Osiąqnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „Społem" zobowiązała nas do do­
starczenia 5.050 ton zi.emniaków, .zebralismy 
i odstawiliśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przekroczyliśmy żąd?tną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny do•s•ta<rczył dla Ziem Odzyskanych 
223 to·ny nasion strączkowych pastewiny-ch. 

W handlu zbożowym w obTo•tach wolno-
• ryinkowych dokonano w okresie czterech 
pierwszych mle~ięcy br. transakcji w 90 pro­
cent?.ch z Funduszem Aprowizacji a w 10 pro 
centach z innymi odbiorcami. Z F. A. praco­
waliśmy na kontrakty wiązane, tzn„ że za do­
starczone zhoże sprzedawca otrzymywał ar­
tykuły przemysłowe kurantowe. Z tytułu .1.kcji 
zleco·n ·eh rozprowadziliśmy ca 18.500 ton żyta, 
121000 ton P'Zenicy, 156 ton jęczmienia, 51 ton 
owsa, 3.257 ton kukurydzy i 1.849 ton prO·"a. 
W wolnym handlu ~bożem osiągnięto: 2.702 
tony żyta, 395 ton pszenicy, 185 ton jęczmie­
nia i 4.14 ton owsa. 

Z akcja skupu zboża związana była dosta­
wa artykułów przemysłowych dla wsi. Na te­
renie województwa łódzkiego uwidoczmił się 
w zaspakajaniu potrzeb wieśniaków na ma· 
s'Zyny, żelazo i nawozy poważny wysiłek 
,,Społem". 

Zapotrzebowanie na nawozy sztuczne w o­
kręgu łódzkim - informuje nas inż. Wodzi­
nowski - było duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestetv, otrzymaliśmy na wojew. łódzkie do 
rozprowadzenia zaledwie 13.865 ton na sumę 
ca 107 milionów zł. Rozprowadzenie.m nawo­
z9w •ztucznych zajęło się 27 spńlrirz.ielni rolci­
CZ.Q•.P-:i.ndlowych i 1T spóJ.\iziełni Samopomo~y 

Chło'Pskiej. Przez te same spółdzielnie Refe· 
rat Maszyn i Narzędzi Rolniczych Tozprowa­
dził w pierwszym półrocvu w akcji „Przemysł 
dla wsi": 2.880 bron, 2.556 plugów, 1.425 par· 
ników, 25.850 części maszyn, 564 młocarń, 450 
sieWników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg gwoź­
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów że­
laznych, 104.701 kg emalii, 1.57 tysięcy sztuk 
wyrobów ocynkowanych. 25.742 kosy itd. 

W dziale artykulów materi-ałów pędnvch 
ro-z<prowadziliśmy w I półroczu :rb. nafty, ben­
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 
milionów złotych. Spo~ród mat.erialów budow­
lanych dostarczyliśmy wsi w omawianym cza­
sie 3.417 to>Il cementu, 1.086 ton Wilnna, 32.000 
metrów kwadratowych szkła, 22 tysiące rolek 
papy Hp. 

Poza tym z innych artykułów wieś o·trzy­
mała za naszym pośr('dnictwern 2.500 sztuk 
worków lnianych, 48.000 sztuk worków iuto­
wych, 382.000 t0>reb papierowych do zhriża, 
11.500 kg sz.paga tu ko·no<pn<->qo, tkaninę j11 t·:J-
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Spółdzielnia lnwalidó r 

wą, oraz 'Płachty zmwne, postronki powrozo· 
we, ubrania robocze, szczotki, sita, przetaki, 
plandeki itd. 

Pragnąc przyczyl).ić się do zwalczania szko­
dników roślin, rozprowadziliśmy przez nasz 
Dział Ochrqny Roślin: 26 sztuk opylaczy, 44 
sztuki oprvskiwaczy, 75 kg grodvlu, 20 kg ar­
sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kq siarczanu 
miedzi itd. Sprawa dostarczenia wysoko n'lr· 
tościowych pasz dla bydła jest z punktu m­
teresów rolnika niezmiernie ważna. Na te·e­
nie łódzkim problem ten usiłowało rozwi'!zać 
„Społem"' przez założenie własnej Przetwó:ni 
Pasz w Kutnie. Przetwórnia ta u ·uch0miona 
została w końcu stycz.nia br. i pr')dukow3ła 
dosko·nałą mieszankę „Społem", zawier:11ąrą 
białka strawnego ca 17 procent. Mieszankę 
preparowano na podstawie recepty jedn~go 
z profesorów W.S.G.W. Rolnicy szybko prze­
konali się do nowej mieszanki, toteż do koń­
ca czen\rca rb. rozprowadzono jej na terenie 
łórl7kim w ilości 900 ton. 

!t ,, !f'lll 

W iennych w Łodzi 
Spoś„'>d istn!ejqcych oddzTa!ów Spółdziel J :z•Jść. Zorganlzowanfe własnego dz!ału pro. 

ni Zarobkowej Inw ,lidów Wojennych na plan ukcji tekstvlnej pozwollło na zużytkowanie 
pierwszy wybija się dztęki swej aktywnoścI, tej produkcjt we własnym zakresie, w zorga­
Oddział w Łodzt. nizowcmej szwalni. Własna sieć sklepów 

Na odcinku niesienia pomocy swyi;n cizłon. rozprowadza pokaźne JloścT artykułów tek· 
kom Spóldztelnia spełnia podwójną misję: stylnyc'h produkcji państwowej. Przy zaopa· 
zatrudnia bP.zrobotnych inwalidów wojen-

trzen!u się w sklepach włóknienniczych spół nych, przeszkalojqc !eh równocześnie w róż· • 
dzielni, Pier''"szeństwo J'rzysłuM'1 je jej cz!oi:l-nych zawodach. „. 

W roku bieżacym Spółdzielnia umocniła kom, ponadto zaopatrywać się w nich mogą 
się finans-0wo i organizacyjnie. Zwrócono spe- w następnej kolejnośc! ludzie pracy. 
cjalnq uwc;gę na konieczność dokonania Spółdzielnia l.ódzka jest jakby zakładem 
zmtan w polityce handlowo wytwórczej Spół- · re~dukacyjnym dla inwalidów, gdyż zatrud­
dzielni. Rozbudowano dział tekstylny pod- nta ko:żdego, zgłaszajqcego się kolegę t to 
niesiono produkcje własnych piekarń prze· bez wzgl'!du na stopień utraty zdolności za­
staw''lno prace dwóch posiadanych tkalni z robkowej, dając inu pracę odpowhddjfl.cą 
robót tzw. „odplalnych" na wlai>Tlq wytwó~- jego kwalilikacinm fiz1T..,znvm •. umv-;łow'rm. 

do produkcji marmolad i konfitur, jak równ • 
kompotów używa się wyłącznie cukru - b z 
żadnych innych środków zastępczych. 

- Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę f 
brykę ..!... mowi dyr. Staniecki - znajdow I 
się ona w opłakanym stanie - zdewastowa• 
były wszystkie urządzenia, a na podwórzu 
leżały ste.ty gruzu i smieci. \>Vłasnym 
wysi.tkiem uruchomiliśmy maszyny. sp ·J .:a­
dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy nadaj,r" 
się jeszcze do użytku części. Podwórze prikry­
liśmy cementem, a cały teren fabryczny og o­
dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ulicy osła­
nia nas ogródek - też dopiero niedawno zro· 
biony. 

Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 
soki owocowe o zawartości 65 procent cukru. 

Magazyn fabryki jest już dobrze zaopatrzo· 
ny na zimę, największy bowiem sezon przy­
pada na okres przed Swiętami Bożego Naro· 
dzenia i wtedy jest największe nasiienie pro­
dukcji „słodkich rzeczy" - do ciast i cias·te· 
czek, do wódek itp. Jednocześnie czeka na 
swoją pracę kwasz.arnia kapusty - tymcza­
sem bieli się ściany i przygotowuje wielkie 
beczki na . 400 ton już zmagazynowanej kapu­
sty. 

Fabryka jest samowystarczalna - posiada 
własne urządzenia gospodarcze - stolarnię, 
w której robi się skrzynki na marmoladę, ślu­
sarmę, beczkarnią - kazdy najmniejszy nawet 
skrawe·k miejsca jest pożytecznie wykorzysta-
n~ . 

Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la­
boratorium analityczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włostowską. La­
boratorium zaopatrzone jes·t w najnowocześ­
niejsze urządzenia badawcze i bogatą biblio­
tekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo­
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
fabryki, jak również i innych, podobnych pla­
cowek „Społem". 

- 99 procent naszej produkcji roziprowa· 
dzają w terenie placówki „Społem" - mówi 
dyr. Stamec.ki. - Resztę odbieraią od nas bez­
pośrednio Slpitale i. instytuC)e społeczne i 
panstwowe. Zmierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję na­
szej fabryki i jeszcze wyżej podnieść jakość 
przetworów owocowych. Naturalnie zrobiliś­
my już od chwili uruchomiema fabryki bardzo 
wiele, ale staramy się z ·każdym rokiem iść 
naprzód. W roku bieżącym na przykład roz· 
poczęliśmy kształcenie praktycZille fachPwcow 
- rekrutują się oni spośród studentów W.S. 
G.W., którzy 1 otrzymują stypendium ze „Spo· 
Iem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetw:arza się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonaniu, że na 
zimę przetworów owocowych nam me zabrak· 
nie, nawet jeżeli niektóre gospodynie, w po· 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo• 
tować zapasów koJilpotów, konfitur, dżemów 
i soków - fabryka „Społem'" ma pełne maga· 
zyny przetworów, nie ust<IDuiących w niczyu> 
przetworom r\olJJ.l)wvro. M. Z 
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ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 

ROSNĄ KADRY FACHOWYCH SPOŁDZIELCOW 
82 szkoły spółdzielcze w Łodzi 

Dzień Spóllł zielczoś 
w Lo zi 

; 

Podstawowe reformy gospodarcze i spo­
łeczne, które stały się lundame.ntc-m Polski Lu­
dowej, wprowadzając na szeroką skalę formy 
gospodarki uspołecznionej - wplynqły na wy­
datny rozwój i rozrost sieci plactlwek spól­
dzielczych. Pociągnęło to za sobą kon.iecznść 

przygotowania dla rozbuclowujących siię w 
szybkim tempie ogniw s.póld1.irln:ych na wsi 
i w mieście kadr pracowników - fachowców, 
którzy wypel•niliby luki, istnirjqce w adm;ni­

D•1la 28 bm. w niedzielę w '!Wiązku z ob· 
chodem D~la Spóldriclczoścl odbędzie stę w 
Teat•ze Wojska Polskiego uroctysto akode· 
mia, na której przemawiać będ:i:io m.tn. ptez. 

miast po o.puszczeniu murów szkolnych stanąć: pobyt w szkole spóldzielczej swym niewy- m. Łodzi tow. Stawiński. 
do pracy w obranym zawad.zie - jedynie 435 kwalifikowanym pracownikom, zawierając Pcczątek akademii 0 godz. 10-e). 
o;;ób wyraziło chęć dalszeg-0 ks'.l!takenia się, przy tym z wysłanym na na,ukę pracowni- P:> południu w Helenówku pod Łodzią od· 
odkładając p.racę zawodową 111a dalsz9 metę. kiem kontrakt o dalszą pracę po ukończeniu będq się uroczystości dl<I szerokich rzesz apo 

Młodzieży niezamoinc-j, pragnącej sią po- sz:koly. Tego rodzaju akcja już w najbliższej leczeństwo łódzkiego. Po częlici oUc)alueJ 
.święcić pracy w spółdzielczości, umożfrwia przyszłości przyniesie wielkie !korzyści s:pół- odbedq się lgrzyiika !!portowe i podwłeczo­
nabywanie wiedzy w szkołach spóh:lziekzych dzielniom, specjalinie zaś dołowym ogniwom 
istnienie funduszów stypendialnych. Często spółdziekzości, cierpiącym na wyfitny brak rek przy mikrofonie. Począlek uroc:zystołcł 
poza tym poszczególne spółdzielnie final!lsu;ą wykwalifikowanych pracowników. o godz. 15-eJ. 
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stracyjnym aparacie spóldziC'lcz) m. 
'Młodzież do zawodu spóldzi0lcy przygoto­

wują istniejące na terenie kraju 82 szkoły 
spółcłzielcze. Słuchacze szkól spólrlzielczych 
rekrutują się w przewa:i:aji)C<'j mierze ze śro­

Zamiast wyzyskiwanego chałupnictwa - zdrowe placówki wytwórcze 

dowisk robotniczo - chłopskich. 

Przeprowadzona w maju br. statyslv·ka wy­
Rola i znaczenie spó"'dzi n· 

kazała. że na ogólną Jiczbq ponad 5000 ucz- Wywiad z prezesem Centrali Gospodarczej wym rozwoju spółdzielczości pracy t coraz 
niów uczęszczających - 75 procent stanowią Spółdzielni Pracy Wyiwórczej Leonem Spy- większym ich znaczeniu dla gospodorkf na­
synowie robotników i chłopów, reszta napły- chalskim. szego Pa11.stwa. Spółdzielc.zość pracy odbu­
wa do szkól ze środowisk i•nlrligencji pracujq- - Jak wzwija się spółdz!elczość pracy w dowala i uruchomlla przeszło 250 zaklcc:iów 
cej, drobnego rzemiosła it.p. PIZ) by w il jąrn do Polsce, jakie stawia sobie cele i zadon!a ja- produkcyjnych stwarzajqc możliwości pro­
szkól spófdziekzych mloclziei. ma czqs1lo jui ki jest zasięg jej działalności?· _ 0 odpo- duktywnego zotr dntenfo robotników i rze­
za sobą szkołę rnlniczą, uniwersytet robotni- wiedź na te pyt_ania prosimy prezesa Cen- mieślników, którym wojna zniszczyła warsz-
czy lub ludowy, prnrę organizacyjną lub prak- laty pracy. 
tykę spMrlzi€lczą. Wiok jej waha się w gra- tralf Gospodarczej Spórdzielni Pracy Wytwór-
nicach orl 18-'.lO lat. Na hrak nRpływn kan- czej ob. Leona Spychalski~go. . 
dyda.tów do islniejąc eh S7kól spólrlzielczvch - Te głębokie zmlany, jakie w Polsce zo­
nie m•Jzna narzekać; rnlnclzicż garnie s·ię do -te- szły po wojnie otworzyły spóldzielczości pra­
go typu studiów. cy drogę pomyślnego rozwoju. Dowodzq te-

Przy rekmtacji kandydatów do szkól tego go najlepiej cyfry. Gdy w grudntu 1945 r. 
typu zwraca się jNlnn.k specjilłną u wag<; nu. to, Centrala nasza gromadziła :>aledwie 60 spół­

by dobierać młochież najwnrloś0iowszą. Z te- dz!elni pracy, t-0 pod koniec 1946 r. cyfra 1a 
go też w-zględu w poważnej mierze napl•VW wzrosła: do 336 zrzeszających około 40 tysfq­
kandyrlat~w odby'."u. się po.przez s~ólrlz.ieJni?, cy członków prc.cujących. Wartość produkcji 
orgamzacie mloclz1ewwe, za\\odowc, sp<Jlecz- h . 'ld · 1 ! -1 1946 4 6 ff _ 
ne i polityczne. W ml, n hieiącym szkoły spól- tyc spo zie n wynosi a w . r. ' .m ior 
dzielrze opuści 2.178 ab;;o.lwentów. Paenro- da złotych, a w ·roku 1947 ob!Jc.zona 1est na 
wadzona wśród nich ankieta W} k.1Zała, · :i:e j p:zeszlo 10 miliardów. A oto inne, nfe mnie~ 
wi ęk~zość spośród nkh mfl zamiar natych- charakterystyczne cyfry. mówiące o żywiole-

W roku bieżącym Centrala zaopatrzy spół­
dzielnie w suro,. ~e i półfabrykaty wartości 

2 mlliardów złotych. Dodać muszę 2e szybki 
p0s1ęp prac Central! w zakresie zaopatrze­
nia zawdzięczamy w pierwszym rzędzie Mi­
nisterstwu Przemysłu i Handlu, które zarzq­
dzeniem z d.n!a 27 czerwca 1946 roku zapew­
ntł0 nom prawo uprzywilejowanego zaopa­
trywania się w surowce i pólfabrykaty w 
Pmistwowych Centralach Zbytu. Drugim na­
szym kapitalnym zadaniem jest - jak jui 
powiedziałem - ozgantzocja zbytu artyku­
łów wyprodukowanych przez spółdzielnie. I tu 

• a le ze.go jutra n 
,, Wici" szkołą wychowania spółdzielczego 

osiqgnęliśmy już powcritrle sukcesy. 
Wprowadzo·no została zasada obowl.qzku 

dostarczan!a Centrali poważniejszej części 
produkcji spółdzielczej po cenach kalkulacyj· 
nyc'h przez spółdzYelnie, korzystafq;ce z przy-
działów surowcowych. _ 

Przejęcie przez Centralę akcjł zbytu wy· 
twórczości spółdzielczej jest dla szer9gu spół­
dzielni n!e posiadających własnego apara· 
tu sprzedcrży, czynnikiem bardzo korzystnyn:., 
pozwala bowiem na skoncentrow11nie wysn­
ków spółdzielni w procesie wytwórczym„ bez 
koniecznośct absorbowania stę sprawami 
handlowymi. Akcją tę Cen!rala Go!<ptJdarcza 
pragnie sharmonizować z dzlalalnośck; 
Związków Zawodowych, dążąc d(I zaopatry­
wania śwtala pracy w tanie I wysokiej war­
tości artykuły produkcji spółdziAlczeJ. Pod­
jęcie al-cjl zbytu zmus1!o n("ls oqzywlścl9 d·:> 
znacznej rozbudowy naszego aporatu. Obec· 
nie obejmujemy swojq nk ctq magazynów, 
składów hurtowych, bcrz surowcowych, i pun­
któw sprzedaży teren całeg0 kroju, po lada· 

"my oddziały i przedstawicielstw ·we vrszy:;t. 
ktch wiekszych m'aslach Rz"Jczyposp~1~•ej. 

- Czy Cenl!ala prowadzi ró\'l:nloi w 1:1. nr 
war&zlaty pracy wytw6rczeJ . 

Jezeli ~pojriymy na rnch ~półrlzielczy w 
pespektywie czasn, to hezo;pr1c>cznie musimy 
stwieTdzić, iż ruch ten rozwijał się: 1) dzięki 

pracy i działalno·ści c.zlonków oraz pracowni­
ków; 2) na "kulek oddziaływania wychowaw­
czego innych rurhów, zgocl11ych programowo 
i ideologicnzie r.e spółdt:ielczością. · 

- Tak jest. W zakresie w1asnych war· 
szłatów wytwórczych Centrala Go!Sp'"'darcza 

Koło „Wici" staje się aw. angarclą s1póldzieI-1 dzielcze, istniejące przy Zarządach \A/ojewódz- dąży do prowadzenia zakładów, y:>Jsiadcja­
ui, przygotowuje pod jej powstanie teren, kich, mga.n.izują kursy us'lnP. cych bądź charakter b'lz surowcowyc-h, za­
twon:y tzw. środowisko spółdzielcze. Daje I jeżeli dziś jeszcze w szkołach powszecb- opotrujacyc'h spć.łd~ieln!e, br:;dż zakltidów 
starszym przykłady wzajC'mnego współdziała- nych i średnich zaga<lnienie wychowania ~pół- przemyslowych, obsługujacych sp6łtlzielnh w 
nia, przełamuje nieufną i ostro:lną postc1wę, a clzielczego jest tylko postulatem - to w ko-
wrcszcie pr.wprowadza spóld7ic>lnię już isLnie- łach „Wici„ postulat ten od lat jest realizowa- pewnych fazach produkcj!. jak na przykład: 
jącą przez 1iajciqżny ol;.rcs. Jest niemal re· ny. Dlatego też możemy śmiało powiedzieć, przedzaln1e, larbicmie, wyknńczalnie, walco­
gi,1lą, że oddział Związku Rewizy j1wgo, luMra- że blisko półmilionowa nasza gromada wi- wn!e oraz suszarnie drzewa. 

Daje się to zauwa·i:yć już od s<lmych oo­
czątków- od chwili założenia pierwszych ~;o­
pera·tyw. \Vystarczy tu naclmicnić tylko o 
maczenin ruchu zawodowego, socjal1slyczne­
go i innych. Obecnie zagu.dnie•nio to nabiera 
jeszcze większego znaczenia, 9dy zasiqg go­
spodarczy spóldziclczości wz1 ó,;J szybko w ~ak 
krótkim okresie c:zasu i gcly równnczc.śnie 
spóJdzielczy aparat insi rukcyjn.1-wychowaw­
czy nie nadą·lyl w tak szybkim maiszu. 
· Istotą zagat:nicuia jest to, ;iżeby ruchy de­

ruokra tyczne, obejmujące starsze i mlodsze ge­
neracje, świadomie wyvcłnialy wytworzone 
luki, ażeby skicrówywaly swych członków do 
•póldziclni, zaznajamialr ich z ideolo~1ią koo­
perarji :i w duchu tej wluśnic idcolo\Jii wycho-
'"ll'YWały. · 

Zadanie powyższe Związek Młodzieży 
'Wiejskiej „Wici" spełnia już od lat. Spełnia 

• tym bardziej, bo w spólclzielczości widzi me 
tylko. najwłaściwszą i najsprnw'cdliwszą for­
mę organizacji życia gospodarcwgo, ale rów­
nież i dlatego, że z mchem tym jest spokrew· 
niony hn.rdzo blisko i pnd wzgł..;d1•m ideolo­
gicznym. 

„Młodzież „Wiciowa" ch<;tnie garnie się do 
pracy w spółdzielniach, licznie i<lzie do spol­
dzielczych szkól zawo<lowyd1. Znajduje lam 
bowiem nie tył.ko wiedzq, nic tylko prncę za­
robkową - ale widzi tam rhwnie·i. prace: twór­
czą nad ulrpszeniem ·1.hiornwc·~1u życia. 

A":rby lepiej uzmysłowi•"· ~obie wklad „Wi­
ci" nalC'ży tylko )VZii)Ć pod u wauq to zja w .s­
ko , Ż<' na wsi, w której za.,., iązuje się kolo 
.Yiici" - powstaje spółdzielnia. 

lorzy i _instrnklorzy org<rniza("~ jni, ro7,poczy- ciarska - to pól miliona członków spóldziel- Dzięki pracy Centrali Gospodarczej Spół-
nając pracę - szukają przede ws?.ystkim zhli- ni i działaczy spól<lzielczych. dzielni Pracy Wytwórczej ! n!ezorganizowa· 
:i:enia z istniejącymi kolami ,,Wici"'. Jest to, Reasumując, należy stwierdzić, że młodzie- nago chałupnictwa, wyzysk1wanegcr przez 
ogólnie biorąc, wklilrl materialny „Wici", :i:owy ruch chłopski jest uiemaJ całkowicie nokladowców i handlarzy, twMzy sią w Polsce 

0]Jrócz tego „Wid" stanowią o ixitę;i.nycb włącz0<ny w system spółdzielczy i my, Wi- zdrowy ruch gospodarczy w p0~taci spół. 
rozmiarach szkoli; wychowania spóhlzielczcgo. cia•rze, z radością obchodzić będziemy tego- dz!elni prc:cy. Gospodarzami w tych spół· 
W tysiqcach kół, 1ozrzuconych po ·tercni ca· roczny Dzie1ł Spóldzielczości, ciesząc się z do-
lej Polski, omawia się szeroko zaqadnic,nia robku polskiego ruchu spółdzielczego, ciesząc dz!eln!ach sq rzemieślnlcy i robotnicy. Od 
spółdzielcze, kilka tysięcy „•Niciarzy" ksz•tał- się tym bardziej, że w nim widzimy również ich wysiłków, woli i decyzji zal.;,~y dalszy, 
ci się rnzcrabiając, drogą ikorespond<>ncyjną, wniesioną przez siebie cząstkę. tak pi'iknie zapowiadcjący się rozwój spół-
kursy spółdzielcze, "a wreszcie wydziały spół- Bolesław Strużek. dz!elczości pracy. 
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Centrala Gospodarcza ,,Soli 
dla mas pracujacych 

ny:m zakresie 2 zakłady tkacki~, wytwarzające 
wysoko rratunkowe tkaniny włókiennicze. 

Łócl~ jest jednym z większych skupisk 
rzesz pracują-::ych, które winny być zaopalrzo 
ne w dobre gatunkowo i przystępne towMy. 

Oddział Centrali Gospodarczej „Solidar­
ność" w Lodzi oraz podległy mu sklep deta­
liczny przy ul. Piotrkowskiej 80 - spełnid 
całkowicie to zadanie. Sklep ten zaopatrzony 
jest obicie we wszelkicqo rodzaju konlekcję 
mQską, damską, biolizm;, clrnv. ie, ~1nł..111tcrię 
itd. Każdy robotnik, urzędnik i ntPliqent win­
ni zaopatrywać się w towary w „Solidarno~ci" 

W dniu uroczystego Świc:ta Spółdzickzości 

należy przypomnieć masom pra-::ującym, że 

Centrala Gospodarcza „Solidarność" reprezen 
tuje 203 spółdzielni, które zatrudniają 5.000 
pracowników. 

Spółdzielnie skupione w Centrali Gospodar 
czej „Soliclamość" to spółdzielnie pracy wy­
l wórczej najrozmaits7ych branż. 

Krawiecko-bieli/.niarskie, szewska-kamasz-
nicze, ślusarsko-mechaniczne, stolarsko-budow 
lane i inne, protluk uj~1ce artykuły pierwszej 
potrzeby i masowe~JO zbytu. Ponadto Centrala 
Gospo<larcza „Solidarność" prowadzi we włas 

Dostawa ziemniaków dla świata pracy 

Pror:es produkqi zrzeszonych w Centrali 
Gospodarczęj „Solidarność" spółdzielni stano 
wi zamkni~ty cykl działalności spółdzielczej: 
od centralnie zorganizowanego zaopatrzania 
w surowiec poprzez uspokcznion'l wytwór­
czoi;ć do spóldzi€'1czej organizacji zbytu arty­
kułów we własnej sieci rly>trybucyjnej. 

Centrala Gospodarcza .,Solidarność" pro­
wadzi sprzedaż swoich towarów w licznych 
sklepach rozmicszq:onych na terenie całego 
kra i u. 

· . W dniu 25 bm. w OKZZ odbyła się konfe-
ZAKŁAOY MONTAZOWO - REPERAGY.ijłE MŁ YłłOW rencjo w sprawie 2.Mputzzenia w ziomniakl 

sprzedawane będq tylko robotnikom lódzkich 
zaktadów pracy. 

Stosnjąc zgodnie z zasadami :;póldzelr:zymi 
7.drową kalkulację, niską marżę zarobkową, 
unikając krętego i zbędnego systemu łańcusz 
kowego pp~rednictwa, Cent:ala Gospodarcza 
„Solidarność" doprowadza wprost do rnk kon 
sumenta jako~ciowo dobrą prndu1<cię po ce­
nach znacznie niż~zyr:h od. wolnorynkowych. 

i sprzedaż sprzętu młyńskiego pzacującej ludno~ci m. Łod:.d. 

L OD ź. ulica Dębowa 10, telefon 155-67 W konferencji udział wzieli członkowie 
WYKONANIE: OKZZ, przedstawlciele: komisji cennikowej, 

montaże ml)móm, repn11cja masz.i,m Funduszu Aprowizacyjnego, PSS ! „Społem". 
młpltskich, ryflotunnie walcótl'. Ustalono, że dostawą ziemniaków na teren 

SPRZEDAŻ' Lodz! zajmie się Okrqgowy Oddz. R,Jniczy 
staza jC'rl111alma, siatl-i tlrur.ienc, pasy „Społem", natomiast roiprowadzeniem Pow-

Spóldzielczuść - rozum!ejqc konieczność 
zaopatrzenia mas robotniczych w tani?. ziem 
niaki na zimę, uwzględniła tylko min;malne 
koszty. 

Cena rynkowa jest znacznte wyższa i wi 
dzimy, że akcja ta ma charakter spoleczny 
o n!e handlowy. ,,. 

tri:>nsmią1jne, za111iPnne części maszpn 3Zechna Spóldzielnla Spożywców. 

---·i„1„·n„n„e .... a"'T""t!J""k""u"'łg"'_ ... n.,,1""ł,l!=l..,is,,,k,,,ie=.==.,,,.==='"" Ziemniaki, w cenie· zt• 6,50 ,.....; . %0 f 
•·. + 

PSS ustaliła 3 punkty sprneda.iY: Widzsw, 
kg ..• ~h~.~l ł ul. Ogrodowna. 

Niezależnie od nio;kich cen członkowie 
Związkó.w Zawodowych korzystają z 10 proc. 
raba lu. 

C0u1 rafa Gospoclarcza „Solidarność" real­
nie wsp•iłpracuje z ogólnq pdl'i"lwową akcją 
~\1ealcza11ia spekulacji i wrokich cen, wcie­
lając w życie jedno z poważniejszych zadad. 
~dar.CUl'~-M. .oolu w.v:twórczości. ~ółdziel-< 
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Wzo -o w Spółdzielnia Pracy 
ułlsira" produb.uje a·chronną odzież I bieliz•ę dla robotnlhiiw 

Jak Polska długa i sze rokd .:.,..iwszędz i:e nia jednej z pie1 wszyrh łódzkich spółdzielni, I rhowców zclobyłn swoje nbernE' kwalifikacje. Z Vv i\I i TUR-u itd. Interesuiącym Jest, ±1 
!!łyszymy dziś wołanie o realizację trzyletnie założonej je,zc;le w początkach 1945 roku. V\Tidzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy ostatnio częsć produkcji ,,Astry". około 15 
go planu gospodarczego, o wzmożenie wyśrj.- Odwied7iliśmy miannwicie warsztaty Spół- się ona w sposób zarganizowany, niemal zra- proc. idzie za pośrednicwem Centrali Zb7tu 
gu pracy 1 podniesienie oqólnei wydajności. dzielni Pracy Konfekcyjna - Bieliźniarskiej cjonalizowony. System taśmowy, polegający PSS na eksjort za granicę. Wyroby odbiera 
Na tym decydującym niewątpliwie froncie od „Astra" przy ul. Jaracza 6. zo,tała ona stwo- na tym, że k(lżdy z działów prndukcji wyko- mianowicie: Wielka Brytania dla angielskiego 
~udo1.,-ry, który przynieść ma masom pracują- rzona w ramach akcji produktywizacyj11ej nuje pewien etap pgtrzebnej roboty, daje naj Czerwonego Krzyża. 
cym dobrobyt. a naszemu państ.wll demokra" przez Wojewódzki Komitet Żydowski, który leps7.e wynik.i. Pozwala bowiem na stałe Relacja nasza n.ie byłaby kompletna, gdy 
tycznemu potężn\ejszy jeszcze pol:encja.ł gos- wydał wówcz.as jej organizatorom bezpłatnie zwiQkszenie produkcji i na masowy jej cha- byśmy pominęli "l'.•arunki pracy robotników i 
podarczy i dalszy rozwój. nie może zbraknąć slo maszyn do szycia. ral<ter. W zmechanizowanej krajalni nad sto- pracowników spółdzielni. Pracują oni w za­
absolutnie nikogo. Tu chodzi o każdy war- Zarząd Spółdzielni z przewodniczącym tow. sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- sadzie na akord i premiowani są za ciągłóśt 
mat twórczy, o pracę każdego robotnika i o- B. Koperem na czele, mając do dyspozycji ten czący Rady Nadzorczej, główny krojczy Kazi- pracy. _Przeciętny zarobek szwaczki waha się 
b<y\vatele, niezależnie od tego czy tk.wi on k.o- park maszynowy. zabrali się enerqicznie do mierz Szewczyk, jeden z tych, który wraz z w granic h 10- ·· 13 tys. złotvch. Pracownicy 
rzeniami w państwowym sektorze produkcji. piacy , przystępując do organizacji placówMi, kierownikiem techniczny,m tow. Koperem po- korzystają poza tym z bezpłatnej stołówki 
w prywatnym czy też w spółdzielczym. Oczy oomyślari ej jako jedno z ogniw spółdzielczego stawił na mocnych fundajnentacb całą spół- oraz z przydzialów skóry i mate1ialów '.'!łó­
wiście - dla nas demokratów społeczna· forma procesu produkcyjnego. Nastawiono się na dzielnię. Maszyny nożne i zmotoryzowane . kienniczych. opalu itp. 
gcspodarki będzie zawsze oczkiem w głowie. wy twóq::zość roboczej konfekcii ochronnej, obracają ' się 'N radosnym 1ytmie prary, uwie- Władze spółdzielni dokładają starali, aby 

Vv ogólnym hilan~ie naszych osiągnięć gos jak kombinezony fartuchy dla fabryk, insty- lokrotniając ka.i<,dym swym obrotem osiągnię- z jednej strony ulepszyć procesy produkcyj!'.€ 
podarczych na polu wytwórzcości, spółdziel- tu.cji samorządowych i urzędów państwowvch, cia tej wzorowej spółdzielni. · a z druqiej jeszcze bardziej podnieść dob'ro­
-:::zo.'ić może już poszczycić i·iq poważnymi po- nast11wiono się na produls.c.iG bielizny meskiej .Jakie są rezultaty pracy? Okazuje się ,ze byt SWQich pracowników. vv · planie na rok 
;rycjami. Owoce przes7.ło .dwuletniej pracy .w i pośdelowei. która byla hy rqzprowadzona do W\rlw11ilno t.ylko w pierwszym półroczi1 rh. 1948 jest prz&staw'ienie wszvstkich maszy11 n a 
::.półdzielni wytwórczej i coraz liczniej ·pow- konsumentów 7.a pośrednictwem central zbyt.u 87 Lys. sztuk konfekcji i hielizny ogólnej war motoryzację. Zwiększy to niew\'(tpli,·ie wy­
~tających w Polsce spóldziell'li pracy, nie zo - PSS i Ceni rali GMpoc\arczej Spółdzielcze .i toś ci około 14 mil. zlo l ych w tym 12.680 sztu dajność pracy, a I ym samym i zarobki .pra-
stały ,jeszcze jednak dostateczni<> sponplary- rracy Wytwórczej . . ki wyrobów wł.as'i~ycb , i 74,680 sztuk z ma- rowników. . 
~owane wśród społeczeństwa. Dlate'1o też war W kilku niewi„Jkich porpieszczeniarh par- 1 teriałów pffwier7.onyrl1, wartoś<'i około 6 mi Opuszczamy huczące turkotem maszyn war 
toby było przyirzeć się ty!Tl ~póldz1elniom z ·1 terowy c' .• 1 i 1111 pierw •. 7.vo1 pięt~zP; rnzloko'."•ano , lionów z~'ltycll. Te :-ilbrzymie ilości bi~lizny l I sztaty ,,Astry" pod , siln.ym wrażeniem h ... a~mo­
M1ska. . . . _ . • . . p~nad I 2~ szwarzpk t rohotmko.w, z ktorych I kon(ekr.11 1 szły .d? fabryk i warszt?tow, dla n1iriego "wysiłku prarow1tego kolektywu 1 Jego 

W tvrh dniach m1el1s111y mn7.nosc zwJedze wiele dnprero w „A~trze" pod kierunk\em fa ZQM-u, dla M1mstertY1a Be~p1eczentwa, dl.a „~ztabu • R.F, 

l 
. . ' 

UJ i a t Pracg 
pr.z:er 

lład g Z ab.la ~l ou;e 
i 

Z«lf1Hązhi Z a w o d 01,.;e 
' 

Zekupute W ytWOl'!J Spółdzielni Pracy : 
hieHs::nę dam:§ką i męską = stnłnrną, pościelową, ubt•ania robo l;ze 

i inne, towary włókien ni~ze 

rn C;ENT1'ALl GOSPODARCZEJ 

Spółdzie l ni precy wy tmórc1:ej li 

Odd1<iał -- wł,o(lzi 

ul. Piotr l 111.1•skfl 6 
łel. 188-l6 i 159-43 

c· E łł TR AL A 
GOSPODARCZA „SOL I ARNOS 

Wybór 

Spóldzie!ni;l z o. ·o. w WHrs7.awie O jł cl zl i a ł w L. o cl i i 

Sklep Detillicżny p1·zy ul. Piotrkowskiej 80 
UBRANJA M~Sl( I E 

jesiennt> _ i zimowe 

p o l e c a: 
BIELIZNA MJ;:SKA, DAMSKA 
i POSC IELOWA 
OBU WIE 

PALTA DAMSKiE i M~SK I E l>YJAMY Ml;SKIE i DAMSKIE 
KAP ELUSZE TRYK.OTAżE WEŁNIANE 
rluiy. , Ceny n iższe od wolnorynkowych.• 

Członkom Zwf;p:kow 7.awodowych udzielamy JO proc. rabatu, 

CENTRALA ' TE«ST~LNA 
L6d;i., ll•Óniuszld 6 

Zhył Prndukcji Pai!~twowegu Przemysłu Wł ók ienniczego w Kraj u i na łkspo!1 
CETEBE Biuro Ekr.mn towe Centrali Tekstyl nej , Łódź, Al. Kośduszki 15, hol. 140-16 - . 

• Biuro Sprzedaży Wyrobów Bawełniany eh, Łódź Moni195zki 6, tet 113-14 
Biuro Sprzedażv Wyrobów Wełnianych, Łódź Pio trkowska 78, teL 125-24 
Biuro Sprzedaż: Wyrobów Lnianych, ł:,ódź Moniuszki 6, tel. J 15-09 
8iuro Sprzedaż)' v\Tnnb6w Jedwabnicz o-Galcmt.e,rvinyrh, Łódź Piotrkowska 37-, 

telefon 208-24. 
Riuro SprzedilŻY VI' 'robów DziPwi<:irsk o- Pnńr:vszniczych. Lodź Piotrkowska 37 

telefon 182-24 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjn ycl-i, Łódź Pfotrkowska 31, te1. 268-85 
Biuro Sprzedaży Przędzy, Łódź Moniuszki 6. te!. 261-16. 
Wydział Ogólny, Łódź Moniuszki 6, tel. 164-30. 
Biuro Prasowe. Łódź Mo11l11szki 3, tel. 203-5S. 

. W Y D Z I A ł, ff A N D L f l H U R T O W E G O 
Łódź, Piotrkowska 76, tel. 261-13 

.' 
Sprzerlai; pn cenach hur towych dla li:upiectwa detalicznego 

w hur towniach wojewódzkkh: 

RielskC', Doln€ Przedmie~cie 3313, tel. 2A·93 Olsztyn, Al. Wojska Polskiego ~ 
Bii!łystok. Grunwaldzki! 1 t. l.'i tel. 152 Lódż 2, Kątna 3-5. tel 182-48 
Bvdgo~zcz, l"ncha 5, ti>l 37-94. T.ódź 1, Naruto••·in:a 45, tel 260-24 
BytQm, Ks. Newrd}fl fl Lublin, Krakowskie Przedmieście l r 7 
Częstochowa, Al. Koi<-::iusz.ki 28. tel. 24-38 tel. 3'1-58 

Opole, Dwernickieoo 15 • 
Gdańsk-Wrzeszcz, libermana 38, tpl 419-89 Poznań . Rzeczypospolitej 9. ltl 79_ 13 

Jelenia Góra, Plac Pr. Bierut<1 1, tel. 25-72 Radom, Wacława 4, tel. 10-74 
Kalisz, Marsz. Żymierskiego 31, łel.14-37 Rzeszów, Plac \Volności 2 
Katowice, Szopena 2, tel. 333-43 Szczecin, Sw. Wojciecha 7, tel. 35-33 
I<ielce, Daszyński ego 2, tel . 12-55 Toruń, Żegl arska 27,, tel. 7 "90 
Koszalin, świerczewskieQo 1, tel. 382 / Warszawa Bract<.ą 25 
Kraków, Rynek Główny·- L'i, lel. 577-45, 46 Wrorław, Rzeźnicza 1, tel. 32-25 

FABRYKA W YROBOW GUMOWYCH „F. W , CHWEIKERT" 
pod Zarzą.dem Państwowym - ŁóDZ, ul. WÓLCZAŃSKA Nr 223 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę · t:no piętrowego maga:i:ynu m11ro~anego, w pese~i ,fa-

Hurtownia towarów żelaznych i artykHłów gosporłarczych 
„sr.rA l.1J\IIETH Sp. z o. o. - KRAKÓW 

Oddział Łódź Kilińskiero 20, teL 171-61 

L ODZKA SKŁADNICA 
ZŁOMU I STAREGO żaAZA 

Łódź, ul. S!dadowa Nr 27/29, lel. 155·0!!. 

zakupuje 
b:rykl Wyrohow Gumowych „F. W. Schweikert' \ ___ przy ul. Wólczań I 
sk i.ej Nr 223 w Łodzi. „ 

Wszelkie informacje i podkładki kosztorysów ślepych można 
ot~zymać w Dvrekcji' fabryki, Łódź, Wólc:i:ańska 223, pokój Nr 2. 
Oferty w, zalakowanych i nieuszkodzonych kopertach, bez mar.i:­
ków firmowych z napisem „Oferta na budowę 1 p iętroweqo maga­
zynu murowanego" .należy składać do dnia 4 paźrlziernika 1947 r , 
do godziny 10-ej w Dyrekcji fabryki, Łódź, ul. Wglczańska 223. 

po oferty należy doł<iczyć kwłt wpłaconego wadium w wyso­
kosci 2 proc. od sumy kosttorys u. oraz odpis świadectwa przemy­
słowego. 

W,?-d\UID .~ale~y wpłacać do BGK Nr 944. Otwarcie ofert nastąpi 
4 pazdz1ermx:a 1947 r. o godz. 10,30 w Dyrekcji fabryki, 

Fabryka Wyrob6,w Gumowych zastrze~fa sobie rrawo swobocl­
ne~n. wyboru oferenta, zwiększenia I llb zmniejszenia robót, unie­
wnzn1eme przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkol-
wiek odsz.kodowań z tego powodu. · 

POLECA: naczynia cynkow<" 
emaliowa.ne 
gwoździe 
drut oraz 
odlew~ kuchenne 

złom żelazd metali kolo rowy eh 

I 
Bocznica i transport wlasuy. 
Specjalna zbiórka jesienna na akcję 

społeczną. 

......,,__,~ ............................................................. ~~""""""'""""~ 

~ ZARZĄD PA N STWOWY 

Spółdzielnia Pracy . 29 I HENRYK WAG~ER S·cy 
,_,p O ,\i C łódź, Narutowicza Fabryka Prnbvr•w Tkackich • Mmyn 

WYIWB WtASNl' Z Q S ~. , N ~ L ódz, ul. I .. Dus;r,yńek i ego ·rn, tel. 126-66 
i z MATE RIAW tit; l'IC Biuro Sprzedaży 

POWIERZO NE.GO ~ '' 
POŃCZOCH Y ~ ul. D r. A. Próchnika l/ll p. 

SI(ARPET.Kl 
SELFIXV 

RJ,:; .KAWlCZKI Ntrjwiąkszy Urząd Stanu Cywilnego 
Wpłacone wadia nie podlegaj ą op1ucen'fowaniu i zostam1 zwró­

rone po przetargu w razie odrzucenla oferty lub po zawarciu' u- ł 
mowy w wypad.ku przyjęcia oferty. 

\\'ykonuji:;my zamówienia r\J~ org-anizacii SWETRY Itp. 
, Wa.dium przyp~da na .rz~cz Fabryk~ W y robów Gumowych F.W. • 

Schwe1kert w razie cofmęc1a oferty po jej rozpatrzenill oraz w :--._,..,,=~"""1~=.....,....,,...."""'.,,.... ____ ~~-....., ..... .;.......,.,, ....... ,.....,.,.,_ .... ....,_ ....... """'_, 

W POLSCE 
• Jeśli chodzi o il;.'ić zalatwlan)'ch sp :·aw 
największym z tego rodzaju urzędów w Pol 
se:e jest niewątpliwie Urząd Stanu Cywilnego 
- I Obwód Sródmiejski w łI;>r.l:>:i. W okresie 
od 1 stycznia do k.ońcii sierpnia rb. w Urzę­
dzi~ tym zarejeslro~vano 6.352 urodzeń . ._i085 
ślubów oraz 3.0i'O zs:iouów. Kancelaria Urzędu 
prowadzi. ożywioną korespondencję ze wszys. 
~kimi częściami świata, załi!twiają-:: między 
innymi szereg spraw konsularnych, jak prze­
syłanie wyf'iągów z aktów urodzenia dla 
stwierdzenia przynale.żności pai1stwowej itp. 
J!ość wydawanyrh przez ten Urząd pełnvch 
oraz. skróconych wyciągów z kęiąg Stanu 
~ywtli;iego do-::hodzi do , lQ.000 sztuk mię-/ 
s1ęczn1e. 

wypadku nie podpisania umowy przez oferenta przyjętego. 

PANSTWOWA FA.BRYKA ,,,- :--i 
PRZEMYSi..U .lEDWABNICZO-GALANTERY,}NEGO NR 15 

w Zagórni, pow. Dzierżoniów na ,Doln ym śląsku 

paązu!;:uje 1 iatrudnj natychmiast: 

Wykwalifikowanych majstrów lk<1ckich, tkaczy. przewleJ..aczy, 
~nowaczv, cewiarld nraz otl!"o wiedniego brakarza. 

Warun ki ogóll\e wraz z dodatkiem zachodnim . Mieszkanie· za-

ULOD'YCH'~ 
agłas'Za rewelacyfny konku,rs fotograficzny> 

w 7~tórym. l.:ążdy czytel1łk wygrywa: 

250 zl., 500 zl., 150 zl., i.ooo· zł i ~ .500 zł. 

Op·i·ócz tego wygrana po 10.000 złotych. 

S z c z eqólq r.«J ''utt1er~-e 
pewni one. 

' DYREKCJA Szybkie i sprawne załatwianie wszvstkicb 
~,,.-'"'°·-"'s""· "'-""-~'"""'"""'""'""""'"""'"""-..,......,-"""'_,,,,,,....,,.,.,,,,, ...... ~,,,.,.."""'-------; spraw we wspomnianym Urzędzie świadczy 0 

~, .iWIAT.11 •ILODl"CH ~· 
. .....,...,,....,.....,...,.. .......................... ...,, ....... ...,, ........... ...,.,,,.,.....,...,,.........,,...,,,.,.,.,,..,,,.,,,. ....... ,..... ........... ...f. wydajnej pracy je!-Jo personelu. 

arszawa - serce Polski musi być szybko ~dbudowana I 
• 
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OGl.OSZENIE 
' 

Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 
ulica Traugutta 1, tel. 193-86 załatwia sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu­
cjami Państwowymi, Samorządowymi i Związkami Zawodowy• 
mi, oraz współdziała w pracach organizacyjnych przemysłu prY• 
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych ,557 przedsiębiorstw -
branży włókieiln;'-1>.zP.j: 

389 tkalń 

'&2 dziewiarń 

90 pończoszam 

'1 niciarń 

1 przędzalnia 

18 farbiarń i inne 

iwn:em 35 '1 firm 
KtCfrć.- zatrudniają ca 2. 700 pracowników. 

Zrzeszenie r~zprowadza surowce przez następu)ące fhmy: 

1) Łódzki Dom Handlowy „Glob" spółka z ograniczoną od• 
powiedzialnością Łódź - ulica Piotrkowska 220, telefony 
149-79, 200·86. 

2) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. KUmAK 
i S·kł, Sródmiejska 10, telefon Nr 204·68. 

3) Centrala ~aopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu Okręgu Łódzkiegc Sp. z o. o. Łódź, - Zachod· 
nia 52, tel. 176·99. I 

Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana do dal· 
szej odsprzedaży w 60 pi;oc. przez następujące hurtownie; 

1) Hurtownia Włókienniczo-Konfekcyjna E. Borkiewicz, 
B. Kłyszewski i S·ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101·96. 

i) Warszawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W." w Ło· 
dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260-62. . 

.1) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiak i S·ka, 
Łódź, ul. Sródmiejska Nr 10, tel. 204-68. 

ł) Hurtownfa 9;itókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia• 
nice. 

I 

tllllllłłllllllllUllll'lllllllllłlłl,llllHlłtłllłllłłllUłllłllllllllllllHHllllUl11łłlllllłllllłlllllllłlllllłllłłlllllll111łllllłlłłlłllłtlllllłlllllllllłtllłłHlllłlllllUltłlł• 

=_i__ EMILIAN SOBKOWICZ !=i.= 
Łódź, Warszawa, Gdynia, Szczecin, Kraków 

! : 

PAWEŁ BOBKOW Z 
PRZEDSTAWIC1 ELSTWO 
FIRM ZAGRANICZNYCH 

C'ENTRALA „„ .... ..,, .. „.„ •...•••.••.•.•••.•••..••..•••.....•. „.„ .... „ ..... „ 

ł:ódź, Gdynia 

Łódź, ul. Piotrkowska 135, Tel. 148-81 
Adres 'telegraf ••• PABOCOT •• 

Przedstawicielstwo 
llllltllllłlllllllllltllllllllllllllflllłłll•lłlllllłllllllłllllllłlllll 

n11jwi ę ks z ej firmy ba w eln i a n ej 
Anderson, Clayton & Co., 

Houston, New Orleans, 
Angeles, New York. 
Paulo, Recife, Buenos 
Alexandria, Paryż 

Memphis, I.os 
Mexico, Sao 
Aires, Lima, 

/ 

IM Po R T .surowców włókienni~ 
czych ze wszystkich krajów zamorskich 

' 

Spółdzielnia Zarob~owa Inwalidów Wojennych 
w l O D- Z I 

Telefony: 
190-01 i 112-29 ul. Piotrhowsha !:'I 

Telefong: 
190-01 i 112-29 

SKLEPY TEKSTYLNE: 
ul. Sienkiewicza 37 
„ Andrzeja Struga 14 
„ Gdańska 64 1 

„ 11-go Listopada 5 
„ Legionów 6 
„ Andrzeja Struga 3 
„ Narutowicza 12 
,, 11-go Listopada 38 

SI~LEPY SPOŻYWCZE: 

ul. Zamenhofa 6 

,, Nawrot 2 

,, Wysoka 29 

„ 6-go Sierpnia 20 

' Centrala· ł.ódź, Piotrkowska 181, g:: telefon 130•08 Adres telegraficzny „BOB" Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia. Biuro Budowlane 
: :ł 
~„„„„„„„.„„„„„„.„.„„.„„„„ •. „„.„„„„„„.„„.„„„„„„.„„.„ ... „.„„.„.„.„„„.„„„ .. „„.„„„.„.łllłllllfllllłlłltllłłlłlllllllllłllłlłtlłłłll: 

Pr.zedstawicielstwo światowei firmy: 
BIJNGE: Buenos Aires, New York, Sao Paulo, Re· 

cife, Lima, Kamina, Antwerpia, Casablan­
ca, Paryż, Bordeaux, Marsylia, Ateny, 
Montevideo, Londyn, Liverpool. Shanghai, 
Osaka, Mexico City, Melbourne, Amster­
dam i Zuerich, 

IHPORT EX PORT 
podstawowych surowców i produktów z wszystkich i do wszystkich 

krajów zamorskich. 

'===. NA SKŁADZIE: 1 · kauczuk i szellak za zapłatą w zło• 
~ tych polskich. 
;llltłłlllllłllfllllllll.lłllllllłłllłllllllllłllllłlllllllllllllllllllllltlłllllllllll~lłlllłłllllllłllllllllllllllUlltłłlltllllłlllltlltłlllłłllłllłlłllłllllllllllłUtllłlllłłllłl 

§.ll(.I. SPOLDZIELNIA 

Komunikacyjno - Transportowa 
Wrocław, Plac .Solny 9, Tel. 35·81 

Prowedzi działy: komunikac')}jn')}, transportow)) i warsztat}f". Specjalność 
naprawa silników Diesla i pomp wtr')}SkOW')}Ch oraz wtryskiwaczy. 

Spółdzielnia sztuki i przemysłu ludowego R. P~ 
-o. o. 

w lodzi, ul. Piotrkowska Hr. 89. Tel. 146-13 107-85 
P r O UJ a d Z i Ośrodki Sztuki Ludowej 

Pr o du hu Ie wyroby artystyczne, tkaniny, zabawki i ceramih 

Orąanizuje chałupnictwo 

p o ... a ą a wytwórczości ludowej 

Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 
Biurom, Szkołom, Urzędom 

dostarcza 

OKRĘGOWA SPOŁDZIELNIA OSWIATOWA 
ul. Piotrkowska · 149 Telefony: Zarząd - 175-78 - Sprzedaż - 169-50 - Księgarnia - 164-44 

S k I e p y: Nr. 1 - Piotrl.rnwska 149 
„ 2 - Plac Niepodległości (H{lla Targowa) 
" 3 - Księgarnia - Piotrkowsku 149 
,, 4 - Zgierska 107 · 
„ 5 - Rz~owska 73 

o e t a I Zamiejącowi pocztą H u r t 1. 
;...----------------------------------------------------------..: ~------------------------------------------------------------

Sp4Udzielnia Pracy ofiaruje swoje usługi 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 

„I GŁ A" 
w Łodzi, ul.Jaracza 12, tel.187-96 
posiada na swoim składzie duż)} 
wsbór ubrań męskich i damskich 

oraz czapek. 
Istniejący przy Spółdzielni dział miarowy 
przyjmuje zamówienia z własnego i po· 

wlerzonego materiału na sezon 
jesienno-zimowy. 

• 
• 

MASOWĄ PRODUKCJI; Ml;SKIEJ BIELIZNY 
I ODZJEZY OCHRONN«J Z POWIERZONYCH 
MATEIUAl:.OW W V I( O N U i E 

SPOLDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNC - BIELIZNTARSKIEJ 

,,,ASTRA" 
Łódź, ul. Jaracza 6, tel. 135-22 

Ra!>at dla instytucyj państwowych i samo­
rządowych . 

SPÓŁDZIELlllA PRACY „E LEK TR YC Z N 8 Ś Ć„ 
z odp. udziałami m ł.odzl 

Centrala; ul. Plotrkom1ka Nr. 261 leL 118-23 

l I I a;. ,, Nowomlej9~a Nr. 4 teL 119·36 

Ronto B. G. S. Nr. 801 

•1111koauje wszelkie prace uigooklego I nlaklego 

. napl~cl• oraz prądów 1łah9ch 

SILA - SW!ATŁO .::: SYGNALIZACJA 

warsztat mechanlc&DJJ 

•nsralacJa olecl telegraflczapch i kon1erwacJa 

• 

• 



I 
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1. KACIMA IEK 

DOM AGENTUROWO•HANDLOWY 

IMPORT 
Surowców Włók1enn~czych 

Telefon 127-63 
Telegr. SIELRA -ŁODż 

Józef A. Majer 
AgeAtura suro\Alcowa 
Ł 6 d f, u I. P i ot r k o w s ka 1 81 

Firma istnieje od roku. 1911 

Przedstawicielstwa firm: 
Geo H. M·e. Fadden & Bro., 
Memnh1 s, New York, Mexir:tt1 iao Paulo 
Raili Brothers Ltd., to n d y n 

IMPORT EKSPORT #J I 

.J. ZAMOJSKI • 
I S-ka 

ŁODZ. ul. Piotrkowska 187. Tel. 209-81 

ROK Z.Arl'::iO~ENJ A 1924 

.,~fET ALOSTOP'' 
FABRY"A ARMATURY i ODLEWNIA METALI 

CZ. FIJALKOWSKI 
Ł 0 D Z, UL. ŻWIRKI 6. Tel. 264-48 RACHUNKI BlEZĄCE: łi.K.O. POW!AT ' . 

BANK ZW. SP. ZAil.OBR. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

~,M O N TAŻ" 
PR'lEDSlĘ-B·H'»RS'l'WO ROBOT: kanalizacyjno - wodociągomyoh, gazowych, 

centralnego ogrzewania i blacharsko - de~ 
karskich. 

Łódź, ul. Stefana Jaracza 2, tel. 277-3·9 

ŁÓ&ZKA SPńtGZ4ELNIA KREDYTOW1A 
ul. Piotrkow•ka 79 

UDZIELA K1RIEDY'Nl 
erobnemu relin.ictum 
i prziyijmuje oszczęd­
lłeści 

Wytwórnia Trykotaży 

Stanisław Wawrzyniak 
Łódź„ u.J. Bandunkiego 9/lll, 

tel. 170-73 

CZYTAJCIE ~GŁOS ROBOTNICZY" 

I 

CENTRALA ODPADKOW 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

l:.ódż~ Poludniowa 44 
Te Ie fony; 261-11, 264-94, 263-54, 187-83 i 122-82 

Adres telegraficzn9: C E N O D 

Zaopatruje w surowce odpadkowe: Przemysł włókienniczy, papierni­
czy, chemiczny, szklarski, drzewny, .rzemiosło. 

13 Oddziałów Rejon.owych w miastach wojewódzkich. 

Sieć kon-:esjonowanych zbfornic na terenie całego Państwa skupuje: 
szmaty, makulaturę, stłuczkę szklaną, kości, butelki. odpadki gumov.-e, 
celluloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, szczecinę, włosie koń­
skie, trawę morską, pierze i·bp. 

Dostawa czyściwa dla: P.K.P„ przemysłu hutniczego, węglowego, 
metalowego, energetycz.nego, różnych zakładów przemysłowy-:h, samorzą. 
dowych. spółd:idelczych i gospoda re zych. 

Prowadzi nastr~pu i<1ce zakłady własne: Sortownie Odpadków, Zakła­
dy Przeróbki Szczec1in i Włosia Zwierzęcego w Okręgu Nowej Soli. 

ŁÓDZKA SPÓŁDZIELN'A OGRODNICZA 
z odporu. udziałami ru Łodzi 

f,ENTRALA: Zar:r.ąd i Biuro Piotrkowska IO Tel. 218-44 

pnsiada skl&py nasiGRnt i gospodarnze. k11aszar11i- kapnsty I egórk6w, magazy11y 
· oraz _centralne targnisf.o warzyw i nwoeew 

POLECA:' 
warzywa. owoce, nasiona, nawozy, chemikalia, szkło, opał, narzędzia i pomoce, 
wchodząee w zakres ogrodnictwa, jak również przetwory - kapustę kwaszoną, ogór­
ki, pomidory, szczaw. 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodntcza pol<aca na sezon jesienny, znane już z w-ysokfoj 
Jllkości drzewka owo-owe. 

Zamówienia p.rzyjmuje Biuro Spółdzielni, przy ul. Ks. Bandurskiego 14. Odbior 
drzewek i sprzedaż detaliczna rozpocznie się w pierwszych dniach października. 

Z A O P A T R U J E: 
hurtowo i deli!licznie 

WOJ$ko, stołówki fabryczne , instytucje społeczne, urzędy i sklepy. 

MECHANIKA PRECYZYJNA 

R. A.nlczak 
Budowo Akumulatorów wszystkiełi typów 

Łódź, Plac Wolności 3 Tel, 123-21 

S. Pa B. 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

CENTRALA GOSPODARCZA SPOŁDZIBtNI BUDO 1VLANYCH R. P. 

REALIZUJE PROGRAM 
Współpracuje w odbµdowie miast i wsi. 
Szk o I i fachowo UJ zakresie budo· 
wnlctwa. Szerzy idee spółdzielczości. I 

ODBUDOWY KRAJU 
Wykonuje: drogi, mosty, robotu budo­
wlane. zapory wodne, regula'łje rzek, ro· 
boty elektrgfikacujne, urządzl":nia zdro· 
wotne. 

CENTRALA WARSZAWA, Al, Mar„. STALINA 37 
Odcl!łiat w Lod1t, ul. lllł)ł.rkowaka 171. iel. 113-88, 278-59 i lRIJ.14 

MAGAZYNT1 ul. Tr-.bac:ko: I, tel. 141-89. 
,.....,,_.,,,,_...,,,,~~m""""~~~=====:====nł 

1AŃSTWOWE PRZEDZIĘBIORSTWA BUDOWLANE Zjednoczenie Łódzkie I 
_ ........... ,,,__,........,....,._,.-,...,.......,.....,....,.....,....,......,. ........... okręgu częstochowskiego 

Łódź, 8icu.klewlcza 61, tel. 133-50, 221-90 i 113-31 
OD DZlALYr 
I) llUDOWNICTWO MIESZKANIOWE ~ ul. llllińsklego B6, tel. lftR-35 2) BUOOWNICTWO PB.ZEMYSł.OWF -
Al. Kośchuzkl 43, tel. 160-22 3) lNZYNIJ!B.YJNO-BUDOWLANE - ul. Zeromskie110 46, tel. 268-76 41 INSTALA­
CJI! J!LEKTR. i TECHNIKI SANITARNEJ - ul, Sterlinga 31, tel. 153·91 5) CERAMIKA ~- ul. Zeme„h11h 23 , 
tel. 261-32 6) ODDZIAŁY TERENOWE - Czę••ochome - Sieradz - Ozorków i Inne, 

WYKOKUJI\• 
wazellde roboty budowl-e, drogowe, budowę kominów fabryc:anyeh, obmurowywanie kotłów 
roboty cera:miczne, układanie glazury i łerrakoly, kancdi11aeyino - wodoc:ia;gowe, ogr'1ewa11łe 
c:elllłralne ora:z instaloc:i<> elektryexne. 
Posh1da.Ją wła1ne wPrsztR.QJ mccbankzne - tartaki i $ifolunie, aprzet i narz.(:"dda = odpomiedni a paru technk-c:ny 

"C 1 lUJ "':: CIYN" 
Łódź, tl'I. p,jotrk·owska l-46. Telefony: 172-

P OS I AD A: 
Il SKLEPY1 bl ezapnicae 

cf} 912ortOWJ c) r„marskle 

r.,NI .A 
-.;; KA 

bi c&apnic:!!y dl hcdciarekle 
cl kldę9~niaói mm. piim. el artvkuiów i!!porłowych 

I) WLASNE WYTW RNlE1 fJ nizprawa wiec11nych pi6r 
al krawieckie g) waH1lał elektrycl!!lT 

SPOŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA. FARBIARNIA POŃC~~H-1 
!!'!!IN A. DZ.IJB JA <Dw 

Łódź, ulica Strzelców Kaniowskich 34/a. Telefon 149-34 
F I L I A = A. S T R U GA 2 . 

a P E C I A L li O 3 ć: od§wieżanie jedwabnych rzeczy, W§ze!kich 
futer, garderoby i dywanów. 
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- • Zaczątk_i Sl~ół~,zi:Icz~ści l!ła terenie Ka wszelką cenę rozwój spółdzielczości w j sły czynnik, współpracy z państwem w 

Telefony · !~s.za da1u)ą ~tę JUz. ?d, 1.9~6 roku. Pocz~t kiraju.. · 1 
":'ielkim dziele przebudowy naszego ż.y· 

Komenda MO 16-62. n.owo ~po!<lztelcZ?sc ~rne1sco';a ogr~m- Doip1ero w Pols.ce Ludowej, w Polsce c1a społeczno-gospodarczego. 

Miejskie PoO'otowle RatunKówe i Straż czała się dlQ ot~1erani~ ~klep~w spozyw ludzi ipracy - idea spółdzielczości docze j Na terenie Kalisza i powiatu kaliskie• 

Pożarna°_ 21·77 czycih. Bra:k by10 ludzi tdeowyd, brak kała się o<lpowie<lni€iglo zrozumienia i po 

1 

go, poza znanym już iprzed .wc.jną Związ 

Informacja Pocztowa _ 12-11' było również kapitałów. Rządy sanacyj- parcia. ~;iem Gospodarczym Spółd'zielni RP ,,Sipo 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" ne, w celu przypodobania się mię<lzyna- !Dziś spół·dzielczość to_E]e tylko apa- 1 ;e·n:." - rozwija ożywio;ią .dzi~łalność 

'tel. 12-95. wdowemu kapitaHzmowi. hamowały za :-at handlowo-gospodarczy - to donio- 1 KaHiSka Powszech.na Społd. z. ielma Spo-

....._ o -
· żywców, obsługująca ludność w 28 pl.a.-

Dyżury aptek u . d k t R c A ców kach handlowych, dwóch wytwór-

w ag a PO SI a a CZ e ar · czych i jednej usługowej - spółdzielnia 

. Nocy dzisiejszej dyżuruje a:ptel<a mgr. J licz ąca kilka tys i ęcy członków i kilkadzie 

Ehlebińskiego przy .ulicy Marszałka 
· t t · J „ t • 

~oli-Zymierskiego 19. Wy<l:ział Aprowizacji Zarz ądu Mi.ej- się, że chleb wydawany będzie tylko na si ą. ysięcy men ow. , , • 

skiego w Kaliszu podaje do wiadomości, karty zarejestrowane 1J11prziednio w da- ~u~e perspeldy_:vy _na przyszłosc otw1e 

że począwszy od miesiąca października nym pulll'kcie rozdzielczym. I r~Ją się przed Spofdz1eln1ą Handl?~o-Rol 

br. chleb na karty pracowników zaopa- Rejestracja kart odbywa się w term i- · ntczą Zw .. Samo~omocy. Chłop?k1:1· Bar-
Teatr Miejski 

( . W niedzi,elę dnia 28 wrz-eśnia br. o go­
\ dzinie 20 „Zaczarowane Kolo", baśń <lira 

ma,tyczna L. Rydla. Przedstawienie nor­
malne 

i-...o-

trywanych przez RCA m.oż111a pobierać nie od l każdego miesi ąca. · dzo pow~ zn ą ro-lę spdniła. w zyc1u han-

w każdej piekarni na terenie miasta Ka- Kalisz, dnia 23. 9. 1947 r. dlowym. 1 goo~od~rczym ~1e tylko nas:e: 

Jisza. Zarząd MieJski w Kaliszu 1 go pow1~tu, a.e 1. w sk~h, o.golno.pio.Jsk1eJ 

W związku z powyższym przypomina Wydział Aprowizacji. I; bardzo ~y~.ptn.a 1 spręzyscre prowadzo-
na Społdztelma Skupu Zwierząt Rzeź· 

. • • nych i Hodowlanych, która dzięki pre· 

Ki n a z z u c I a z w M miewaniu hodowli r aisowej rogacizny j 

((ino „Bałtyk" _ Film ra.dzie~ki „Ler- • • • • trzody, przyczyniła się do znacznego roi 

tnontów" i dodatek. W dniiu 29 bm. o Rodzinie 19 odbędzie nazjum i liceum im. Adama Asnyka od- woju tego dzialu gosp;0darczego kaliskie· 

Ki~o ,,W?lno.ś~" wyś\~ieitla „!ilm pro- się posiedizenie zarządu ZWM w gmachu b~ło się, zebranie ~złonków i sy~1patr wsi. 

duk:11 rad21eck1e1 ,,Kopc!uszek . . , , właSITT m rzy ulic Częstochowskie]· 17. k?w ZWM, n~. ktorym referat\'." ideolo- W stadium zdrowego rozwoju wchodzi 

Kino „Stylowy" - Film 'Pt. „M1łosc Y P * Y * g1czne wygłosrh red. Matuszak 1 przewo również Okręgowa Spółdzielnia Ogrod-

na le1karstwo". Dozwolony dla młodzie-I * I dniczący miejskiego koła ZWM - Sadło nicza, która ma w naszym powi·ede du-

ży od lat 18. Dnia 27 bm. o g"Odzinie 13 w sali gim- Teofil. że możliwości. 

11m11111111111111:1i111111111111 ,1111n11111111111:1111 . .1111111nm111111;i1•11111H1111111 11111 11111111111111111111111,1111111n1111„11:1,1111"1"1''1,1.m ,11m111•1•111:r 1 1ri 1m111H1u1111;i1,,,,„,, 1 1:•1111111u1111u111111111111n11111111!1.1Mr·111n1111!1::1111111·1 1:11111i1111111r•1111111111111 111w1111111H1111n1111111111111nrn1 i1111111111111111111111·1 t:11 111n Ni·ezn a ne p-r a wie do roku 1939 na te-

Spółdzielnia Budowlana „ Wolność~' 
renie spółdzielnie pracy, mogą się p'O­
szczycić nie mniejszym dorobkiem, a ma 
my ich w Kaliszu około 20. Niektóre z 
nich, jak Spółdzielnia Budowlaria „Wol­
ność" i Spó/.dzielnia Stolarsko-Meblarska 
- zrzeszają w swoich zespołach po kil­
kudziesięciu uspołecznionyQh pracowni.., 
ków. 

Spółdzielnia Budowlana ,,Wolność" w 

Kaliszu powstała w dniu 25 marca 1945 

roku zrzeszając w swej pracy wszyst­

kich fachowców z działu budowlanego. 

Społdziielnia opierająca się na sta·tucie 

wzorowym spółdzielni pracy, do obecne 

go czasu p.osiada 118 członków i 24 kan­

dydatów. <!:el em racjonalnego prowadze­

nia robót zor·ganizowała działy: murar­

ski, ciesielski, stolarski - budbwlany, 

stola.rski - meblowy, malarski, ślusar­

ski, dekarski. 
W bież~cym roiku :przystąpiła spół.dziel 

nia do produkcji cegły w wydzierżawio­

nej cegielni, zatrudniając w tym dziale 

33 pracowników. 
OgóJ.ny stan zatrudnienia na dzień 15 

września wyno.sił 251 pracownik6w. Z 

dz1edziiny kulturalnej zaznaczyć musimy 

otwarcie pięknej świetlicy ze wszy.stkimi 
d1zi•einnikami oraz zaczątkiem bibHoteki. 

Gelem wytworzenia współżycia pocmię 
dzy rodzinami pr µoowników, s_pół<l'zielnia 

w okresie Jetmm urządzała ma_jówki, a 
stosownie do tradycyjnego zwyczaju rok 
rocznie urządza święta Bo-żeg-o Narodze 
nia i Wielkiejnocy, nie zapomi111ając jed­
nocześnie o dziedaoeh P'racowiników, któ 
rym rozdawane są podarki i· zabawki wy 

~lllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

NseslczęśUwy wypadek 
Dnia 27 bm. Miłek Stanisław, lat 40, 

prncownik fabryki Gaedeigo w Kaliszu, 

na sku.tek nieostrożności w czasie pracy 

został poparzony kwasem solnym. Nie­

szczęśliwego przew1ez1ono do sz.pita!a 

mi·ejskiego w Kaliszu. 

Zawiadomienie 
W związ 1<u z wielkir:11 konkursem szkol 

1ym pt. „Głos Kaliski dzieciom swoich 

:'zyteLników" zgłoszą się w dniu 30 ibm. 

rn;~dzy godz. 16 - 18 w administracji 

Gf.osu Kaliskiego" po odbiór kompletów 

';si ążek, z legitymacjami szkoinymi -

.Vlajewska Ewa, Kucharski Gerard, Tar­

!2wska Wiesława. Olszewski Edward i 

'.\ujawiński Jan. 

k<)!nane przez pracowników stolarni poza I życiu spo?iecznym na te.renie naszego 

godzinami !pracy. miasta współpracując ze wszystkimi orga 

Spółdzielnia bierze czy.nll1y udział w nizacjami. 

Szkoły kuźnią spółdzielczości 
Przy wszystkich kaliskich sz:kołach 

powszechnych wrganizowane zostały 

w bieżącym roku szkolnym spółdzielnie 

uczniowskie, których zadani·em i głów­

nym celem jest praktyczne przygotowa­
nie nowych, młodych, przesiąkniętych 

ideą spółdzielczości pracowników. Spół­

dzielnie uczniowskie prowadzone są pod 
umiejętnym a niewidocznym kierownic­
twem nauczycieli wyłącznie p-rzez ucz­
niów. Wszystkie czynności w spółdziel­

ni młodzież wykonuje sama. Tu uczy się 
przez wspólne działanie zasp'Okojenia 

wszystkich pofrzeb swojej małej szkol­
nej 51pOlecznośd. Tu podobnie jak w 
spółdzielniach dla dorosłych sama mł()­

dzie-ż wybiera swoje władze, układa 

µIan działalno ści, wpłaca udziały, zapla­
nowuje przyszłe wydatki i przychody, sa 
ma prnwadzi wzorowo rachunkowość, 

.przepmwadza kontrole nad wspólną go­
spodarką. Sama dy&ponuje nad.wyżkami 
pieniężnymi, przeznaczając je &tooownie 
do uchwały członków na najipilniejsze 
potrzeby. 

Artykuły dziewiarskie • 
I 

Sumując w dniu dzisiejszym owoc~ 

pracy naszych spółdzielców za rok 1947 

złożyć im możemy w imieniu S1pOłeczeń­
stwa kaliskiego podziękowania i życzyć 

wytrwania w walce o nowe gospodarcze 
jutro Polski. Oby tęczowe 'ba•rwy spół­
dzielczości opasały jak największą ilość 

placówek haindlowyx:h i iprnemysłowo­
wytwórczych. 

Czytajci"e 
„ Głos Kaliski" I • 

bawełniane 
otrzymamy na karlki żywnościowe 

Zarząd Miejski, Wydział Aprowizacji Posiadacze kart MK otrzymają przy- I takowe do Wydziału Aprowizacji po:kOj 

w Kaliis.zu, podaje do wiadomości, że na dział na podstawie kart pracowniczych I Nr. 12. 

II kwartał 1_947 roku rozdzielane będą za miesiąc kwiecień, odcinek 1, warto- Zaznacza się, ie ilość przedłożonych 

artykuły dziewiarskie i bawełniane o o- foi ·16 punktów; maj, odcine:k 50, war- o<ldnkó~, nie. może przekr_aczać. ilości 

go'ln""J. wa,rtosc' 1· 46 r.unkto'w na pracu1··.ą- t , • 15 kt • · d - k 2 uiprzedmo złozonych kup{)lnow re1estra-
" r- osct· pun ow; czerwiec o cme , cyj,nydi. 

cego. wa,rto-ści 15 punktów. A t t · - t ~ _,. 

Rozdział zostanie prz,eprowadzony - · · . · . sor ymen • cena oraz ermm wyl(ja-

. kł d k ~ . • · W związku z powyzszym zakłady wm wania towaru zo5fanie podany do wiadv 
przez za a y pracy na ai 'LY zywno.sc·to _ t..~ • , , • • 

we kat. I z miesięcy: kwieciet'i, odcinek ny l.Jt'Z~_włoczme wbrac od swych pra- mo~c1 dodatkowym 01głoszemem. 

21, wartości 16 pu;nk.fów; maj, oddnek I cowiników wyiej podane oddnki ka'ft Kaltsz, dnia 25. 9. 1947 r. 

37, wa.rtości 15 punktów; czerwiec, od-, iyw~ościowych i naklejać a 100 sztuk Zarząd Miejski w l(atiszu 

cinek 24, wartości 15 ipunktów. na ICaid'y miesiąc oddzielnie, przedłożyć. Wydział Aprowizacji. 

ll-1111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-ll-1111-1111-1111-llR-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llJI-

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

W PODRÓŻY 

Hotel przepełniony! €o robić? Noc .•• Ranek.„ 

Nydawca: Miejski f Powiatowy Komlteł PPR w Kaltszu. Redakcja i Administracfo Kalfsż, Al Marsz StalinG1 17, tel. 10-26. TeL nocny 11'· 10. Godztn·y przyjęć: Rr-'c:ktor Nacz. 18-1~. 

· Sekretariat: 10-13. Zakł. Graf._ Sp Wyd „Prasa" Łódź, Zwirkł 17 

CENNIK OGt.QS~: Wydawnictwa nGłosu Kaliskłego" obowiązujący od dnla . 15 czerwca 1947 roktL W tekście: od 1-100 mm. zL 50, 101 - 200 mm„ zł. 60, 

Zą Wtstei>t: od l - 100 mJJI, zł. 45, powyżej Jl) 60. Drobne za Jedno slowoi poszuldwanłe rodzin zL 20, handlowe (leka.ne, ~ 1 "OtzedaJ\ zł. ~. zgubz zł. 

pracy; zl 10. W niedziele l świe.ta 3~~11 tlrożej,. 

powyźeJ d. 10. 

20, poszuklwaal~ 
0-015391 
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SP6LDZIELNIA !iOi KUP U I SPRZEDAŻY 
~WIERZĄT RZEŻNYCH I HODOWLANYCH 

z odpow. udziałami w Kalisz1..1. 
tfł. 3•go Maja Nr. 2 - - - Tel. 14·25 i 19·77 • 

Zakupuje i sprzedaje wszelki~go rodzaju źy• 
wiec rzeźny i hodowlany. - Posiada 2 sklepy 
rzeźniczo·wędliniarskie: 1) przy pl. ll·go Listo• 
pada, tel. 17·91; 2) przy ulicy Rzeźniczej Nr 2. 

Poleca się, Sz. Klienteli pierwszej jakoRci wędliny, sz:vnki, bale­
r<•my i t. p. - W knżdy czwartek sprz·edajemy w skJ.€p·ie 
Nt 2, po cenach przystępnych: wątroby, serca, płuca, głowiz1'J.ę, 
ozory nogi oraz kości. 

Spółdzielnia jest równocześnie agentm:ą CeiHrnli Skór Su· 
rowyeh w Poznaniu na powiat kaliski, tel. 19·77. 

Skupujemy wszystkie skór.y l'Cglamentowane i futerkowe. 
Płaeimy najwyższe ceny. 

"""'""""""""""'"""'""""""' __ ._.. _______ ....., ________ ..., ...................... ._. .... ""!" __ ,,..........,..........- .................. ,..,,.., ... 

POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOŻ1!WCOW W KALISZU 
ltOK ZAŁOZENIA 1932 PONAD 4000 ,CZŁONKÓW 
ZARZĄD, BIVRO I MAGAZYNY - ul. Bankowa Nr. 1. Tel. 10-22 i 17-72 

Prowadzi dziRłalno~ć gospoda,·czą na u:i:.vtek ludności prA.cującej za 
pośrednictwem 28 placówek handlowych, 2 wytwórczych i 1 usługowej: 

Dom Towarowy - PL 1-go Maja Nr 6. tel. 13-42. 
Sklep artykułów bławatnych - Plac 11-go Listop11da 15, tel. 12-53. 
Sklep artykułów gospodarstwa domowego, ul. żymier•skiego Nr 13. 
Sklep artykułów żelaznych ul. Kanonicka Nr 6 te> 1. J 2-46. 
Sklep artykułów elektro-technicmych. rowerów i części rowei·owych 

ul. Kanoniclrn Nr 8 tel. 13-95. 
Sklep z wyrobami P. M. S. - ul. Zymienk:iego Nr. 3. Zakład ga.;;tro­

nomiczny - ul z~,rnier;;kiego 26, tel. 17-!'.JO, oraz 21 sklepów arty­
kulów spożywczych i codziennej potrzeby: 

M. Januszewski. Sp z o.o. 
Kalisz, Pl. lgo Maja 7, tel 15·42. 

Hurtownia uznana prżez C.H.P.M. 
oraz Skłt:id Nr 640 uzna11y p1•zez 
Cenh'alę Materiałów Budowlan. 

SPOŁDZIELNIA H t DR. A U L 1 r O W i S TU DN IAR Z Y 
K A L I S Z 
ul. :l·go Maja Nr 10 
T e l e f o n 18·59 

Wykonuje 

solidnie i fachowo projekty i mzątlzenia insta· 
lacji wodociągowych kanalizl:'lr~rjnych, gazowych, 
cenh'alnego ogrze\'IVania oraz budowy studzien· 
artyzyjskich. 

SPÓŁDZIELNIA PIEKARZY I CUKIERNIKÓW 
„W J E D 'N O S C I § I Ł A'' z o. u. 
w Kaliszu, ul. Roli·Żymierskiego N:r 33 tel. 17·27. 

POLE C A WYROBY WŁASNE Z ZAKRESU 
PIE K A R S T W A, CUKIER N i C TWA itp. 
POSIADAMY WŁASNE WYTWÓRNIE: 4 PIE· 
KARNIE: 1 MECHANICZNA I 3 ZWYKŁE 
ORAZ FABRYKĘ CUKIERKOW W KALISZU 
PRZY ULICY 6-go SIERPNIA Nr 12. 

SPÓŁDZIELNIA GASTRONOMICZNA "w y z. w o LE N I E" 
poleca Szanownej Klienteli w nowo otwartym 

lokalu przy ulicy KAZIMIERZOWSKIEJ Nr 4 

tanio i smac·mie: śniadania, obiady, kola· 
cje. zimne zakąski i wybol'Owe napoje 

alkoholowe. 

Nie krępujące pokoje przyjęć. Cen~' b. przystępne. 

POWIATOWA SPOŁDZIELNIA ,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA"' 
Z ODP. UDZ. W KALISZU 
ul. Marsz.Roli·Żymierskiego 35 

Kupuje i sprzedaje: 

Ziemiopłody, pasze. węgiel, nawozy sztuczne, żelazo, S:!!kło, 
materiały tekstylne, niaterialy budo'< lane, sp1•zęty gospoda:r• 
stwa domowego, mas:t.vny 1·olnicze oraz pługi, brony, obsypniki 
i części płużne własnej produkcji. 

~t!'. 13 

§POLDZIELNIA SZEWCÓW „PRZYSZŁO§(;" W KALISZU 
ul. Górnośląska 18, tel. 12-48. 

I' o ł e c a po c e u ach lrnnkurencyjui'ch, 
obsługiwana przt!lz wybitn~·ch fachowców: 

O B {T WIE 'WSZELKIEGO ROD~AJU 

OD NAJ'l'Al'TSZl'.CH DO NAJWYinv.KN'l'­
NIEJ37TCH. - SZYBKIE I DO!HtE 
WYKONANIE WSZEI.IUEJ NAPRA\111'!'. 

· S P O Ł D Z IE L N I A KRA WIECKO·KONFEKCY JN A „AR" 
KALISZ. 

PI. 11-go Listopada 15. ~ - - - - - - Telefon 14-75 

· Poleca na nadchodzący sezon zimowy wlelki wybór 
p ALT MĘSKICH, DAMSKICH l DZIECINNYCH, G AR N IT UR ó W 
KURTEK (;iupy) I ODZIEŻY ZAWODOWE,J, , po .cenach przystępnych. 

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA Z POWIERZONYCH MATERIAŁÓW. 

SPQf,DZIELNlA 

MEBLOWO - BUDOWLANA „STOLARZ" 

W KALISZU 
W KALISZU 

ulica Przechodnia Nr 6 

I 
I 

ulica ~trzelecka Nr 3 -- Telefon 20-52 

Wykonuje 
fachowo 

-, SPOŁDZIE~CZA FABRYKA WYROBOW 
CUKIERNICZYCH „SŁODYCZ" 

I
- poleca I 

WSZELKIE CUKIER K I WŁASNEGO 
WYROBU PO CENACH PRZYSTĘPNYCH I 

i solidnie: 

WSZELKIE ROBOTY STOLAR­
SKIE. - POSIADA NA SKŁA­
DZIE .MEBLE, JAK: KOMPLE­
TY KUCHNI, POKOI SYPIAL­
NYCH, STOŁOWYCH, URZĄ­
DZENIA BIUH I T. P. 
CE N l' KONKURENCYJNE! 

SPÓŁDZIELNIA 

§ZEWCOW CHOLEWKARZY 
I OR'rOPEDYSTOW I 

„O D R OD ZE N IE" 

Kalisz, ul. Puławsk\ego Nr 3 

filia ul. Kanonicka Nr 8 

WYKONYWUJEMY WSZELKIE PRACE 
z WŁASNEGO I POWIERZONEGO 

' I MATERIAŁU. 
Posiaclamy gotowe obuwie mi składzie. 

SPOŁDZIELCZA WYTWÓRNIA 'l'REPÓW I 
„T R W A Ł O S .C" 

w Kaliszu ul. Podgórze Nr 2 

Spółdzielnia „Z duńska" poleca 

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH Kalisz, ul. Górnośląska Nr. 22, tel. 16-24. 

W S Z E L K I E O B U W I E WYKONUJE WSZELKIE 

NA DREWNIANYCH SPODACH I PRACE ZDUŃSKIE 
Z WŁASNEGO 

I SANDAŁK,,I ~-A GUM:E-~ - - • I ' • ....,., ,.,.,.--- I POWIERZONEGO ' 

I 
MATERIAŁU„ · 'lt • r DOM ROLNICZO. H AND~OWY_ I 

„R OL N l K'' ~=='""""""""""""==========-=="" 
Kalisz, ul. Majkowska Nr 10 

tel. 13-73 

Posiada 11a swym bogato zaopatrzonym 
składzie: 

CEMENT, WAPNO PALONE, 
SUCHO GASZONE, PL Y TY 
„SUPREMA", SMOŁĘ, PAJ;:iĘ, 

GWOŻDZIE, TRZCINĘ T T. P. 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Węgiel 

i koks; przemysłowy i Aprowizacyjny. . 
Dokonuje ekspedycji towarów ze stacji i I 
tnmsportów dalszych samochodem cięża-

rowym do 12 ton jednorazowo, I 

' SPOŁDZIELNIA 
I-JARCERSKA 
KaJisz, 

.IJ 

ul. Roił Zym'crskiego 18 

po I e c a artykuły harcerskie 1 
malerialy tekstylne ~ 

Jesienny plan zaopatrzenia wsi 
w nawozy sztuczne ~ został przekroc2ony o 17 ° Io 

W zasadniczym terminie jesiennej wysył· I W nawozy potasowe zaopatru)e nas radziec­
ki nawozów sztucznych z fabryk krajowych, ka strefa okupacyJna Niemiec, skqd w r. oież. 
tzn. do 15 września, rolnictwo otizymało ok. otrzymaliśmy dotyrhczas na poczet umowy 
'12.500 ton nawozów sztucznych i ok. 76.600 ton handlowej - 46.497 ton (umowa opie'Va na 100 
nawozów fosforowych, rozprowadzonych przez tysięcy ton). Oprócz tego. w ramach repa-
Centralę Handlową Przemysłu Chemicznego. racji nnrf,..szlo 20JJOO ton, a dalsze 30.000 ton 
Poza tym przybyło z importu ok. SO.OOO ton to- otrzymomy do końca br. 
masy11y, głównie, z Belgii, i inne mniejsze Rolniclwo ma dziś do dyspozycji trzy razy 
lransport'l'. nawozow. . . . . . więcej nowbzów azotowych niż przed wojną. 

. Obecme,. po całkowitym oprozmemrn ~kla- Różnica ta występuje tym jaskrawiej, jeżeli 
dow, fabry!<1 nawozów szluc.zr~ych wysy~a1ą "'w uwzględnić, że obecnie nawozy sztuczne rnz­
dalszym ciągu produ~cJ.ę b1ezącą. Od 5--0 prowadzane są wśrńd mas drobnych roln ików, 
bm. sk~e·rowan-0 na wies dodatkowo 2.060 ton a więc w znaC"7nie szerszym z8 kresie, niz orzed 
nawozow azotowych 1 4.000 ton - fosforo- wojną, kiedy docierały przeważnie tylko do 
wych. . . wielkich majątków. Ogolem rozprowadzona 137.755 ton :iriwo-
zów fosforowych i 78.015 łon nawozów azo­
towych. V\T len sposób plan zaopatrzenia na 
jesień 1947 r. został przekroczony w nawoza:::h 
azotowycli o 17,4 procent., a w nawozach fos­
forowych o 7,6 procent. Jest to w pewnym 
stopniu• zasługą uruchomionych w ko11cu lipca 
Mośdc, które zdążyły dać je.szcze w bieżąr ym 
sezonie kilka tysięcy ton saletrzaku. 

Na odcinku fosforowym produkcja osiąg­
nie przedwojenny poziom dopiero w roku 
przyszłym, po uruchomieniu kilku wytwórni 
kwasu . siarkowego,· niezbędnego do produkcji 
superfosfatu. W przyszłym sezonie jesiennym 
rolnictwo uzyska takie ilości naw0zów fosfo· 
rowych, jakich zużywał.o w okresie przedwo­
jennym. 
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Warszawa dźwiga- się z ruin--
donomói ~ złóż swa ofiara 



Str. l4 

~„.i. ........ ,,..., ................... ~ 
ZJCie Aksamitne ł 

ł, 

2) tmniast uszyć marynarkę 
wolał w knajpie wypić ćwiartkę. 

4) A gdy knajpę iuit zamknięto 
w domu także robił święto. 

UWAGA REFERENTKI WYDZIAŁU KOBit:CEGO 
LEWEJ - SBODMIEJSKIEJ 

W poniedzialek 29.9. o godz. 16,30 w loka· 
lu pmtyJnym prą ul. PoludnioweJ 11 odbę­
dzie się zebranie referentek Wydziału Kobie 
cego dzielnicy LeweJ • Sródmiejskiej. 

BUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 10-tel odbędzie się 

terenowego koła rzemieślniczego 

ODPRAWY 

zeJirante 

Komitet Polskiej Partii RoJ;o.tnic:zej przy 
Zarządzie Miejskimi w Łodzi zawiadamia, iże 
w dniu 29 wtześnia br. (poniedziałek) o go 
dzlnie 17·łej (po południu) w lokalu świetli­
cy im. Mariana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
niuszki N: 7/9 odbędzie się odprawa sekre­
ta1zy i dzie.siętników Polskiej Partii Robotni 
c:zej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi. Obec 
'ość obowiązkowa! 

We w!orek dnia 30.9. o goCiz. 19-rej w loka 
lu Zarządu Miejsk!ego ZWM Pl. Zwydęstwa 
13 odbędzie się zebranie ZWM-owców szkół 
lredn!ch, niezrzeszonych w kołach szkolnych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
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Z ,e sportu 

Siemiński bohaterem trzecieeo etapu 
Dzisiaj ostatnia i decydująca walka na trasie Łódź-Warszawa 

Roj1110 i gwarno było w piątek Wiie~zorem I 
w hortelu „Polonia" w Częs.tochowie. Cały ho· 
~eł ok~ali ikoła·rrze, bioorący ud~ał w wy­
ścigu dookoła Polski. Pirzy wspó.!nej kolacji 
:roZtwiązywały się chło:pcom języki, ale pomi­
mo tego szybko :mikały ster•ly bułeik i wę::Hin 
ze stołu. Ko:la1rze mają iście wikze ape•tyty ... 

~- I w żółtej koszulce, kltóry s•tał się powodem hu­
mo!l'ystycznego nieporozumieniia. Jeden z wi­
dzó-w pa,mriętają<:, że leader wyścigu jedzie w 
żóMej koszulce, sądząc, że ma przed sobą Pie­
traszewsik:iego, z wielkim obumooriem wykrz v-

. k_nął pod jego adresem epi•tet, nie nadająĆy 

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak do tej ,pory szło im dobrze. Na 
drugim etCl/Pie w pierwsrzej dziesiąitce zajęli 
aż pięć pierwszych miejsc (Pietraszewski L. 
był trzeci, o czym .poinfoll'l!Ilowała nas komisja 
dopiero po nadaniu teleg.ramu - przyp. Red.), 
a co najważniejsze, że żólltą ko.sz.ulikę leadera 

· się do ,pow1łhr.zenia„. Niesitety, ni·e mrieliśmy 

czasu wyjaśnić mu, że .to nie jes1 Pietrasiew· 
ski i że wcałe nie jes1 on do„. „lub" (było 
to trochę iamczej powiedziane). ikitóry w końcu rnzpływa się nam pnzed oczy· 

ma. Sy;tuacja zaczyJ1a być dene111w:ująca. 

wyścigu odebrali Wairszawie. 
W sobotę już od samego rana a.ż się roiło 

w Częstochowie od aurt ciężarowych, półcię­
żarowych i ró7inego .rodzaju · „łaziików", to wa· 
u-zyszących wyścigowi. Cała C-zęsfoohowa pul­
sowała życiem. 

O godzinie 11,30 &przed hotelu „Pofonia" 
barWl!ly wąż kolairzy wyruszył na 51tar·t, który 
'Z!Ilajdował się na pryncy;p<!!lnej ulky miasta, 
przed redakcją „życia CzęSJtochowy". Pietra­
szeww został tu udekorowany żółtą koszul· 
iką i o godzinie 12-ej wy.ruszyliśmy w drogę 

do Łodzi. 
Pogodą i tym .razem nie zrobiła nam zawo­

du. Słońce p!rzygrzewało już solidnie i zapo· 
wiadała się niezła spiekota. Nie ma potrze· 
by już chyba powba•r:zać, że tak jak w Krako· 
wie, czy Bytomiu, i w Częs.tochowie żegn'lły 
'nas tłumy pub1icmości. Do rogatki miejskiej 
wszyscy koilairze ,prraejechali ulicami miasta 
tirój:k:ami, pir-0wadze1Illi przez leadexa wyścigu 
na dwóch etaipach, P.ieitraszewskiego, który 
przez całą dirog ęz.bie:rał rzęsiste oklaski. 

NA ST ARCIE W CZĘSTOCHOWIE 
Stairt. rzeczywis1y na-stili.Pił 20 mi.nut po 12. 

C"Z.lte!rdziestu dwóch kO'la:rzy jed!nocześillie, na 
sygnał s•tarter.a, nadepnęło pedały i wyfoig 
się rozpoczął. Ni.k·t z nas nie spodziewał się 
niespodz.ianeik zaoraz ipo starrcie. 

Wielu z nas, 51Praworzdawców prasowych, 
nie ztlążyło jeszcze podltęperować srwych s·tę· 
pianych i połamanych ołóWkó:w, gdy docho· 
dzą .nas ala!rllllujące słu.chy: „Kitoś urwał się od 
czoła i udeka„.'" Począ'!ikowo nie braliśmy te­
go poważnie. Ucieknie w .najle;pszym wypad· 
lim z kHometr, popedałuje p.rzez perwien czas 
sam i... skapi1tu1uje. Do Łodz.i pmecież mamy 
jeszcze 140 kilometrów. 

UCIEKA SIEMIŃSKI 
Obserwujemy zawodników przed sobą. Pa· 

nuje wśród nich idealny spokój, jakby nie 
zauważyli, albo raczej wyramie lekceważyli 
„wyskok" swego kolegi. Po chwili dowiadu­
jemy się z auta komandorskiego , że uciekł nie 
żaden ,,pattałach", lecz Siiemiński. Na szarej 

I taśmie wyśmienitej szosy, p;nącej się pod gó· 
rę, wjdz.imy . coraz bairdziej niknący punkcik, 

Dlaczego wśród za:wodmików ,panuje t:i.ki 
spokój, dlaczego n·ikt nie rzuca się w pogoli.? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska· 
kuje do przodu żółta koszulka Pietraszews1k5e­
go. Spacerowe dotychczas tempo znacznie się 
zaostrza, grupa wyciąga się w węża, aJe gdy 
„Lutek" zjeżdża na bok, dając zmianę, ni~d 
nie śpieszy się go :r,luzować. Ten1,po momen· 
taiLnie mów spada do poprzedniego ~ przy· 
pominającego kondukt_ pog.rzeibowy. Przyczy­
na tego s·taje się · zupełnie jasna: Warszawia­
cy nie myślą gonić s.wego kolegi, a łodzia­

nie też, z wyjątik·iem Pietraszewskiego, nie 
chcą zairaz na p-oczątku wypl\uwać się z sił, 
kitóre rezerwują na pó:Miiej na Łódż. · 

W ten sposób Siemiń&ki w królikim stosun· 
kowo czasie (12 km przed Radomskiem) zdo· 
bywa 5 minut przeiwagi nad pozostałymi. 
Wlkrótce jednak traci z tego 3 mi!lluty na re· 
peracje gumy, ale jeszcze od!rabia je pI1led 
Radomskiem i mija je pie!rwszy mów z prze· 
wagą 5 minut przed Wyględą (Sląisk) i Napie­
rałą (WaTISrza•wa}, wygrywając tu p1erwszy 
lotny finisrz. 

28 km p:rzed Piotrkowem (Kamieńsk) pró· 
buje ucieczlki Wyględa (Sląsk). Wygilęda ucie· 
ka jedmak ze 300 me•trów, ale daje się dó.pę· 
drzić czołówce już w Michałowicach. 

PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROSNIE 
Tymczasem przewaga Siemińsikiego rośnie. 

Warszawianin ma już 9 minut w zapasie. Od 
czasu do czasu mijamy „defelktowiczów'", Pod 
tym względem pech specja:J.nie pneśladuje 
Kaczmall"ka z Poznmia. W samej Roz.przy pa­
dają ofiarami kraksy Wiręillewicz (Kraków), 
Bober (Waorszawa) i Komorniczak. Na śli-s;;:iej 
(od wody, którą polewa1110 pir.zejeżdżających 
kolarzy) szo·sie t:rójika ta wysypała się, ale na 
szczęśde, bez poważniejszych nasitęp.s.tw 1 
wk·rótce kon•tynuowała wyścig dałej. 

W tym czasie Pietraszewski zmów wycha· 
dz.i do J>IZodu i :narzuca ostrzejsze tempo. Jed· 
nalk i -tym razem niikt ni'e daje mu zmiany. 
Z zamglonej dali wyłaniają się koillltUry Piotr­
kowa. Zebrany na ulicach tłum mieszkańców 
wita ,przeje.żdżających ko;larzy prysznicem z 
wiade.r. 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 
Dowiadujemy się, że Sieroińsiki jest JUZ o 

jakieś 10 minut pnz;ed nami. Obok nas na koń· 
cu wyścigu jechał jeden z kolaTITZy radomskich 

Reił'stracia kart na mleko 
Wyd-;i:iał Aprowizacji Zarządu Miejskiego okazaniem metryki urodzenia tylko w lO·ciu 

w Łodzi podaje do w!adomości, że w Skle- Stacjach Opieki nad Matką; t Dz!eckiem. 
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re- Jednocześnie Wydział Aprowtzacji komuni 
jestrować 11-gi kupon rejestracyjny na mleko kuje, że od dnia 1 października rb. w skle· 
śwteże z kart żywnościowych na miesiqc paź pach mtejskiej sieci rozdzielczej wydawane 
dziernik 1947 r. będzie mleko śwte'że w ilości 7 Itr. na wyżej 

„Dz. 0-3" Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. wymienione karty żywnościowe na następu 
Q-3" RCA „Dz: 0-3" Ministerstwa Komunika jące odcinki: „Dz.0-3" (powszec'line zaopa­
cjt, „M" (Macierzyńskie) Powsz;echne Zaopa trz001ie) t RCA, „M" (MacTerzyńskie) ._ po 
trzenie „M" RCA i „M" Mtnistemtwa Kom·uni wszechne zaopatrzenie t RCA na odcinki od 
kacji. l do 14 włąc.znie po 0,5 Itr. na odcinek, 

Rejestracja trwa od dnia 29 wrze.śnia -1„Dz.0-3" (MK) na odcinki od 46 do 59 włą 
do 4 paźdz!ernika rb. włącznie. cznia po 0,5 Itr. „M" (Mtntsterstwo Komunika 

Wszystkie karty „Dz. 0-3" dla dzieci do cji) na odcinki: od 41 do 54 włącznie po 
jednego roku źycla nale(2q rejestrować za 0,5 Itr. 

Tanie poradą prawne -
Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 

ZA WODNICY ROZBIJAJĄ ~ 
Za Pio•trkowem grupa zawodmiików była już 

rozbita. Goniąc czoło wyścigu mijamy po dro · 
dze Łazarczyka, Llipińskiego, Ta:yintkosa. Bada­
nia. Na 30 km przed Łodz<ią Siemińw miał 
już 14 minut przewagi. 

W Srociku opadają nas jaik mo~ki!ty moto­
cykliści, któI1ly wyjecha[i na g,poitlkainie !wla­
rzy z Łodzi. Na szosie robi się CO'I\a"ll gęściej, 

a nadomiar złego motocykliści shrasZ111ie ku­
rzą za:wodnikom. Przed Rzgowem ulegają zde­
rzeniu Czyż z Nowakiem (Sląsk). Czyżow , 
spadła guma z pnedniego koła i musiał s.trJ· 
cić cellllile minuty na założenie jej z TPOWll'Oitem. 

W Tuszynie czołówlkę dzieli od Si!emińskrie· 
go .10:5? sek. W Rzgowie strumień wody z 
czy1egos kubła, wylewaJ1y na pnejeż<liają· 
cych koJar.zy, pozbawił Pietraszewskiego dro 
goce:nnych okulaorów. Do samej Łodzi musi.i 
biedak jechać po omacku. 

ACH - TA ŁÓDŻI 
Gdy w;padl~śmy zamaz za czołówką w uli~ę 

Rzgowską, ogarnęło 111·a.s przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na je'Zdnię, zositawi·ając wą­
ski przejazd dla zawodmi!ków. Nadomiar złego 
nie został ws·trzymany ruch tramwajowy, a 
tempo dochodziło terarz do 40 km na godzinę. 
Wikrótce jeS<teśmy śwlia<likami lii.cmycll wypad· 
ków. Na Piotrkowskiej pada gt;upa trnech ko­
la,nzy, a wśród nich Napierała. Zawodnicy wy­
ciągają się w długi szereg i d-oslo'WIIlie prze­
mykają się wzdłuż Piotrkowskiej i nI. Nowot· 
ki pomiędzy tra.mwa,jami i ciżbą lud?Jcą. 

Na ulicy Piottrkowskiej jeden z pasażerów 
12-ki wysikakuje na plecy Wyględzie i powo­
d1Uje p-0tłuczenie tego dosikonałego kolarza. 
Na Pomorsk4ej pod aufo dostaje się Bański i 
na pożyczo111ym rowerze przyjeżdża do mety. 
Są to wszys0tiko sku&i źle obsitawionej trasy 
i niesubordy;nowa!llej publiCZ!llości łódzkiej. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Wyniki tech.niczne rrr e<f.~U! Częstochowa 

- Łódż 147 km: 1) Siemiński {Wa!IiSzawa) -
3:49,20, 2) Pietraszewski (Łódź) - 3:55,10, 3) 
W.rzesińsiki (Waaszawa) - 3:55,16, 4) Stolar· 
czyk (Łódź) - 3:55,17, 5) Napierała (W-wa) -
3:55,18, 6) Wojcieszek (Łódź) - 3:55,19, 7) 
Wando·r (Kraków) - 3:55,20, 8) Paprocki (SI.) 
- 3:55,24, 9) ankowski (WiTocła:w) - 3:55,25, 
10) Grzelak (ł.ódż) - 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapach: 1) 
Pietraszewski (DKS - Łódż) - r3:42,40, 2) 
Wojciesrzek (DKS - Łódż) - 13:42,54, 3) Grze· 
laik (Tramwaja!r"Z. - Łódź) - 13:43,01, 4) Sto­
larczyk (Napr.zód) - 13:43,02, 5) Na:;:iierał1 
(Warszawa) - 13:43,03. Z. Kr. 

Z ostatnie/ chwili. 

Pietraszewski u~arany 
1 minutą karną 

Po złożeniu me.ld~ó.w z 1lrasy jakoby(?!~ 
Pietraszewski (DKS), Wo jci.eszeik (DKS), Grze· 
lak (Tramwaja!'Z), S!to~arczyk (Naip<ITZód), Pa· 
procki (Sląsk}, Wyg·lęda (Sląsk), Nowaczek 
(Sląsk), Czyż (ŁKS}, o:raz Rzeźnicki {Wal!sza· 
wa) i Bański (Wa!I"Szaiw-a) koT.ZyS>taH z napoi 
podawanych w s7Jkla!llych naczyniach. Kom!· 
sja sędziowska postanowiła zawocl:ndków tych 
ukarać 1 minutą kamą. 

Wobec tak postawionej spra.wy Pietrasze· 
wski ma czas ogólny gorszy od Napierały o 
37 sek. 

Dla nas łodzian jest to b. przyikra :niespo· 
dzianka. Pjetraszewsiki jest zby·t doświadczo· 
nym i zsubordynowamym zawodniikiem, aby 
dopuścił się takiej leikkomyśhmści. 

Coś nie jesrt tu w po~ą<likiul (I<:I. 

POMOCNICZA SPOLDZIELNIA CECHU 
SZEWCOW I CHOLEWKARZY 

„S K O R A" 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 - telefon 158-38 

Łódizka DelegaJtura Okiręgorwej Rady Ad· 1 od decyizji F'Zewodniczącego Biu!ra. 
woik.aickiej zorgalillizowała Biuro Społecznej W chwili obeanej Biuro S;połocznej Pomo· 
Pomocy Prawnej prz.y ul. Narutowicza 49. O cy PiraW1I1ej jesit jeszcze eiksperymentem -
projekcie tym donosi~iśmy już naszym czytel· mo:iJliwe, że na pods·tawie zdobytego w prak· 
nikom p.TZed paroma miesiącami. Biura takie tyce doświadczenia trzeba będzie pewne rze· 
porwstają przy wszys.tkich Radach Adwokac- czy zmienić. W każ.dym razie Biur-0 ma wiel­
!kkh w Polsce, a w ŁodZii już od 1 pażdzier· kie znacze!llie społeczne - jest to fachowe 
nika Biuro pr'ZYS1tępuje do pracy. ipośrednictwo pracy lllliędrzy społeczeńs·twem 

UWAGA HUMANISCI I Zadami~m i c~em Biu:ra jest udositępnie~:: _a_a_d_w_oik-aitu_r_ą_. -------------
Zawiadamiamy wszystk!ch humanistów t p~~ocy . p;aw~"'.'J ~z~ok1m ~~eszom ludnosc1 

lWM 6 kl· . 
1
. . , m1e1sk1eJ 1 W[e1sk1e·J po zruzonych cenach. 

Staraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra" "' datą 
założenia 1 luty 1947 r. z ilością członkc-w 244, 
kapitalem udziałowym zł 2.220.000.-. -~wc w, orzy ~ap1sa l s1.ę n~ ,wydz1?l•opłaty za po!rady prnWllle zostały ustalone w 

human:styczny U.Ł. ~e w pomedz1ałek dnia porozumieniu z przedstawicielami świata pra· 
2?·~;br. <:. godz. 20-tei w lokalu ~ZWM „Ży· cy i są ela.styc.me w załeż!Ilości od Ćharakte· 
cie - Piotrkowska 48, odbędzie się zabranie ru sprawy i s•tanu mająitkowego pet-enta. 
•nformacyjne. Obecność obowiązkowa. Dla zupełnie ruezamożnych p[rZy Radzie 

--- Adwokackiej są dwa razy w tygodniu porady 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY bez.płatne - we wrt.oiriki i piątiki w godzi!llach 

N 13 - 14-i!a (Narutowicza 49). 
aczelnemu dyrek:tornwi Państwowej Fa· Jak tedmi=ie przedstawia się udzielanie 

ny.ki Koi!1fekcyj:nej, Ośrodeik 4, mg·r. Toma- po.rad pr.zez Biuro? Otóż, petent zgłasza się do 
siukowi Wacławowi, składają tą drogą najser· Biura i za opła1ą od 200 do 500 zł. o•trzymuje 
deczniejsze życzenia imieninowe robotnicy i skierowa!llie do adwokata. Ten udziela porady 

· k i określa według taiksy honorairium. 
przy teJ o azji, z inicja0tywy PPR, zebrane pie· Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo-
niądze w ·sumie zł. 10.0P"- ~czaia. na. od· kac.ka w Warszawie i komisja, składająca 
bu9,owe . Warszawv.. śię z. trzech osób, kitóra ro~aitJruje odwołania 

Spółdzielnia prrz:y hobrej gospodarce sfale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na dzień 18.9.47 liczy C'złonków 464 z kapitalem 

WYPADKI PODCZAS PRACY udziałowym zł. 4.052.800.-. 
W firmie „Kopczyński'" przy ul. Zgierskiej Spółdzielnia rozprowadza skóry z przyazfalów 

56 został zabity podczas pracy belką drzewa państwowych z Rzemieś niczej Centrali Zaopa­
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul. trzeoia i Zbytu Oddział w Lodzi oraz z Centrali 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo- Zbytu Przemysłu Skórzanego w Lodzi, a zara· 
łecznej stv:ier~ził zgon. Dochodzenie prowadzi zem rozprowadza skórgumę dla świata pracy. 
I-szy komisariat. Spółdzielnia wzięla udział w Targach Gdań-

• • • _ • _ . , skic~. gdzie członkowie 'Spółdzielni wystawili 
Pocfczas pracy w Elektrowm Łódzkie] swoJe go!owe eksponaty, które cieszyły się dużą 

zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. frekwencją, za co Spółdzielni i za jej żywotną 
Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili działalność P.f~_.Y.z.nano_ II naw::oae _.. srebrllY. mc-

zgoo wskutek udaru serca. \dal. -
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